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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

i  wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 19 hal., 

pocztą (6 hal — Biur.1 Redakcyi i Administraeyi 
aliea Czarnieckiego 1. 19. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego; Pasaż Haur ■ 
wanna i. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

P s* a t a

rocznie . 
półrocznie

z a m ie js c o w a :
. 32 K, I ówlerórooznle S K — h, 
. 16 £ , I mleslęoznlo 2 K 79 h.

m ie j s c o w a :  
rocznie . . . 24 K, I ówlerórooznle . . 6 K,
półrocznie . . 12 K, | miesięcznic . . . 2 K.

W Niemczech 3 K 29 h miesięcznie. We wszystkich innych paóstwaeh 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik nnukr.oy I literacki", dodatek miesięczny do Gazety lw ow skiej, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy*prenumerują od 1 stycznia do końca czerwea 
lub od 1 lite  a do końca grudnia, ćwieróroezm i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 59 h. drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 29 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. A dra (V. de Raszkowski) 38 
Rua da Yaraane.

CZĘŚC U R Z Ę D O W A .
Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­

czył najmiłościwiej wydać następujące Naj­
wyższe pisina Odręczne:

Kochany generale piechoty, Daronie 
C o n r a d !

Uważając za pożądane zużytkowanie dla 
dobra armii także na innem polu służbowem 
Pańskich wybitnych zdolności dowódcy, Pań­
skiej bogatej wiedzy wojskowej połączonej 
z niezwykłem doświadczeniem, zwalniam Pa­
na ze stanowiska szefa sztabu generalnego 
Mojej całej siły zbrojnej i mianuję Pana 
inspektorem armii.

We wdzięcznem uznaniu Pańskiej zna­
komitej, nad wyraz pełnej poświęcenia dzia­
łalności na dotychczasowem stanowisku, na­
daję Panu wielką wstęgę Mego orderu Le­
opolda z uwolnieniem od taksy.

Wiedeń, dnia 2 grudnia 1911.
Franciszek Józef, w. r.

Kochany generale - poruczniku S c b e- 
m u a !

Mianuję Pana szefem sztabu general­
nego Mojej całej siły zbrojnej.

Wiedeń, dnia 2 grudnia 1911.
Franciszek Józef, w. r.

LISTY Z MD MII.
i i .

(Wileńskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk) 

(Dokończenie).

Najwspanialej przedstawia się puścizna 
po s. p. Orzeszkowej: Mamy więc stół, przy 
którym napisane zostało „Nad Niemnem", 
oraz wiele innych powieści, fotel ulubiony 
zgasłej powieściopisarki, bogaty dział autogra­
fów. Dalej mamy^ nader poważną liczbę 
wspaniałych albumów i dyplomów, wykona­
nych przez pierwszorzędnych artystów na­
szych, pokrytych niezliczonymi podpisami, 
które wdzięczny naród ofiarował autorce w 
czasie jej jubileuszu. Osobna szafa^ mieści 
wieńce siehrne, oraz setki wstęg, które zło­
żono na grobie niezapomnianej autorki „Ezo- 
fowicza“.

Najcenniejszym może okazem jest wspa­
niałe siodło i rząd ua konia z XVII. wieku, 
dar p. Franciszka Oskierki. Na siodle tym 
przodek pana Oskierki odbywał historyczny 
wjazd do Rzymu w poczcie Ossolińskiego. 
Rząd i siodło pokryte blaszkami srebrnemi, 
pozłacauemi, cudnej cyzelerskiej roboty, bo­
gato wysadzane kamieniami drogimi.

Niemniej stylową pamiątką są piękne 
pozłacane sanie w kształcie smoka skrzydla­
tego w stylu rokoko, ofiarowane przez Ale­
ksandra Cbomiriskiego.. Sanie te służyły jego 
przodkowi w czasie elekcyi króla Agusta III. 
w roku 1733.

Osobna gablota mieści zbiór wspania­
łych pasów słuckich, do tego działu należy 
też wielkie album z haftami kościelnymi sta­
rymi, skrzynia zawierająca stare ornaty, oraz 
wspaniała makata turecka, wyszywana, zdo­
byta pod Wiedniem. Kollekcya zbroi, sto­
sunkowo dość liczna, zawiera sporo bardzo 
cennych okazów, kollekcya mundurów, szli­
fów, orderów, karabel. Gorzej reprezentowa­
ne są porcelany i szkła. Natomiast posiada­
my ciekawe pamiątki po cechach: puhary 
srebrne, skrzynie cechowe, chorągiew. Dalej 
zbiór dotyczący polskiej masoneryi na Li­
twie. Jeszcze dalej stare aparaty kościelne, wy­
roby metalowe, zamki, zegary i wiele, wiele 
przedmiotów pamiątkowych, których nie wy­
mieniam.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej zarząd­
cy mrgazynu sprzedaży tytoniu w Tarnowie, 
Leopoldowi K o p i e t z o w i ,  przy sposobności 
przeniesienia go na własną prośbę w stały 
stan spoczynku, tytuł dyrektora.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie na­
dał auskultantowi lwowskiego wyższo-sądo­
wego okręgu, Janowi R y g l o w s k i e m u ,  po­
sadę auskultanta w swoim okręgu, tudzież 
zamianował auskultantami praktykantów są­
dowych: Henryka R z ą c ę ,  dr. Adolfa U r ­
b a n a ,  Mikołaja S t a d n y k a  i Ignacego Bo­
lesława S z c z ę k a .

Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 6 
grudnia 1911 1. XVII. 7549 25, w sprawie 
obrotu zwierzętami z Państwem niemieckiem,— 
zamieszczone jes t w „Dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej,

Ponieważ muzeum składa się wyłącznie 
z ofiar dobrowolnych, więc nieraz wypadało 
kierownikom jego ze względu na osobę ofia­
rodawcy przyjmować rzeczy niezupełnie może 
nadające się do zbioru naukowego. Jako ku- 
ryozum wymienię dar bardzo czcigodnego 
zkądinąd sędziwego obywatela, jest to „au­
tentyczny" kawał skóry posła upickiego, 
Władysława Sicińskiego, który swem „Veto“ 
po raz pierwszy zerwał Sejm, którego na­
stępnie święta ziemia wyrzuciła ze swego 
łona. Zasuszony trup jego ciągany dla po­
strachu Żydów po karązmach, następnie u- 
mieszczony został w szafie w kościele upi- 
ckim.

Podobnych okazów jest więcej jeszcze 
w zbiorach Tow. przyjaciół nauk.

Bardzo poważnie natomiast przedstawia 
się dział etnograficzny. Obejmuje on stroje 
ludowe, przeważnie litev;skie, w tej liczbie 
stare stroje, które obecnie nie są już uży­
wane wśród ludu; kolekcyę barwnych pasów 
litewskich i białoruskich, tkaniny, bardzo 
oryginalne, sjtare maski, używane przez lud 
na „Trzech Króli", oraz przy innych uroczy­
stościach^ Wyroby z drzewa litewskie z ory­
ginalnymi ornamentami, napominającymi ży­
wo ornament zakopiański. Ozdoby wyrabiane 
Pr^e^  dziewczęta wiejskie ze słomy, pisanki

W dziale przyrodniczym mamy pięknie 
reprezentowaną faunę i florę Litwy. Więc kil­
ka doskonałych zielników, zwierzęta i pta­
ctwo wypchane, oraz kompletny zbiór jaj.

Wszystkie te zbiory oraz biblioteka mie­
szczą się czasowo w pałacyku ofiarowanym 
Towarzystwu przez br. Przeździeckiego. L o­
kal ten jest niestety bardzo nieodpowiedni, 
gdyż położony daleko za miastem, bardzo 
szczupły, tak, że ledwo małą częśó zbiorów 
możnaby tam wygodnie umieścić, w dodatku 
zaś nie daje się opalać, skutkiem czego 
wszelka praca tam w ciągu miesięcy zimo­
wych musi ustać.

By zaradzić tak wielkiej potrzebie, To­
warzystwo postanowiło wybudować własną 
siedzibę: na ten cel jeden z członków Towa­
rzystwa p. Hilary Łęski złożył hojną ofiarę 
w kwocie 20.000 rubli. Prócz tego zacią­
gnięto długu 15.000. Kupiono plac, mury 
zostały wzniesione, pokryte dachem, lecz na 
tem wyczerpały się środki. Brakuje wewnątrz 
podłóg, sufitów, tynku, słowem mamy na 
razie tylko szkielet budynku, na którego wy­
kończenie potrzeba 25.000. Pieniędzy tych 
Towarzystwo nie posiada niestety i niema 
też nadziei zdobyć je w prędkim czasie, gdyż

CZĘŚĆ N M J R Z Ę D 0 W A .
Lwów , 6 grudnia

Bada państwa.
Z kom isyi budżetowej.

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
budżetowej, w dalszym ciągu obrad nad pro- 
wizoryum budżetowem, przemawiał p. K r a ­
ma r z .  Mowea oświadczył się za tem, aby 
20 milionowej pożyczki, która ma być za­
ciągnięta na cele telefoniczne, użyć wyłącz­
nie tylko na usunięcie „nędzy" telefonicznej. 
Oświadczył się dalej p. Kramarz za wnio­
skiem p Staneka, zmierzającym do usunięcia 
stanu ex lesr na polu kontyngentu spirytu­
sowego. Mówca powitał przychylnie wniosek 
p. W aldnera w przedmiocie przekazania 20 
milionów krajom na płace nauczycielskie. 
Wykonanie jednak tego wniosku uważa p. 
Kramorz w obecnem położenm finansowem 
za niemożliwe bez poprzedniego uchwalenia 
nowej ustawy o podatku wódczanym i pod­
wyżki tego podatku.

Czesi — oświadczył mówca — głoso­
wać będą za budżetem, ponieważ pragną u- 
niknięcia stanu ex lex i stosowania § 14, 
Czezj wysuwają na pierwszy plan sprawy e- 
konomiczne, a zajęcie stanowiska w spra­
wach politycznych możliwe będzie dopiero 
po ukończeniu rokowań ugodowych.

wszystkie w tym celu wydawane odezwy do 
społeczeństwa skutku pożądanego nie przy­
niosły. Gdy chodzi u nas o ofiarę pieniężną 
na cel naukowy — serca i kieszenie zamy­
kają się. Tymczasem musimy znosić przy­
cinki naszych najserdeczniejszych z obozu 
rossyjskiego, którzy drwią z nas głośno, iż 
„bogate społeczeństwo polskie, posiadające 
tylu magnatów, nie może się zdobyć na przy­
zwoity, chociaż skromny lokal dla swych 
zabytków historycznych i naukowych". Zazna­
czyć jeszcze wypaaa, że budując od stu lat 
„u stóp Wezuwiusza" nauczyliśmy się ostro­
żności. Tak np. Tow. przyjaciół nauk fakty­
cznie żadnej własności nie posiada, żadnych 
darów nie otrzymuje, wszystkie zbiory zło­
żone zostały przez ofiarodawców, jako d e p o ­
z y t  i wrazie zamknięcia Towarzystwa wra­
cają do pierwotnych właścicieli, jako ich 
własność prywatna. To najskuteczniej może 
zabezpiecza na przyszłość byt Towarzystwa.

Działalność Towarzystwa nie ogranicza 
się na gromadzeniu zbiorów. Staraniem To­
warzystwa zebrano niedużą kwotę na restau- 
racyę wspaniałej ruiny w Trokach, która dzięki 
wandalizmowi ludności miejscowej, zwłaszcza 
zaś wojska i oficerów rossyjskich, zagrożona 
została ostatecznym upadkiem. Z funduszów 
Towarzystwa udało się dotychczas uratować 
jedną, najbardziej charakterystyczną basztę. 
Brak środków pieniężnych stoi dalszej akcyi 
ratunkowej na przeszkodzie.

W pierwszych latach istnienia Towa­
rzystwa odbywały się co miesiąc publiczne 
posiedzenia, urozmaicone ciekawymi referata­
mi naukowymi. Dziś posiedzenia te odbywać 
się mogą tylko w szczupłem gronie członków, 
gdyż prawo, a raczej jego miejscowi inter- 
pretatorowie nie dopuszczają języka polskiego 
na zgromadzeniach publicznych.

Niezbyt obszerna, lecz bądź eo bądź 
owocna była działalność Towarzystwa na polu 
wydawniczem. Towarzystwo posiada swój or­
gan w formie Bocznika, dotychczas wyszło 
tego cztery tomy. Jakkolwiek układ tego wy­
dawnictwa zbiorowego nie zawsze bez zarzu­
tu, przecie znajdujemy tam kilka pierwszo­
rzędnych przyczynków naukowych; obok tego 
co prawda, są rzeczy przygodne, są też takie, 
które nadawałyby się raczej do pisma popu­
larnego, nie zaś do wydawnictwa poważnego, 
naukowego, jakiem organ Towarzystwa być 
powinien. Najstosowniejszem byłoby, żeby 
Towarzystwo publikowało materyały archi­
walne, które znajdują się w jego posiadaniu. 
W tym kierunku zrobiono też pierwszy krok 
i to ze wszech miar udatny, publikując wspo-

Omawiając wniosek p. Paehera, zazna­
czył mówca, że jeżeli Niemcom dola nauczy­
cieli w Czechach leży istotnie na sercu, to 
muszą postarać się o uczynienie Sejmu cze­
skiego zdolnym do pracy; parlament nie ma 
prawa mieszać się do spraw Sejmu. Mowea 
zaznaczył też, ze obie strony muszą przyczy­
nić się do pokoju, gdyż pokojowe pożycie po­
trzebne jest dla obu narodów.

P. M a s  a ry  k widzi w głosowaniu 
za prowizoryum budżetowem manifestacyę 
zaufania do Rządu. W polemice z p. Fuch- 
sem twierdzi mówca,, że Najw. rozporządze­
nie Cesarskie oznaczałoby recydywę absoluty­
zmu z r. 1849. Dlatego w komisyi budżeto­
wej demokratycznego parlamentu tem ener­
giczniej protestować trzeba przeciw § 14 i 
jego użyciu.

P. F r i e d m a n n  (niem. postęp.) zbi­
jając wywody p. Udrzala, zaznaczył, że c a ­
ły  W i e d e ń  liczy na to, iż ustawa z roku 
1901 o budowie dróg wodnych musi być 
przeprowadzona. Tylko przedstawiciele Gali- 
cyi są konsekwentni i zupełnie słusznie żą­
dają budowy kanałów, zapewnionej im usta­
wą z r. 1901.

P. M a l i k  domagał się reformy usta­
wy o małżeństwie w interesie rozwiedzionych 
katolików.

P. Konstanty L e w i c k i  wskazał, że 
wielka akcya inwestycyjna na kolejach pań­
stwowych, której podjąć się chce Minister­
stwo kolei żelaznych, wymaga należytego opra­
cowania programu inwestycyj. Mówca przy­
pomina P. Ministrowi kolei uchwałę komisyi 
budżetowej z r. 1909, według której to u

mniane już wyżej listy nieznane Tadeusza Ko­
ściuszki do hr. Sierakowskiego. Jestto wprost 
nieoceniony przyczynek do dziejów naszych, 
który w kołach fachowych niezawodnie wzbu­
dzi sensacyę. Widzimy tragiczną postać wiel­
kiego wodza w ostatnich latach życia jego. 
mimo wiek podeszły umysłem przenikliwym 
oceniającego wypadki polityczne. Podobnie, 
jak przedtem, nie dał się porwać sławie i 
obietnicom Napoleona, tak teraz sceptycznie 
zapatruje się na projekty Aleksandra I. na­
dania Królestwu konstytucyi, a wzywany przez 
cesarza oraz przez Czartoryskiego do War­
szawy zapytuje: „Jakie prowineye stanowić 
mają one Królestwo Polskie, bo jeżeli tylko, 
jak dawniej, Księs wo Warszawskie, a teraz 
jeszcze mocno zmniejszone, to jest pośmieeh: 
i ja  nie pojadę".

W liście do Czartoryskiego pisze: „Każ­
dy z bojaźnią uczyni wniosek takowy, że imię 
polskie z czasem w pogardzeniu zostanie i 
że Rossyanie traktować nas będą jak z podle- 
głemi im; gdyż tak szczupła garstka popu- 
lacyi nigdy się nie zdoła chronić przewadze 
Rossyanów".

Niekiedy zaś głos wodza sędziwego 
brzmi proroczo:

„Przyjdzie czas, że te same mocarstwa, 
jak są w wielkiej przyj a ni teraz, że je  roz­
dzieli interes potym. Szkoda, że tak dobrej 
duszy Aleksandra nie pozwolono dokończyć 
roli nieśmiertelnego człowieka w przywróceniu 
prowineyów naszych od Dźwiny i Dniepra 
jak mnie obiecał, Obaczyliby dopiero Monar­
chowie coby on z nami mógł zrobić, a Ros- 
sya sama nigdy nie potrafi i wnętrzne bu­
rzenia u nich jak ambieya możnych, niewia- 
dotnośó wielka całego ludu uigdy nie prze­
stanie i z czasem osłabi się przez samą wiel­
kość swoją."

Za opublikowanie tak cennego materya- 
łu należy się szczera podzięka Wileńskiemu 
Towarzystwu Przyjaciół Nauk, jako też prze- 
dewszystkiem prezesowi dr. Zahorskiemu, 
który materyał ten opracował krytycznie, u- 
zupełnił wstępem historycznym, oraz liczne- 
mi notami.

Osoby interesujące się bliżej listami 
Kościuszki, odsyłamy do ostatniego Boczni­
ka Towarzystwa Przyjaciół Nauk jako też 
do artykułu dotyczącego tej sprawy, który 
wyszedł z pod pióra znakomitego znawcy tej 
epoki prof. Korzona, który ukaże się w naj­
bliższym numerze K w artalnika Litewskiego.

Korab.
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chwały w Galicji i na Bukowinie nazwy sta- 
cyj i czas odjazdu pociągów ma być wygła­
szany także w języku ruskim. Zapytuje też 
mówca, dlaczego nie wykonano dotychczas 
tej jednomyślnej uchwały komisyi. Jestto 
symptomatyczne, dowodzi bowiem, że zarząd 
kolejowy w Galicyi nie kieruje się zasadami 
administracyjnemi, lecz politycznemi. Mówca 
omawiając następnie rokowania Kządu w spra­
wie dróg wodnych z interesowanemi grupa­
mi poselskiemi zaznaczył, że stronnictwo jego 
zasadniczo kwestyę dróg wodnych osądza 
wyłącznie ze stanowiska gospodarczego i dziś 
także zajmuje to samo stanowisko. Mówcy 
niewiadomo, czy są dotąd dokładne obli­
czenia kosztów i rentowności dróg wodnych. 
Tylko zaś na podstawie dokładnych obliczeń, 
możnaby, zdaniem mówcy, kwestyę rozstrzy­
gać; mówca nie wie np. czy Galicya będzie 
miała wiele do transportowania drogami, wo- 
dnemi, a do przewozu węgla wystarczyłaby 
kolej towarowa. Czysto gospodarcze względy 
nie przemawiają — zdaniem p. Lewiekiego — 
za drogami wodnemi w Galicyi. Tern mniej 
stronnictwo mówcy za budowę tylko części 
kanału od Krakowa do granicy szląskiej nie 
może zrezygnować z szeregu korzyści, które 
daje ustawa z r. 1901 na polu rolniczem i 
ekonomicznem, a przedewszystkiem z syste­
matycznej regulacyi rzek, co miałoby być 
połączone z fachową melioracją. W pierw­
szym rzędzie należałoby uregulować te rzeki, 
których reguiacya postanowiona jest na pod­
stawie uchwały krajowej z r. 1901.

Co do wniosku pp. Waldnera, Pachera 
i Seitza zaznacza mówca, że Państwo i par­
lament mają obowiązek przeprowadzić sana­
c ję  finansów krajowych dopiero wtedy, gdy 
zostanie zupełnie uregulowany plan finanso­
wy i finanse w Państwie. Odnieść to należy 
specyalnie do stosunków w Galicyi.

Teraźniejszy Sejm galicyjski — wywo­
dził mówca — póty nie będzie zdolny do 
pracy, póki Rusini nie otrzymają odpowie­
dniej reprezentacyi na podstawie sprawiedli­
wej reformy wyborczej. Póki to nie nastąpi, 
Rusini nie mogą popierać uchwał Sejmu ga­
licyjskiego, ponieważ wśród obecnych sto­
sunków każde wzmocnienie Sejmu galicyj­
skiego jest wzmocnieniem panowania pol­
skiego nad narodem ruskim. Z drugiej stro­
ny trzeba otwarcie oświadczyć, że konieczne 
jest uregulowanie stosunków służbowych i 
płac nauczycieli szkół ludowych. Najlepszą 
drogą do sanacyi finansów krajowych byłoby 
objęcie przez Państwo części wydatków na 
szkolnictwo ludowe. Stronnictwo mówcy zgo-' 
dzi się na wniosek p. Seitza w formie tej, 
że na rok 1912 celem poprawy bytu nauczy­
cieli w szkołach ludowych przeznacza się na 
wypłacenie im dodatków kwotę 20 milionów 
koron ze Skarbu państwa.

Stanowisko Rusinów w parlamencie 
określa mówca w ten sposób, że Rusini czy­
nią różnicę między Rządem a parlamentem, 
że są za parlamentem, który wyszedł z po­
wszechnego prawa głosowania i pragną, aby 
żył i rozwijał swoją czynność. Rząd — wedle

mówcy — pomimo obietnic objektywności 
narodowej traktuje Rusinów jako naród dru­
gorzędny, mający płacić tylko podatki, Rząd 
nie poruszył np. ani słowem kwestyi Uni­
wersytetu ruskiego, która Rusinów dopro­
wadza do rozpaczy. Rusini gotowi byliby 
głosować za wszystkiemi koniecznościami pań- 
stwowemi, gdyby uwzględniono ich życzenia, 
wśród dzisiejszych stosunków atoli głosować 
muszą przeciw budżetowi.

Po rozprawie przyjęto wniosek p. Ko- 
rośeca o wyznaczenie 3 milionów koron, ce­
lem usunięcia braku środków żywności.

Inne paragrafy prowizoryum budżeto­
wego przyjęto zgodnie z przedłożeniem rządo- 
wem, między innemi § 10, według którego 
przedłużono do r. 1912 postanowienie w spra­
wie podatku wódczanego i przydzielenie części 
tego podatku do funduszów krajowych.

Przyjęto prowizoryum budżetowe na 
pierwszych 6 miesięcy 1912 r. 29 głosami prze­
ciw 26. Tą samą liczbą głosów przyjęto za­
warte w przedłożeniu upełnomocnienie do 
podjęcia pożyczki w kwocie 76 milionów, ce­
lem pokrycia mających być w r. 1911 do­
konanych umorzeń ogólnego długu państwo­
wego i przypadającego na tę połowę Monar­
chii udziału w nadzwyczajnych wydatkach 
na armię i marynarkę, jakoteż 25,388.780 
koron, celem umorzenia ogólnego długu pań­
stwowego i 109,200.000 koron na cele bu­
dowlane i inwestycye kolejowe.

Również przyjęto wniosek pp. Kolische- 
ra i Mastalki, abz ostatnią sumę zwiększyć 
o 20 milionów, a nadto zezwolić na dalsze 
20 milionów, celem uzupełnienia sieci telefo­
nicznej.

Wniosek p. Pachera co do przekazania 
krajom 20 milionów koron na poprawę bytu 
nauczycieli odrzucono 25 głosami przeciw 15. 
Podobny wniosek p. Seitza odrzucono 36 gło­
sami przeciw 10.

W ciągu dalszych obrad wyraził p. Ko- 
r o ś e c  obawę co do niedostatecznej obrony 
granicy południowo-zachodniej i wyraził się 
o sojuszu z Włochami jako bezużytecznym. 
Sytuacya Austryi — zdaniem mówcy — po­
gorszy się, jeśli Włochy po ukończeniu woj­
ny w Trypolitanii podniosą pretensje do Al­
banii.

P. S e i t z wystąpił przeciw rezolucji 
p. Schraffla w sprawie obrony granic. Mów­
ca wskazał, iż Włochy są dziś mniej niebez­
pieczne dla Austryi, niż kiedy indziej. Sku­
pianie wojsk na granicy południowej byłoby 
bezmyślnem prowokowaniem polityki agre­
sywnej. Proletaryat pragnie spokoju, a ży­
czenia partyi wojennej stoją w sprzeczności 
z dążeniami całej ludności, która pragnie po­
koju.

Komisya postanowiła odroczyć głoso­
wanie nad rezolucyami, które nie łączą się 
z przedmiotem obrad, a więc i nad rezolu- 
cyą p. Schr, ffla.

Wniosek dodatkowy p. Diamanda, wczo­
raj uczyniony, żądający mianowicie zniesie­
nia § 7 ustawy z 20 czerwca 1888 o udogo 
dniemach dla gorzelń rolniczych i przyznaniu

sumy 7,500.000 koron krajom na poprawę 
płac nauczycielskich, odrzucono 27 głosami 
przeciw 15.

Dziś zbiera się komisya o godzinie 4 
po południu na dalsze obrady.

Na porządku dziennym przedłożenie 
rządowe o utworzeniu wydziału prawniczego 
włoskiego.

Z kom isy! urzędniczej.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi u- 

r z ę d n i c z e j  p. V e r s t o v s z e k  przema­
wiał za tem, aby urzędnicy państwowi nie 
brali udziału w obradach nad przedłoże­
niem urzędniczem i wniósł, aby ci członko­
wie komisyi urzędniczej, którzy są urzędni­
kami państwowymi złożyli swe mandaty na 
czas, gdy w komisyi toczyć się będą obrady 
nad sprawą poprawy bytu urzędników i p ra­
gmatyki służbowej.

Przewodniczący p. d’E 1 v e r t odparł 
ten wniosek, który sprzeciwia się ustawom 
zasadniczym Reprezentacyi państwa, gdyż u- 
stawy zasadnicze nic nie mówią o incompa- 
tibilitas między zawodem posłów, a obrada­
mi nad sprawami tego zawodu.

Komisya przystąpiła z kolei do dalszych 
obrad nad pragmatyką służbową. §§ 85 i 86 
przyjęto według przedłożenia rządowego.

Przy § 87 o postawieniu w stan poza­
służbowy kandydatów na posłów, jakoteż 
posłów na czas piastowania przez nich man­
datów, p. S e r  bu  wniósł, aby stawiano w 
stan pozasłużbowy posłów do Rady państwa 
przez czas trwania ich mandatów, posłów 
sejmowych zaś tylko na czas trwania sesyi 
sejmowej.

P. Minister spraw wewnętrznych bar. 
H e i n o l d  oświadczył się za równem tra ­
ktowaniem posłów do Sejmu i Rady pań­
stwa.

P. G o s t i n c a r  uczynił wniosek, aby 
urzędnikom, których wybrano do Sejmu, u- 
dzielano urlopu tylko na czas sesyi sej­
mowej.

§ 87 przyjęto w brzmieniu przedłożenia 
rządowego.

Wniosek p. Serbu odrzucono 17 głosa­
mi przeciw 7. Tem samem odpadło głoso­
wanie za wnioskiem p. Gostincara.

Komisya załatwiła następnie resztę pa­
ragrafów rozdziału 4, prawie bez zmiany w 
myśl przedłożenia rządowego.

Podczas obrad nad rozdziałem 5, tra ­
ktującym o karach za naruszenie obowiązków, 
p. Btu r z i v a l  wniósł, aby kary następowały 
w następującym porządku: 1. upomnienie; 2. 
przestroga; 3. nagana z zagrożeniem donie­
sienia dyscyplinarnego. Wniosek ton przy­
jęto. Przedstawiciel Rządu przemawiał za za­
trzymaniem postanowień przedłożenia rzą­
dowego : 1 upomnienie; 2. kara pieniężna.

§ 113 przyjęto po dłuższej dyskusyi 
bez zmiany: Postanawia on jako kary: 1. u- 
pomnienie; 2. wykluczenie od awansu; 3. 
zmniejszenie płacy; 4. przeniesienie w stan 
spoczynku ze zmniejszoną pensją; 5. usu­
nięcie.

Przedstawiciel Rządu oświadczył się 
przeciw temu, aby jako karę dyscyplinarną 
stosowano także przeniesienie w inne miejsce 
służbowe.

Komisya załatwiła w dalszym ciągu re­
sztę paragrafów pierwszego głównego roz­
działu.

Przy § 117, który mówi o przeniesie­
niu w stan spoczynku za karę przy zmniej­
szeniu pensyi „conąjmniej o 10, a najwy­
żej o 50 prc.“, przyjęto zmianę „najwyżej 
25 prc.“.

Przy § 118, który między innemi po­
stanawia, że niewinnym krewnym urzędnika, 
usuniętego za karę, na wypadek jego śmierci, 
przysłużą prawo otrzymania normalnego, al­
bo zmniejszonego zaopatrzenia, uchwalono 
zmianę o tyle, że na wypadek śmierci usu­
niętego uuzędnika nie ustaje prawo wdowy 
i sierot do wynagrodzenia normalnego.

Paragraf 121 o rozpoczęciu lub dalszem 
prowadzeniu postępowania dyscyplinarnego 
przeciw urzędnikowi, który należy do jedne­
go z ciał reprezentacyjnych, a postanawiają 
cy, iż na czas sesyi bez zgody ciała repre­
zentacyjnego nie można rozpoczynać, ani da­
lej prowadzić postępowania dyscyplinarnego, 
przyjęto z wnioskiem dodatkowym: „Urzę­
dnik z powodu swej czynności poselskiej tak­
że po jej ustaniu nie może być pociągany 
do odpowiedzialności". ,

Żywa dyskusja wywiązała się nad kwe- 
styą zasadniczą, czy senat dyscyplinarny ma 
składać się tylko z urzędników, mianowanych 
przez szefa władzy centralnej, czy także i z 
członków wybieranych. Przedstawiciel Rządu 
oświadczył się przeciw zasadzie wybieralno­
ści, oznaczając ją  jako niemożliwą do przy­
jęcia. W głosowaniu zasadę, by do senatów 
dyscyplinarnych powoływani byli także człon­
kowie wybierani, uchwalono 14 głosami prze­
ciw 11. Wskutek tej uchwały tekst paragra­
fów, które z tego powodu mogą być zmie­
nione, pozostawiono w zawieszeniu.

Przy § 138 sprawozdawca p. G l ó c k l  
zażądał, aby podczas obrad w sądzie dyscy­
plinarnym mógł zasiadać adwokat.

Przedstawiciel Rządu wystąpił przeciw
temu.

P. Z e n k e r  ubolewał z powodu, że 
przedstawiciel Rządu nie godzi się nawet na 
najmniejszą zmianę w przedłożeniu, wobec 
czego właściwie praca komisyi jest zupełnie 
bezowocna.

P. Minister spraw wewnętrznych bar. 
H e i n o l d  wskazał, że faktu tego, iż w przed­
łożeniu nie przewidziano udziału adwokatów 
w sądzie dyscyplinarnym, nie można uważać 
za zwrócenie ostrza przeciw stanowi adwo­
kackiemu. Rząd tak postąpił dlatego, ponie­
waż idzie tu o kwestye stanowe, które mają 
być załatwione w łonie samego ciała urzę­
dniczego. Sąd dyscyplinarny jest sądem sta­
nowym. Koledzy z reguły lepiej, niż adwo­
kat, będą mogli prowadzić obronę, bo posia­
dają gruntowną znajomość danego działu. 
Zresztą urzędnikowi, nie rozporządzającemu 
dostatecznymi funduszami, byłoby trudno po-

140)

SYRENA.
(Pierre Dax. Uorpheline d'Atiteuil)

Część druga.

XIII.
D z i e ń  u r o d z i n .

(Ciąg dalszy),

— To nie panienki wina — mówiła 
dalej Pauletka — tylko środowiska, w któ- 
rem pani się urodziła, W położeniu pani, 
życie łatwo przechodzi, bez żadnych trosk i 
wysiłków. Co do mnie, chociaż czuję się cał­
kiem szczęśliwa i życie miałam dość łatwe, 
muszę zgłębić, zastanowić się nad wielu rze­
czami. Muszę patrzeć na prawo i lewo zanim 
powezmę jakie postanowienie. Pytała mnie 
panienka o zdanie, wypowiadam je  całkiem 
szczerze, jakbym powiedziała rodzonej siostrze, 
gdybym ją posiadała.

— Pauletko, co by nie zaszło, nigdy 
tego nie zapomnę, wierzaj mi. Och! tak, bę­
dę pamiętać przez całe życie, że to ty zła­
godziłaś moją pierwszą troskę i okażę ci 
moją wdzięczność. Jest to dziś dla mnie obo­
wiązkiem. O dtąd,. będę ci mówić wszystko, 
co mnie dotyczy.

Pomiędzy dwojgiem dziewcząt, z któ­
rych obie były równie miłe, równie szczere, 
nastąpiła chwila milczenia, które Lucyna 
przerwała urywanemi słowy, świadczącemi 
o pracy, która w jej mózgu się odbywała.

— Rzeczywiście.... mama porówna.... 
swoje dwa związki... Masz słuszność, Pau­
letko... mama nie może mi narzucić cier­
pienia!...

— Tembardziej, jeżeli pani de Nieudan

także cierpiała — rzekła sierota. — Wątpię 
w to nieco, lecz zważywszy na okoliczności, 
prawie bym sobie tego życzyła dla pani, 
panno Lucyno.

Jednym skokiem córka Klaudyi wstała 
z miejsca i ucałowała milutką robotnicę.

— Pauletko, jesteś mi tak życzliwa, 
że chyba musi być coś między nami, czego 
nie mogę zrozumieć. Milutka moja Pauletko, 
bardzo ciebie kocham!

— Ja  to rozumiem, panno Lucyno, to 
dla tego, że po prostu wypowiadam wszystkie 
moje myśli przed panienką.

Ośmielona szczerością młodej dziewczy­
ny, panna de Tiburce dalej szeptała, jak do 
siebie sam ej:

— Szczęśliwa!... czy w istocie matka 
moja nią była?.. Nie wiem!.. Wiem tylko to, 
że chciałabym inaczej urządzić sobie życie, 
jak mama. Spędza wiele czasu po za domem, 
Tak samo mój ojczym. Pan de Nieudan jest 
uprzejmy dla mnie, ale nigdy mnie nie ob­
darzył jedną z tych pieszczot, któremi ojco­
wie obdarzają swoje dzieci. Nie znam tego, 
Pauletko. Powiem jeszcze więcej: mama na­
wet nigdy ze mną o moim ojcu nie rozma­
wiała. Babunia tylko, od czasu do czasu, mó­
wi mi o nim. Opowiada mi, jaki był dobry, 
uprzejmy, pełen prostoty. Lecz skoro mama 
nadchodzi, babunia zaraz milknie. Ż tego 
wnoszę, że może moja matka i ojciec żyli z 
sobą y^niewielkiera porozumieniu. Nic o tem 
nie wiem, jednakże. Wszystko to mnie prze­
raża, Pauletko. Mówią, że w rodzinach by­
wają czasami rzeczy, które przechodzą z po­
kolenia na pokolenie. Obawiam się tajemnic 
rodzinnych, czegoś nieokreślonego, czego nie 
rozumiem.

Pauletka była w najwyższym stopniu 
zainteresowana. Zdziwienie, jakiego doznała 
słysząc te rzeczy, równało się poświęceniu, 
do jakiego czuła się zdolną dla wnuczki pani 
d’Antignac, która nie uważając na różnicę 
społeczną, uważała ją  za przyjaciółkę. To też 
nie mogła powstrzymać się, żeby nie wyznać 
co myśli;

— Gdybym była na miejscu pani, pan­
no Lucyno....

— Co byś zrobiła?
— Chciałabym koniecznie dowiedzieć 

się wszystkiego co mnie dotyczy. Kto wie? 
może to, czegoby się panienka dowiedziała, po­
mogłoby w decyzji?

— Masz słuszność Pauletko, ale nie po­
trafię.

— Dlaczego?
— Nie mogę mamie pytań zadawać.
— A pani hrabina ?a
— Byłoby to zapewne dla niej zbyt 

bolesne, a babunia jest tak serdeszna dla 
mnie, że ni6 chciałabym przykrości jej robić, 
budząc dawne cierpienie.

— To zaczyna być trudne, panno Lu­
cyno, gdyż nie możemy tu myśleć o panu 
de Nieudan.

— Mniej, niż o kim innym. Nie lubię go.
— Nie wie pani więc o nikim takim, 

któryby znał tajemnice rodziny państwa?
— Jest ksiądz Turbigo, ale on nic nie 

zrobi bez upoważnienia babuni.
— W takim razie pozostawmy go na 

boku — rzekła Pauletka stanowczo. — Lecz 
panno Lucyno, przypuśćmy, że spotyka panią 
nagle wielkie zmartwienie i nie może się 
pani obejść bez powiernika, bez doradcy. Czy 
nie ma pani nikogo, ktoby panią kochał i 
komu mogłabyś się zwierzyć bez zastrzeżeń? 
Swoją drogą, gdybym się znalazła w tym 
samym wypadku — dodała — byłabym w 
wielkim kłopocie. To prawda, że obecnie 
zwierzyłabym się przed Jankiem.

— Och! — zawołała Lucyna —ja  także 
mara kogoś, do kogo mam ogromne zaufanie, 
ale nigdy się nie ośmielę.

— Któż to taki?
— Mój wuj, Daniel, brat mojej matki.
— Dla czegóż pani się nie ośmieli?
— Dla tego, że zdaje rai się, mój wuj 

dużo wycierpiał w życiu, a zapytując go o to, 
co nas obchodzi, znaczy zapytać mniej więcej 
o. to, co jego także obchodzi.

— Czy pani jest pewną jego przywią­
zania, panno Lucyno?

— Tak, Pauletko.
— Pani niema się co wahać. Proszę 

otworzyć przed nim swoje serce. Zaufanie 
pani go wzruszy i pociągnie.

— Gdybyś wiedaiała, jaki on skryty, 
niedostępny, ten mój wujaszek Daniel!...

— Może mu tego brakuje, że niema ko­
go kochać?

— Może!... — szepnęła młoda dzie­
wczyna.

— W każdym razie to mężczyzna. Mu­
si być energiczny. Jeżeli by pytania pani 
dotykały bolesnych kwestyj. będzie miał od­
wagę zapanować nad sobą. Jeżeli z drugiej 
strony bardzo panią kocha, zaufanie pani 
może mu tylko zrobić wielką przyjemność.

Lucyna milczała.
To, co jej radziła Pauletka w logice 

prostej, pełnej zdrowego rozsądku i zręczno­
ści kobiecej, wydało jej się jedynym sposo­
bem wybrnięcia z sytuacyi.

Rzeczywiście, jeżeli życie światowe, cał­
kiem na zewnątrz, jednych, jeżeli życie za­
mknięte drugich, zawdzięczać możria było 
smutkom, spowodowanym brakiem przywią­
zania, może Lucyna de Tiburce potrafi, bio­
rąc się zręcznie do rzeczy, zachować wolność 
rozporządzania swojem sercem. Trzeba było 
na to, jak jej Pauletka radziła, zwierzyć się 
komuś, a zwierzenia przed wujem Dańielem 
nie wydawały się rzeczą łatwą!...

Biedna Lucyna de Tiburce!... Jakże da­
leką była od przeczucia, że atmosfera, w któ­
rej wzrosła, była atmosferą hańby!

Skoro się dowie — jeżeli wogóle kie­
dy się dowie — czy dotrzyma przyrzecze­
nia uczynionego robotnicy Pauletce ? czy 
będzie ją  wtajemniczać we wszystko, co jej 
dotyczy?

(Ciąg dalszy nastąpi),
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starać się o adwokata. Posłowi Zenkerowi 
P. Minister odpowiedział, że Rząd, o ile mógł, 
o tyle uwzględnił wnioski subkoraitetu, a za­
rzut p. Zenkera należy odeprzeć z całą sta­
nowczością. Dla odparcia zresztą, dość przy­
pomnieć oświadczenia, złożone w Izbie pod­
czas wniesienia przedłożenia rządowego, Sta­
nowisko i oświadczenia przedstawicieli Rzą­
du na podstawie udzielonej im instrukcyi 
mogą się obracać jedynie w ramach oświad­
czenia P. Ministra.

W głosowaniu wniosek p. Glóckla 
przyjęto.

Resztę paragrafów pierwszego główne­
go działu przyjęto bez zmiany w brzmieniu 
przedłożenia rządowego.

W ciągu dyskusyi przemawiał dwa razy 
p. M a t a k i e w i c z .  Mówca wniósł do §110  
dodatek, ■ wedle którego grzywna pieniężna 
mogłaby być nałożona tylko po poprzedniem 
zagrożeniu piśmiennem, w wyjątkowych wy­
padkach i pod warunkiem, że przezto nie 
ucierpią gospodarcze stosunki ukaranego i 
jego rodziny. Wniosek ten odrzucono.

Komisya ukończyła więc obrady nad 
przedłożeniem urzędnicżem, z wyjątkiem tych 
postanowień, które odnoszą się do awansu 
czasowego.

Dziś po południu zbiera się komisya na 
dalsze obrady.

Także s u b k o m i t e t  komisyi urzędni­
czej, obradujący nad sprawą służby poczto­
wej, odbył wczoraj posiedzenie, na którem p. 
B r e i t e r  zdał sprawę o mechanikach.

Po dłuższej dyskusyi przyjęto następu­
jące w nioski:

Wniosek p. Breitera, domagający się, by 
płace i awans czasowy oficyantów, oficyantek 
i kalkulantek pocztowej Kasy oszczędności, 
oraz mechaników były w ten sposób uregu­
lowane, iżby płace tych funcyonaryuszy po 
ośmiu latach służby zrównały się z płacą u- 
rzędników XI klasy rangi, a następnie, iżby 
przepisy co do awansu czasowego i stosun­
ków awansowych do IX. klasy rangi, zasto 
sowane były także do oficyantów, oficyan 
tek, kalkulantek i mechauików;

dalej wniosek p. Y o j t y :  wzywa się 
Rząd, by wypracował pragmatykę służbową, 
analogiczną z pragmatyką dla służby pań­
stwowej, także dla służby pocztowej i tele­
graficznej, t. j. dla urzędników konceptowych, 
technicznych, poeztmistrzów, oficyantów, słu­
żących i t. d., a więc dla służby zarówno 
Przy dyrekcyi, jak przy rządowych i klaso 
wych urzędach pocztowych i by przedłożenie 
rakie poddał obradom parlamentu;

wreszcie wniosek p. G u g g e n b e r g e -  
' P:„wzywa się Rząd, by subkomitetowi spraw 

by pocztowej jak najszybciej przedłożył 
zestawienie zwyżki wydatków finansowych, 
~tore wynikłyby wrazie przyjęcia nowej re- 
gulacyi płac, projektowanej przez subkomitet.

Z kom isyi ubezpieczenia społecznego.
Komisya ubezpieczenia społecznego od 

p d r ^ ^ u z ^ ^ 08' 61̂ 01̂ 0 Przew°dnictwem
W ciągu dyskusyi p. O k u n i e w s k i  

omawiał] życzenie specyalne k™<W Wma- 
ckieh i oświadczył, Ł T i n l e r M i i  L h  k ? t  
jow zgodzić się może tylko n a  n i L J m l l m  
robotniKow rolnych na
Ludność włościańska T ie  Z g f a b y  atoH ^o- 
mesc ciężarów, połączonych z ubezpieczeniem 
n a  wypadek niezdolności do praev i sK rn śn i 

Dziś po południu zbiera si? ? 0“ a 
n a  dalsze obrady.

Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu 
Rzeszy niemieckiej rząd przedłożył pod obra- 
dy ugodę niemieeko-francuską w sprawie Ma- 
rokka i Afryki południowej. Łącznie z tą 
sprawą centrum przedłożyło wniosek o zmia­
nę ustawy co do obszarów ochronnych, libe­
rałowie wniosek w sprawie nabywania i sprze­
dawania obszarów ochronnych, a postępowa 
partya ludowa wniosła projekt ustawy w 
sprawie współdziałania parlamentu przy na­
bywaniu i odstępowaniu obszarów ochron­
nych.

Kanclerz B e t h m a n n - H o l l w e g  za­
brawszy głos, oświadczył, że powody, dla 
których rząd podczas rokowań nie mógł in­
formować opinii publicznej, leżały w trudno­
ści sytuacyi, zwłaszcza w życzeniu, aby uni­
kać wszystkiego, co przewlekałoby sprawę i 
stanąć mogło na przeszkodzie porozumieniu 
z F rancją . Mówca chętnie i szczerze uznaje 
pojednawcze oświadczenie ministra^ angiel­
skiego, ale nie wie, jak mogła Anglia wpaść 
na domysł, że Niemcy mają zamiar utworzyć 
w Agadirze podstawę dla swej floty.

Milczenie od 4 lipca do 24 lipca było 
obustronne. Naprężenia możnaby było uni­
knąć, gdyby oświadczenie Niemiec z dnia 
1 lipca było znalazło więcej ufności po stro­
nie angielskiej. Kanclerz uznaje prawo An­
glii, ż" tam, gdzie wchodzą w rachubę inte­
resy gielskie, Anglia może współdziałać, 
ale to samo prawo muszą dla siebie zastrzedz 
także Niemcy.

Sir Grey — wywodził kanclerz Rzeszy 
dalej — słusznie nie widzi we wzrastającej 
potędze Niemiec niebezpieczeństwa i nie 
przypuszcza, by ztąd wykłuła się polityka 
agresywna. My — powiada p. Bethmann- 
Hollwg — także pragniemy pokoju i przy­
jaźni z Anglią. Podstawowym akordem musi 
być chęć pokoju.

Po krótkiej dyskusyi przyjęto przedło­
żenie rządowe, a następnie wniosek centrum 
wszystkiemi głosami prżeciw głosom kilku 
konserwatystów.

Liberałowie wniosek swój cofnęli, a 
wniosek postępowców odrzucono.

Prezydent oświadczył, że parlament za­
kończył swe obrady i kończy zarazem sesyę.

P. B a s s e r m a n n  podziękował prezy­
dentowi imieniem Izby za bezstronne prowa­
dzenie obrad.

Wkońeu kanclerz odczytał pismo cesar­
skie, zamykające parlament, a prezydent 
ogłosił parlament za zamknięty i wzniósł 
okrzyk na cześć cesarza,

Bułgarska polityka zagraniczna.
Polit. Gorr. o trz y m a ła  d o s ło w n y  te k s t  

p rzem ó w ien ia , k tó re  b u łg a r s k i m in is te r  sp ra w  
Z H gran icznych  J. E  G e s z o w  w y g ło s i ł  w  
S o b ra n iu  n a  te m a t sy tu acy i.

Mówią o nas — wywodził m inister — 
że jesteśmy odosobnieni. Odpowiadam na to, 
że tylko ci mogą czuć się odosobnionymi, 
którzy odstraszywszy swych przyjaciół nie- 
roztiopnemi słowy lub wyzywającymi czyna­
mi, widzą pustkę dokoła siebie. Ale nie może 
to odnosić się do tych, którzy bez warczenia, 
bez szczerzenia zębów usiłują w sposób po­
kojowy regulować wszelkie nieporozumienia, 
którzy po przyjacielsku usuwając trudności, 
składają na każdym kroku dowody roztropne­
go umiarkowania.

Pyta nas opozycya, kogo trzymamy się 
właściwie? Odpowiedź nasza prosta: trzy­
mamy z każdym, kto szczerze pragnie poko­
ju i godzi się na wszelkie połączone z tern 
warunki. Trzymamy z tymi, którzy uznają za 
sadę: Bałkan dla ludów bałkańskich! — a 
zarazem przyjmują jako rzecz naturalną, że 
tym ludom, w jakiemkolwiek mieszczącym 
się państwie, przysłużą prawo humanitarnego, 
szczerze ludzkiego traktowania, opartego na 
konstytucyi.

Tak więc trzymamy się wszystkich, któ­
rzy w ten sposób pojmują pokój. Jeśli Tur 
cya ma o pokoju to samo wyobrażenie i je ­
śli chce poręczyć utrzymanie takiego pokoju, 
to trzymamy także z Turcyą.

Od szeregu wieków sąsiadujemy z pań­
stwem ottomańskiem, łączą nas ścisłe sto­
sunki handlowe i ekonomiczne, rozumie się 
więc samo przez się, że jest do życzenia, by 
pożycie to sąsiedzkie było jak najlepsze. Po­
wiem nawet w ięcej: dobre sąsiedzkie poży­
cie z Turcyą nakazują nam najżywotniejsze 
interesy ludu bułgarskiego zarówno w obrę­
bie królestwa, jak po za jego granicami.

Nic też nie zdarzyło się dotąd, — cią­
gnął p. Geszow dalej — co mogłoby kusić 
nas do odstąpienia od tej polityki pokojowej; 
nie zdarzyło się także nic, co mogłoby za­
chwiać naszą dobrą wiarę w to, że nasi są 
siedzi zrozumieją, jak wiele odniosą korzyści 
także om z przyjacielskiego obu państw po­
życia.

Mamy nadzieję, że pouczeni ciężkiemi 
doświadczeniami, jakie przejść im nakazała 
Opatrzność i jakie przechodzą obecnie, a 
których to doświadczeń, czego szczerze im 
życzymy, oby wyszli obronną ręką, — owóż 
mamy nadzieję, że właśnie pod naciskiem 
wydarzeń stworzy Turcyą w europejskich 
swych prowincjach taki układ stosunków, iż 
obywatele bułgarscy nie mając powodu do 
użalania się na swą egzystencyę, nie będą 
też potrzebowali wywędrować do królestwa. 
Ponieważ z emigracyi tej wynikają nieustan­
ne a dokuczliwe kłopoty, a nawet szkody dla 
s r o n  obu, leży więc w interesie zarówno 
łurcyi, jak naszym, by ludność bułgarska 
me opuszczała tak gromadnie wilajetu adrya- 
nopoiskiego, skazując go na opustoszenie, a 
u nas gromadząc nad granicą żywioły roz­
goryczone, nienawiścią pałające i stwarzając 
tym sposobem tak niebezpieczny problem 
macedoński.

Oby powstały stosunki, dzięki którym 
m żnaby położyć wreszcie koniec temu nie­
bezpiecznemu położeniu; oby rząd turecki 
uznać wkońcu zechciał nasze lojalne postę­
powanie, naszą gorącą miłość pokoju; oby 
odpowiedział raz już przecie na tę naszą, 
szczerze pokojową politykę przez spełnienie 
pewnych żądań Bułgaryi, których słuszność 
nie może chyba podlegać powątpiewaniu.

Byłby to — kończył p. Geszow — sta­
nowczy a niezmiernie doniosły krok dla do­
konania pacyfikacyi prowincyj ottomanskich, 
zamieszkałych przez naszych rodaków — pa­
cyfikacyi, której nikt chyba nie może pożą­
dać goręcej, aniżeli cichy, pracowity lud buł­
garski, który przed półtrzecia miesiącem z 
takim spokojem i taką godnością przyjął a- 
larmujące pogłoski o mobilizacyi na naszej 
południowej granicy.

KRONIKA.
Lwów, 6 grudnia.

C z w a r t e k  (7 grudnia):
Ambrożego. — Ludomyśla. — Ekateryny. 
Wschód słońca o godzinie 7 09 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'23 po południu.

— C, k. krajowa Rada zdrow ia odbyła 
w listopadzie b. r. trzy posiedzenia, a to w 
dniach 11, 18 i 25 listopada, na których na­
stępujące sprawy były przedmiotem obrad, wglę- 
dnie uchw ał:

1. Wydano opinię w sprawie podziału po­
wiatu brzeżańskiego na okręgi akuszeryjne.

2. P rzedstaw iono  k an d y d a ta  n a  posadę 
docenta hyg ieny  i som ato łog ii w  sem inaryum  
nauczyciełskiem  m ęskiem  we L w ow ie.

8. Pow zięto  uchw ałę  w sp raw ie  podw yższe­
nie tak sy  leczenia w szp ita lu  pow szechnym  w 
P odhajcach .

4. Przeprowadzono dyskusyę i uchwalono 
szereg wniosków w sprawie skutecznego tłu­
mienia tyfusu brzusznego w mieście Lwowie i 
w gminach podmiejskich.

— W Towarzystwie politechnicznem  
odbędzie się dziś, w e środę, odczyt doc. dr. Br. 
B iegeleisena p. t.: „Z w ystaw y hygien icznej w 
D reźn ie" . Początek o godz. 7T5 w ieczorem . Po 
odczycie i dyskusy i zeb ran ie  tow arzysk ie .

— Powszechne wykłady uniw ersy­
teck ie: We czwartek, dnia 7 b. m., prof. 
Uniw. dr. J. Siemiradzki: „Przyroda i ludzie 
Ameryki północnej" (z obrazami świetlnymi). 
Zakład fizyczny Uniwersytetu, ul. Długosza 1. 8. 
Początek o godz. 7 wieczorem. — Prof. gimn. 
dr. S. Homme: „Zasady stenografii polskiej". 
Oz. I. Zakład chemiczny Uniwersytetu, ul, Dłu­
gosza 1. 6. Początek o godz. 8 wieczorem.

— Z Tow. wzajem nych ubezpieczeń  
urzędników prywatnych. Nadzwyczajne wal­
ne zgromadzenie oddziałów: powiatowego lwow­
skiego, zawodowego dla przemysłu naftowego 
i zawodowego związkowych stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych okręgu lwowskiego 
odbędzie się w niedzielę 10 b. m. w sali ra­
tuszowej we Lwowie o godz. 10 80. Porządek 
dzienny: 1. Sprawa noweli do ustawy emery­
talnej dla urzędników prywatuych — referent 
p.  St. Bal. 2. Sprawa założenia we Lwowie sto­
warzyszenia opieki mieszkaniowej dla urzędni­
ków prywatnych, członków Towarzystwa — re­
ferent p. Fr. Kamooki.

— P . Michał Szczepański, autoryzo­
wany inżynier budowy maszyn we Lwowie, zo­
stał na podstawie § 10 rozporządzenia mini- 
steryalnego z dnia 15 września 1898 nr. 161 
Dpp. w celu zajmowania się zawodowem zastę­
powaniem stow. w sprawach patentowych, wpi­
sany, po zaprzysiężeniu, do rejestru techników 
prywatnych, utrzymywanego w c. k. urzędzie pa­
tentowym w myśl powołanego rozporządzenia 
ministeryalnego.

— W Dom u rekolekcyjnym  OO. Je­
zuitów we Lwowie odbędą się następujące re- 
kołekeye: dla kapłanów od 11 — 15 grudnia, 
dla ofieyalistów prywatnych od 18 — 22^gru­
dnia b. r. Zgłoszenia pod adresem: ks. Supe­
rior Domu rękodzielniczego we Lwowie ul. Du- 
nin-Borkowskiek 1. 11.

— P ar jubileuszow y Towarzystwa 
dla popierania nauki polskiej, ó I. hsta 
składek (do 4 grudnia): R. Czaykowski, Ka- 
mionka Wołoska l i 0 kor.; Rada powiat. Dro­
hobycz 40 kor.; dr. St. Krasowski, Stanisławów 
i Rada miasta Rzeszowa po 20 kor.; N. N. 
Radziechów 15 kor.; Kasa oszcz. m. Sokala i 
dyr. St. Schneider po 10 kor.; uczniowie VIII. 
kl. gimn. Chyrów 7 60 kor.; Grono naucz. gimn. 
Fr. Józefa, Lwów, Kasa oszcz. m. Krosna,^ ks. 
dyr. Krysa, Chyrów, ks. dr. W. Miś, Stanisła­
wów, St. Podolecki, Tarnów, ks. pref._ Stapiej, 
Chyrów po 5 kor.; Więckowska, Radziechów •> 
kor.; dr. L. Bloch Trembowla, ks. R. Koppeus 
Chyrów, dyr. J. Krawczyk, Rzeszów, M. Ło­
mnicki N N. R a d z i e c h ó w ,  J. Sikorski zam. 
życz. ślub. dla pp. O., Więckowski, Radziechów 
po 2 kor.; dr. Wł. Szajna, Drohobycz l'5o  kor.; 
rad. K. Bandrowski, J. Dannenberg, Tarnów, 
dr. Jarosz, Radziechów, J. Kecyan, Tarnów, J. 
Kusz, Tarnów, S Lewartowska, Tarnów, J. Li- 
cabiński, Mejbaum, dr. St. Mossoczy, Chyrów, 
M. M. Radziechów, N. N. Radziechów, H. Pła- 
zińska, Tarnów, D. Pub. Radziechów, St. Ra- 
chwał, A. Rogóyski, Tarnów, A. Tabeau, Tar­
nów, uczniowie VI. kl. gimn. Chyrów, Wł. 
Wrabec, Wojtowicz, Radziechów po 1 kor.; 
drobniejszemi datkami 4 60 kor. Razem z po- 
przedniemi: deklarowano 4027'39 kor., wpła- 
conono 8477‘45 kor.

Prócz tego poparli cele Towarzystwa przez 
wpisanie się w poczet członków: z roczną 
wkładką po 8 kor.: W. Grodzicki, Kraków, sę­
dzia Fr. Wysocki, Buezacz; z roczną wkładką 
po 2 kor.: M. Bębnowicz, Tarnopol, J. Bojko, 
Gremboszów, K. Dzieliński, K. Lang, Tarnopol; 
ze Stanisławowa: K. Firieh, B. Hendrychowski,
B. Kuliczkowski; z Trembowli: K. Balko, dr. 
J. Blaustein, A. Górski, dyr. W. Heck, J. Ja­
remko, dr. St. Karpiński, Z. Katz, Fr. Kopczyń­
ski, ks. St. Korzeniowski, K. Modyczko, St.

Orosz J. Paszkowski, ks. W. Puchała, Z. Ru­
dnicki, J. Salanga, Fr. Szczepan, H. Willner, 
M, Willner, St, Wyspiański.

Dalsze składki nadsyłać można bądź to 
do administraeyi naszego pisma, bądź wprost 
do sekretaryatu Towarzystwa (Lwów, Archiwum 
Bernardyńskie).

— » W ieczór bajek św. Mikołaj a« To­
warzystwa wzaj. pomocy literatów  i  ar­
tystów . — Przypominamy, że we czwartek, 
dnia 7 grudnia, odbędzie się w sali Filharmo­
nii wielki wieczór nowych, nieznanych bajek 
Bełzy, Makuszyńskiego, Germana, Zbierzcbow- 
skiego i Młodnickiej, ilustrowanych przez arty­
stów malarzy Witwickiego, Wodyńskiego i Ol­
szewskiego w interpretacyi najznakomitszych 
naszych artystów Teatru miejskiego, a wyda­
nych w ślicznej artystycznej formie na św. Mi­
kołaja i „Gwiazdkę" przez Towarzystwo wza­
jemnej pomocy literatów i artystów. Po od­
czytaniu każdej bajki obrazy świetlne, a po 
skończonym wieczorze każdy bilet wygrywa je­
dną artystycznie wydaną bajkę z 3 lub 4 ilu- 
stracyami. Bilety są do nabycia w księgarni 
p. Zadurowieza Akademicka 8. Ceny biletów 
bardzo umiarkowane. Najdroższy 3 korony — 
najtańszy 80 h.

— Upadłość. Galicyjski Związek wie­
rzycieli we Lwowie ogłasza upadłość firmy: 
Samuel Juffe, skład towarów btawatnych w Tar­
nopolu.

— Pogrzeb śp. Adolfa Walewskiego ar­
tysty dramatycznego lwowskiego Teatru miej­
skiego odbędzie się w Krakowie w piątek, dnia 
8 b. m., o godz. pół do 3 po południu z tam­
tejszego dworca kolejowego na cmentarz Rako­
wiecki.

— Pogrzeb śp. Grzegorza Sm ólskiego
publicysty i dziennikarza odbył się wczoraj w 
Wiedniu. Imieniem Koła polskiego zjawił się 
na pogrzebie poseł Jabłoński.

— Ostrzeżenie. Z powodu kilku wy­
padków oszukańczego wyłudzenia opłat o od­
biorców światła z miejskiej elektrowni, dy- 
rekeya elektrowni ostrzegając przed oszustami, 
zwraca uwagę, że inkasenci elektrowni są za­
wsze umundurowani i zaopatrzeni w legityma­
cję z fotografią.

A  Zgubiono: w gmachu galie. Kasy 
oszczędności banknot 100Ó koronowy; złoty 
kolczyk z granatem, okolonym rautami i takąż 
broszkę, pulares czarny, zawierający 14 kor.; 
złotą bransoletkę z brylantem i dwoma rubina­
mi, wartość 300 kor.; damski pulares z kilku 
koronami, trzema biletami do Filharmonii i bi­
letami sezonowymi na tor łyżwiarski; złotą 
bransoletkę, wartości 70 kor.

A  Z tajem nic m ałżeńskich. Tutejszej 
polioyi doniesiono, że dziś w nocy zamieszkała 
w realności przy ul. Gródeckiej 1. 16 Karolina 
Hrabczukowa, podejrzywając swego męża Igna­
cego o niewiarę małżeńską, wylała na niego, 
gdy ten pogrążony był w śnie, ukrop z baniaka. 
Ciężko poparzonego na twarzy Hrabczuka od­
wiozło pogotowie Towarzystwa ratunkowego do 
szpitala powszechnego, Hrabczukowa zaś po do­
konaniu zemsty, zbiegła. Policja wdrożyła w 
tej sprawie dochodzenia.

A  Dwa wypadki zaczadzenia. W real­
ności przy ul. Wronowskich 1. 5 zaczadzieli u- 
biegłej nocy wskutek zbyt wczesnego zamknię­
cia zasuwy u pieca zamieszkali tam portyer 
hotelowy Grzegorz Matusiak, jego żona i czworo 
dzieci.

Drugi wypadek zaczadzenia zdarzył się w 
realności przy ul. Furmańskiej 1. 14. Zacza­
działa tam mianowicie rodzina Kornfeldów, zło­
żona z trzech osób.

W obu wypadkach interweniowało pogo­
towie Towarzystwa ratunkowego, które przy­
prowadziło zaczadzonych do przytomności.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica dorożki 
nr. 37 jadąc dziś rano szybko ulicą Żółkiew­
ską, najechał na przechodzącego tamtędy 13 
letniego Juliusza Stallmeistra i powalił go dy­
szlem na bruk ulicy, przyczemStallmeister do­
tkliwie się potłukł.

A  Krwawa awantura. Do mieszkania 
Anieli Hnatyszynowej przy ul. Janowskiej 1. 124 
wpadł wczoraj w nocy jej kochanek Władysław 
Celta i zadał jej w pierś podczas kłótni trzy 
rany scyzorykiem. Nadto chwyciwszy krzesło, 
pobił nim starca Franciszka Markowskiego! 
mieszkającego „kątem" u Hnatyszynowej, gdy 
ten stanął w obronie zaatakowanej. Awantur­
nikiem zajęła się polieya.

A  K ronika policyjna. Za wyłudzenie 
20 kor, od umysłowo chorego Iwana Hartyno- 
wicza aresztowała wczoraj polieya zarobnika 
Bańka Gudza.

Ten sam los spotkał także woźnicę Joa­
chima Hajduka, który uderzył drągiem tak sil­
nie konia p. Pelagi Bayerowej, iż złamał mu 
nogę.

f  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Tekla Mocbnacka, żona rzeźnika, w 52 r. 
życia; Franciszek Mayer, podurzędnik kolei 
państwowych, w 33 roku życia.

— Obchód ku czci Adama M ickie­
wicza odbył się wczoraj w Berlinie staraniem 
tamtejszej kolonii polskiej.

— Żeglugę na W iśle — jak dono­
szą z Torunia — zawieszono z powodu silnych 
mrozów.

„Gameta Lwowska" s dnia 7 grudnia 1971



— Pożar fabryki. W Radomiu spło­
nęła onegdaj prawie doszczętnie fabryka mebli 
giętych Kohna. Szkoda wynosi przeszło milion 
rubli. 1200 robotników pozostało bez pracy.

Kronika zagraniczna.
* Z n o w u  p a m i ę t n i k i .  Z Paryża 

donoszą: Infantka hiszpańska Eulalia, siostra 
króla Alfonsa XII., a ciotka obecnego króla 
Alfonsa XIII., zamierza wydać w uajbliższym 
czasie pamiętniki p. t. „Przędza życia“. Król 
Alfons, dowiedziawszy się o tern, wystosował 
do niej następujący telegram: „Zdziwiony do­
wiaduję się, że masz wydać jakąś książkę. Na­
kazuję ci wstrzymać jej ogłoszenie, zanim jej 
nie przeczytam11. Infantka odpowiedziała na to 
telegiamem : „Jestem bardzo zdziwiona^ źe wy­
dajesz sąd o książce, której nie znasz11. Zegnam 
cię. Uczynię, co mi się podoba,

* A r e s z t o w a n i e  s z p i e g a .  Wedle 
depeszy B iu ra  Reutera zPortsmouth, areszto­
wano tam onegdaj oficera niemieckiego, podej­
rzanego o szpiegostwo.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  W Clair- 
mont — jak donoszą z Paryża — wjechała 
onegdaj lokomotywa na pociąg osobowy, przy- 
czem dwie osoby poniosły śmierć, a dwie od­
niosły ciężkie rany.

* W a l k a  z a p a s z e m  w p o c i ą g u  
e k s p r e s o w y m .  Mający wiele występków 
na sumieniu apasz Salane, miał być przewie­
ziony z Paryża do Bordeaus i stawiony tam 
przed sąd przysięgłych. Onegdaj Salane, strze­
żony przez żandarmów Delouche’a i Bousse- 
gne'a, jechał pociągiem ekspresowym Paryż- 
Bordeaux, pędzącym z szybkością 80 kilome­
trów na godzinę. Podczas podróży Salane, któ­
remu z rąk zdjęto kajdanki, wyszedł na kury- 
ta rz ; nagle, obróciwszy się, wymierzył pię­
ścią idącemu za nim wachmistrzowi cios w 
głowę, błyskawicznie zbił szybę i dostał się 
na stopień wagonu, zanim jednak zdołał wy­
skoczyć, pochwycił go w ramiona żandarm De- 
louche, który, nie straciwszy przytomności, rzu­
cił się za nim. W oczach wielu podróżnych, 
daremnie ciągnących sznur alarmnjący, aby za­
trzymać pociąg, wywiązała się walka krótka, 
ale śmiertelna. Pociąg nie zwolnił szalonego 
pędu i walczący spadli. Delouche zabił się na 
miejscu, apasza zaś, ciężko rannego, przytrans- 
portowano do Bordeaux.

mm litoracko-artystyczio.
Estetyka ogrodów. Wczoraj odbył 

się w sali wykładowej Muzeum przemysłowe­
go trzeci odczyt z cyklu zapowiedzianych pre- 
lekeyj przez „Tow. upiększenia miasta Lwo­
wa11 i Tow.'„Zespół". Odczyty te wyrobiły już 
sobie „markę", to też chodzi na nie pilnie du­
ży zastęp wyborowej publiczności. Zaintereso­
wanie to wróży powodzenie przyszłym prele- 
keyom, które będą na pewno w obecnym se­
zonie jedną z największych atrakeyj.

Wczorajszy odczyt zgromadził również 
bardzo liczną publiczność, która szczelnie za­
pełniła bardzo miłą salę, zaopatrzoną w do­
skonały skioptikon.

Prelegentem był dr. Stanisław Goliński 
z Krakowa, który mówił o estetyce ogrodów. 
Prelegent w barwny, zajmujący sposób przed­
stawił wzory dawnych ogrodów i parków po 
wsiach, przedmieściach i miastach. Ogrody te 
zmieniały swoją formę i wygląd stosownie do 
mody, która podsuwała twórcom, jak i ogro­
dnikom najrozmaitsze pomysły; raz panowała 
w nich przewaga konstrukcyj geometrycznych, 
co nadawało im pewien sztywny i chłodny wy­
gląd, to znowu dbano bardziej o ogólny wy­
gląd pejzażowy.

Preiegent przedstawił cały szereg przy­
kładów na obrazach świetlnych — materyał 
rzeczywiście bardzo bogaty i pouczający.

Dr. Goliński omawiał następnie kolejno 
ogród rzymski, potem ogrody w średnich wie­
kach, w okresie renesansu, baroku i rokoka, 
poświęciwszy dłuższą uwagę rokokowemu ogro­
dowi wersalskiemu, na którym najchętniej się 
wzorowali twórcy parków pałacowych.

Gruntownej, surowej krytyce podał dr. 
Goliński haniebnie brzydkie i nieestetyczne, 
jak je nazwał „prcclowe" parki niemieckie, u- 
kładane ściśle wedle szablonu, bez przewodniej 
myśli o całości i przedstawił plan odradzającej 
się estetyki angielskich ogrodów.

Przedewszystkiem końcowe uwagi o ogro­
dach, ich sposobie zakładania i umiejętnego 
dbania o nie, powinna dobrze zapamiętać so­
bie nasza komisya plantacyjna, która tak ener­
gicznie wycina drzewa i usuwa zieloność.

Bardzo ciekawy wykład dr. Golińskiego 
nagrodziła publiczność hucznymi oklaskami.

M. Mossoczowa. (M. Koliskówna). „Za 
orłami Napoleona". Warszawa. Nakład Gebeth­
nera i Wolffa.

(z. s.) Z powodu zbliżającej się rocznicy 
wielkiej klęski wielkiego Napoleona, w pi- 
śmiennictwach wszystkich krajów europejskich I

j rozbrzmiewają echa tytanicznych bojów, toczą­
cych się przed stu laty, a w których i nasze 

| hufce brały bohaterski udział. Nietylko powa­
żne publikacye historyczne, oparte na nowych 
i nieznanych, albo dawniejszych, lecz niedo­
statecznie oświetlonych i wyczerpanych źródłach, 
odnoszących się do epoki, opromienionej sławą 
nieśmiertelnego wojownika, ukazują się nieu­
stannie na widok publiczny, lecz nawet litera­
tura „gwiazdkowa" dla dzieci i dla młodzieży 
tętni wspomnieniami o nim i o wodzach i sze­
regowcach naszych, którzy służąc mu z wiarą, 
że służą ojczyźnie, dokonywali cudów, zapisa­
nych krwawemi zgłoskami na kartach dziejów. 
Do kategoryi tych ostatnich wydawnictw należy 
książeczka pani M. Mossoczowej „Za orłami Na­
poleona", wypełniona dziewięciu ładnymi obraz­
kami, wskrzeszającymi pamięć wypadków chlub­
nych dla oręża polskiego.

Zuzanna Morawska. „Adjutant następcy 
tronu". Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa.

(z. s.) Znana zaszczytnie autorka wielu 
książek i książeczek dla dzieci i młodzieży, w 
najnowszym swoim powyżej wymienionym u- 
tworze, opowiada trześciwie przebieg kampanii 
francusko-pruskiej z 1870 roku i na krwawem 
tle wojny rusuje wdzięczną postać młodzieńca- 
Polaka, urodzonego i wychowanego we Francyi, 
a spełniającego obowiązki adjutanta przy księ- 
ciu-cesarzewiczu (prince imperial), synu Na­
poleona III. Bohater powieści, zraniony w je­
dnej z morderczych potyczek przez rodzonego 
brata, służącego z musu jako Wielkopolanin w 
armii niemieckiej— wraz z nim, również ciężko 
rannym, dostaje się do Paryża z Sedanu w wo­
zie ambulansowym sióstr błękitnego krzyża. Tu, 
po wyleczeniu się, walczy dalej z Prusakami i 
ginie nareszcie od kuli wroga w wigilię kapi- 
tulacyi nieszczęsnej, głodem zmuszonej do pod­
dania się stolicy. Przy głównej postaci opowia­
dania, kreśli p. Z. Morawska udatnie sylwetki: 
Napoleona III, cesarzowej Eugenii, następcy 
tronu, panny Margott de Villeroy, paru dygni­
tarzy i dam dworu, oraz Bismarcka, Moltkego 
i kilku generałów francuskich. Całość czyta się 
z zajęciem. Starannie wydaną książeczkę zdobią 
ryciny St. Bagieńskiego.

»Wędrowca«, wytwornego dwutygodni­
ka lwowskiego, pod redakcyą Z Kłośnika-Ja­
nuszewskiego, znanego publicysty i literata, 
wyszedł zeszyt trzeci i zawiera: Z Jaren- 
cza do Kosowa J. Andruszewskiego; Pod Gie­
wontem (korespondencja z Zakopanego) J. Smre­
ka; Błękitne wybrzeże dr. F. Tomaszewskiego; 
Ks. Radziwiłł lotnikiem (nowela) S. Rossow- 
skiego; Akademicki Związek sportowy w Kra­
kowie (monografia); Fotografia sportowa dr. H. 
Mikolascha; Sport w Warszawie S-r.; wreszcie 
obfitą kronikę. Na część ilustracyjną 3 zeszytu 
tego pięknego pisma, składa się około 30 do­
skonałych autotypij.

Prenumerata roczna Wędrowca wynosi 
54 kor., zeszyt pojedynczy kosztuje 1 kor. 20 
hal. Przedpłatę przyjmują i pojedyneze zeszyty 
sprzedają: skład główny w Pasażu Hausmana 
9, wszystkie księgarnie i ważniejsze biura dzien­
ników.

Wędrowiec jest dziś rzeczywiście najwy- 
tworniejszem pismem w Galicyi. Wydawany na 
luksusowym papierze, ozdobiony pięknemi, barw- 
nemi reprodukcyami krajobrazów naszych i za­
granicznych, o treści żywej, interesującej i bo­
gatej, zasługuje na jak najszersze rozpowszech­
nienie, które zresztą słusznie zyskał już sobie.

Zeszyt „gwiazdkowy" — jak nam komu­
nikują — wyjdzie w zwiększonej objętości i 
będzie prawdziwą niespodzianką dla czytelni­
ków. Z powodu liozuych już zamówień na ze­
szyt ten, pożądany jest pośpiech w zgłoszeniach, 
które najdogodniej skierowywać wprost do ad- 
ministracyi: Pasaż Hausmana 1. 9.

Z m uzyki. (Wieczór pieśni pny Arga- 
sińskiej). Do najlepszych śpiewaczek koncerto­
wych naszych należy bezsprzecznie pna Stani­
sława Argasińska, która ma chwalebny zwy­
czaj urządzania co roku wieczoru pieśni, w któ­
rym zaznajamia nas z coraz to nowymi pie­
śniami naszych i obcych kompozytorów. Obfity 
i różnorodny jej program zawiera oczywiście 
i takie rzeczy, które naturze śpiewaczki i jej 
głosowi nie zupełnie odpowiadają. Są to w 
pierwszym rzędzie rzeczy wymagające ekspresyi 
i siły (jak w programie wczorajszym utwory 
Debussy'ego, Straussa „Ruhe meine Seele", 
Brahmsa „der Schmied"). Natomiast nadzwy­
czajnie pięknie wychodzą w jej wykonaniu czy­
sto liryczne wylewy uczuć — wczoraj np. „Mor- 
gen" Straussa, „O! liebliche Wangen" Brahm­
sa i pieśni Czajkowskiego, Melcera, Różyckiego, 
Friedmana. Spokojna kantylena aryi z oko­
licznościowej opery Mozarta „II re pastore", 
napisanej w roku 1775 na uroczystość na 
dworze arcyks. Maksymiliana w Salzburgu do 
tekstu Metastasia, wyszła także wcale ładnie — 
tylko koloratura w kodzie tej aryi napisanej 
w formie ronda, była cośkolwiek zamazana.

Śpiewana z manuskryptu nowa pieśń Nie­
wiadomskiego „Paź i Poliksena" (do epizody­
cznego ustępu z „Akropolis" Wyspiańskiego) 
nie przysporzy listka wawrzynu popularnemu 
pieśniarzowi. Swoją drogą: co można do tego

tekstu zrobić? Czy takie: „romtadana, rondy- 
na“ mogą kogoś prawdziwie natchnąć?

Doskonałym akompaniatorem okazał się 
p. Tadlewski, uczeń prof. Kurza. Tylko przy­
grywkę do „Morgen" Straussa rozciągnął nie­
potrzebnie. Solo skrzypcowe (obligat) w akom­
paniamencie do aryi Mozarta (pisane dla na­
dwornego skrzypka Brunettiego) odegrał p. Za­
górski starannie.

Koneertantka snać nie przygotowawszy 
naddatków (czyż nie wierzyła w powodzenie?) 
powtarzała przy końcu te rzeczy, które się w 
ciągu wieczora najbardziej podobały: „Koły­
sankę" Czajkowskiego i „O! Lebliche Wangen" 
Brahmsa.

Nowością dla Lwowa były pieśni Czaj­
kowskiego i Debussy’ego. Trudno o silniejsze 
kontrasty. Tam słowiańska rozlewność i zadu­
ma, szeroki melos na tle prostej, niewyszuka­
nej harmonii, tu francuski esprit, umyślne uni­
kanie wyraźnego rysunku melodycznego i ro­
bienie nastroju za pomocą najwyszukańszych 
harmonii i rytmów (np. naśladownictwo man­
dolin w pieśni „Mandolina"). Nastrojem posłu­
guje się też Melcer w swej „Nocy księżyco­
wej" (do słów Dehmla) i to wzorem francu­
skim — natura Słowiańska przeziera jednak 
od czasu do czasu widocznie. „Zawód" Fried­
mana jest piosnką wdzięczną i dobrze się śpie­
wającą. Innych utworów jako już znanych nie 
omawiam.

Ze taki przyjemny wieczór (przytem o 
niskich cenach) nie zapełnił sali G. T. M. rzecz 
to dziwnn... Ale we Lwowie takie niespodzian­
ki się zdarzają. Ot, (czego nie byłbym się 
nigdy spodziewał) na wieczór sonat Beethove- 
na sala jest wysprzedana. Co ciągnie? Beetho- 
ven, Melcer czy Kochański?

Zapewne wszyscy trzej razem.
E. Walter.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, we ś r o d ę, 6 grudnia, „Zabobon czyli 
Krakowiacy i Górale", opera narodowa. — We 
c z w a r t e k ’, 7 grndnia, po raz 1-szy w bież. se­
zonie, „Cyganerya", opera w 4 aktach G. Pucci­
niego ; występ Ireny Bohuss, Józefa Manna i de­
biut Józefa Munclingera, ucznia prof. Diannie- 
g o .— W p i ą t e k ,  8 grudnia, o godzinie 3 po 
południu, po raz pierwszy (wznów.): „Dwie 
sieroty", dramat w 5 aktach (8 odsłon.) Al. D. 
Ennery i Cormon; o godzinie pół do 8 wie­
czorem: „Zabobon czyli Krakowiacy i Górale", 
opera narodowa. — W s o b o t ę ,  9 grudnia, 
o godz. 3 po południu, dla młodzieży szkol­
n e j: „Marya Stuart", dramat historyczny w 5 
aktach Juliusza Słowackiego: z Wandą Siema- 
szkową w roli tytułowej; o godz. pół do 8 
wieczorem po raz 19: „Cnotliwa Zuzanna", 
operetka. — W n i e d z i e l ę ,  10 grudnia, o 
godz. pół do 4 po południu, po raz 4: „Oficer 
gwardyi", komedya w 3 aktach F. Molnara; 
o godz. pół do 8 wieczorem, po ra2 20: „Cno­
tliwa Zuzanna", operetka. — W p o n i e d z i a ­
ł e k ,  11 grudnia, po raz pierwszy (nowość): 
„Straceńcy", dramat w 4 aktach, Tadeusza 
Konezyńskiego; z udziałem : Konstancyi Bedna- 
rzewskiej, Leonii Barwińskiej, Leonii Borkow­
skiej, Edmundy Urbańskiej, Karola Adwento­
wicza, Romana Żelazowskiego, Ludwika Fri- 
tschego, Franciszka Frąezkowskiego, Bolesława 
Mierzejewskiego, Henryka Czakiego, Maryana 
Bieleckiego i innych. — Abonament Nr. 13. — 
We w t o r e k ,  12 grudnia, po raz 21: „Cno­
tliwa Zuzanna", operetka. — We ś r o d ę ,  13 
grudnia, po raz 2: „Straceńcy", dramat w 4 
aktach, Tadeusza Konezyńskiego. — We e z wa r -  
t e k ,  14 grudnia, po raz 1 w bieżącym sezo­
nie : „Lohengrin", opera w 3 aktach R. Wa­
gnera; występ Ireny Bohuss i Józefa Manna.

Repertuar »Teatru Nowego*.
Ś r o d a :  „Dwaj złodzieje". — C z w a r ­

t ek :  „Hołota". — P i ą t e k :  „Krowoderskie
zuchy". — S o b o t a :  „Piaskarz z Łyezakowa".

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

C z w a r t e k :  7 grudnia, „Legion", 10 
scen dramatycznych St. Wyspiańskiego. — P i ą- 
t e kj: 8 grudnia, o godz. pół do 4 po południu 
„Kościuszko pod Racławicami", obraz history­
czny w 7 odsłonach z muzyką, napisał A. W. 
Lasota. (Ceny popularne); o godz. pół do 8 
wieczorem „Kobieta i pajac", sztuka w 5 aktach 
Piotra Louys i P. Frondaie. — S o b o t a :  9 
grudnia, „Oficer gwardyi", komedya satyryczna 
w 3 aktach Fr. Molnara. — N i e d z i e l a :  10 
grudnia o godz. pół do 4 po południu, „Gru­
be ryby", komedya w 3 aktach M. Bałuckiego. 
(Ceny zniżone do połowy); o godz. pół do 8 
wieczorem, „Legion", 10 scen dramatycznych 
St. Wyspiańskiego. — P o n i e d z i a ł e k :  11 
grudnia, „Antygona", (wieczór klasyczny).

Z  ZAKOPANEGO.
(Sanatoryum dra Dłuskiego iv Zakopanem).

Znaczenie leczenia sanatoryalnego jest 
dziś powszechnie znane i uznane; w wielu 
wypadkach, w których leczenie się w domu

byłoby niesłychanie utrudnione lub wprost 
niemożliwe, oddają dobrze urządzone sanato- 
rya ogromne usługi cierpiącym. "Kierownictwo 
takiego sanatoryum wymaga specyalnego u- 
zdolnienia; względy lecznicze muszą harmo­
nizować ze względami na wygodę, towarzy­
skie życie i uprzyjemnienie pobytu, który 
zazwyczaj trwa dłużej. A przedewszystkiem 
w dwóch kierunkach wymagana jest wielka 
troskliwość: co do czystości, schludności i 
pewnego komfortu w mieszkaniu i co do 
kuchni....

Gdy w r. 1902 zjechali się liczni go­
ście z Andrzejem hr. Potockim i Kazimie­
rzem Badenim, (który przybył jako teść ś. p. 
Adama Krasińskiego), ażeby uczestniczyć 
w poświęceniu i otwarciu zakładu, to obok 
serdecznych życzeń i zachęt nie brakło powa­
żnych wątpliwości, czy wobec trudności lo­
kalnych i komunikacyjnych zakład ten będzie 
mógł dać odpowiednie wygody, a nawet pe­
wien komfort pacyentom.

Ale na czele zakładu stanęło dwoje 
ludzi, dla których trudności zdają się nie 
istn ieć; oboje pp. Dłuscy powiedzieli sobie, 
że zakład rozwinąć się musi — i tak się na 
szczęście nietylko stowarzyszenia, ale ogółu 
naszego stało.

Trzeba było widzieć dra Dłuskiego, 
z jaką energią zwalczał wszystkie przeszko­
dy, jak nacierał na władze autonomiczne o 
budowę dojazdowej drogi, (która ukończona 
została niestety bardzo późno), trzeba 
go było widzieć, jak walczył z tryesteńską 
fabryką linoleum, które okazało się w pierw­
szej chwili złem i musiało być zastąpione 
innem, trzeba go było widzieć jak pokony­
wał różne trudności z dostawcami artykułów 
żywności i t, d.

A kto to widział — musiał podziwiać 
jego wiarę, zapał i niezłomną energię.

Z roku na rok rósł zakład, wykazując 
nietylko świetne rezultaty leczenia, ale także 
zyskując sobie uznanie, jako nadzwyczaj wy­
godne i przyjemne miejsce pobytu. Nie mó­
wiąc już o opiece lekarskiej, która jest wprost 
nadzwyczajną, — urządzenie mieszkalne i to­
warzyskie instytutu i kuchnia, jaką się tu 
ma, zdolne wytrzymać wszelkie porównanie 
z zakładami zagranicznymi i wszelką kryty­
kę. Natomiast nigdzie w obcem miejscu nie 
znajdzie pacyent tej ciepłej, pogodnej atmo­
sfery, którą wytwarza uprzejmość kierowni­
ków, a podtrzymuje charakter zebrania, któ­
re zazwyczaj całą Polskę reprezentuje. I  za­
iste, kto przebył tam czas jakiś, może słu­
sznie powiedzieć, że tu się krzepią nietylko 
ciała, ale serca i dusze.

Do utrzymania tego pogodnego nastro­
ju przyczynia się i to, że sanatoryum nie 
przyjmuje takich chorych, u których nie mo­
żna spodziewać się znacznej — co najmniej — 
poprawy stanu zdrowia. Zakład przyjmuje więc 
chorych na gruźlicę w pierwszych jej okre­
sach, tudzież t. zw. profilaktyków, t. j. osoby 
usposobione dziedzicznie lub skłonne do gru­
źlicy, osoby dotknięte przewlekłym nieżytem 
oskrzelowym, mierną rozedmą płuc, wreszcie 
rekonwalescentów po zapaleniach, operacyach 
etc. Świetne powietrze, wygodne mieszkanie, 
doskonałe i obfite odżywianie się, duży park, 
werandowanie, zabiegi hydropatyczne, a wre­
szcie miłe towarzystwo i godziwe rozrywki 
w luksusowo wprost urządzonych salonach — 
oto główne środki lecznicze.

Napływ pacyentów jest tak znaczny; że 
w tym roku n. p. nie było t. zw. martwego 
sezonu. Podczas bowiem gdy w pełnym se­
zonie zakład może pomieścić najwyżej 110 
osób, to w tym roku w miesiącach późnej 
wiosny i lata aż do jesieni było przeciętnie 
po 85 osób dziennie. Najznaczniejszej liczby 
pacyentów dostarczają prowineye zabrane i 
Rossya; Warszawa i Kraków nie przysyłają 
liczniejszych pacyentów. Podczas gdy lekarze 
rossyjscy wysyłają swych pacyentów do Za­
kopanego, warszawscy i krakowscy w zna­
cznej części kierują ich do Davos! Lwów i 
Galicya wschodnia dostarczają znacznego kon­
tyngentu pacyentów. Jak świadczy szereg lat, 
rezultat leczenia jest pomyślny, stanowi bo­
wiem 80 proc. pomyślnych wyników.

Obok drów Dłuskich, uwielbianych wprost 
przez swych pacyentów, czynni są tam dwaj 
asystenci pp. dr. Stefan R u d z k i  i dr. Lu­
dwik P in  ku s. Zakład posiada własne labo- 
ratoryum urządzone tak, że może służyć do 
badań ściśle naukowych. Wprowadzono też 
kanalizacyę systemem chemiczno -biologicz­
nym, polegającym na mineralizacyi części 
organicznych; dezynfekeya, nadzwyczaj sta­
ranna dokonywa się przez najnowsze apara­
ty fungujące pod Wysokiem ciśnieniem.

Sanatoryum odrazu było pomyślane ja ­
ko Zakład dla średnio zamożnych, to też 
koszt utrzymania jest dosyć wysoki. Całko­
wite utrzymanie (bez pokoju) kosztuje 9 ko­
ron, ceny zaś pokoi jednoosobowych z po­
ścielą, opałem, oświetleniem elektrycznem i 
usługą wynoszą od 2 —7 koron. Pokoje dwu­
osobowe kosztują od 5 —12'50 K. dziennie. 
Ale ńadmienić trzeba, że cena utrzymania 
o b e j m u j e  t e ż  w s z y s t k i e  k o s z t a  ku- 
r a c y i ,  b a d a n i a ,  n a c i e r a n i a ,  w s t r z y ­
k i w a n i a ,  słowem wszystko, prócz badań 
róntgenowskich. Kto zaś wie, jak poważną 
rubrykę stanowi to w innych zakładach, ten
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musi przyznać, że na ogół biorąc, ceny sa- 
natoryalne są przystępniejsze, aniżeli gdzie­
indziej.

Ostatnie doroczne zebranie członków 
stowarzyszenia sanatoryum, które odbyło się 
w dniu 27 lipc-a b. r. w Zakopanem w do­
mu czcigodnego prof. Baranowskiego, po wy­
słuchaniu sprawozdania komisyi lustracyjnej, 
świadczącego o świetnym, a stałym rozwoju 
Zakładu, udzieliło wyrazić gorące podzięko­
wanie obojgu pp. Dłuskim za ich gorliwą i 
pełną pośw ęcenia pracę. My z naszej stro­
ny życzymy, ażeby drugie dziesięciolecie speł­
niło te wszystkie pragnienia, jakie oboje 
pp Dłuscy żywią co do rozwoju i rozkwitu 
sanatoryum.

Bakcyl.

OSTATNIA POCZTA.
Corr. Wilhelm  donosi, że Na j j .  P a n  

ma się zupełnie dobrze. Lekki katar, na któ­
ry Monarcha cierpiał, już zupełnie zniknął, 
a w łączności z tera ustąpiło lekkie podra­
żnienie do kaszlu.

=  N a j j  P a n  przyjął wczoraj P. Mi­
nistra spraw zagranicznych hr. Aehrenthala 
na prawie dwugodzinnem osobnem posłu­
chaniu.

=  Czytamy w Pol. Corr.: Pewne pi­
smo wiedeńskie przyniosło o ustąpieniu ge­
nerała H o t z e n d o r f - O o n r a d a  informacyę, 
w której wmieszano w tę sprawę ambasado­
ra włoskiego u Najw. Dworu, ks. Avarnę. 
Owóż jesteśmy upoważnieni do oświadczenia, 
że w całej tej informacyi niema ani słowa 
prawdy.

=  W Belgradzie odbył się dnia 4 b. m. 
kongres p a r  ty  i r a d y k a l n e j ,  na którym 
omawiano sprawę reorganizacyi stronnictwa.

=  Dziś przynoszą depesze następujące 
echa wojny w ł o s k o - t u  r e c k i  ej :

Dzień onegdajszy był w T r y p o l i s i e ,  
wedle komunikatu rozstrzygający dla losów 
wojny, gdyż oczyścił miasto i sąsiednie oazy 
z wojsk tureckich, odparł je  od brzegów, od­
cinając je w ten sposób od możliwości za- 
prowiantowania i zakończył pierwszy okres 
wojny tak, że w dalszym ciągu mogą toczyć 
się tylko walki partyzanckie. Bitwa onegdaj- 
sza trwała od godziny 6 rano do 9 wieczo­
rem. Straty włoskie nie są jeszcze ustalone, 
jednakże przeszło 100 ludzi niezdolnych jest 
do walki. Nieprzyjaciel stracił kilkuset za­
bitych,

Pod datą wczorajszą donoszą z Trypo- 
lisu: Wojska włoskie odniosły wczoraj nowe 
zwycięstwo. Stanowi ono świetne uzupełnie­
nie walk z dnia 26 z. m, Wojska włoskie 
zajęły w sposób bardzo energiczny Bain Zara, 
główny punkt zborny regularnych wojsk tu­
reckich i centrum ich oporu. Zdobyto przy- 
tem S armat, namioty, środki żywności, sło­
wem wszystko, co Turcy musieli zostawić, 
gdy ich Arabowie i Beduini zawezwali, aby 
ratowali się ucieczką.

Kontrtorpedowiec „Bersagliere“ przy­
trzymał dwa tureckie statki i przyholował 
je  do Tobruk pod eskortą. Kontrtorpedowiec 
„Elero" zniszczył linię telegraficzną do Bomba.

=  Z Konstantynopola donoszą, że Jłos- 
sya przes ła ła  Porcie notę w sprawies o t w a r ­
c i a  D a r d a n e l ó w  i B o s f o r u  Koła Por­
ty milczą. Krok Rossyi wywołał ogromne 
wrażenie.

Według późniejszych autentycznych in- 
formacyj, Porta zdecydowała się odrzucic żąda- 
nia Rossyi co do otwarcia Daidanelow dla 
niej, gdyż wówczas Rossya mia a y 
stantynopolu stanowisko dominujące.

Komendant 1 korpusu Zeki basza wy­
jechał ze sztabem generalnym o 
nelów.

m IWfil

W iedeń, 6 grudnia. Nowowybrany po­
seł Loewenstein złożył przyrzeczenie poseł-
sk i6.

P r e z y d e n t  odpowiedział na pyta­
nie, wystosowane do niego w swoinp czasie 
przez o. Daszyńskiego co do naruszenia nie­
tykalności poselskiej p- Regera. _ Prezydent 
podał do wiadomości Izby pismo, jakie otrzy­
mał od P. Ministra sprawiedliwości, wyja­
śniające, że p. Reger wygłosił dnia l i  wize- 
śnia na rynku w Orłowie mowę,^ co do któ­
rej wpłynęło do prokuratoryi Państwa_ donie­
sienie, że niektóre jej ustępy zawierają zna­
miona zbrodni z § 64 u. k. (obraza człon­
ków Domu Cesarskiego). Prokuratorya zarzą­
dziła przesłuchanie komisarza rządowego i 
dwóch świadków, którzy byli naowem zgro­
madzeniu. Te kroki przedwstępne nie są na­
ruszeniem nietykalności poselskiej. Przed 
wdrożeniem postępowania przeciw posłowi

Regerowi' prokuratorya zwróci się jeszcze 
ewentualnie do Izby o wydanie posła.

Następnie P. Minister sprawiedliwości 
dr. Hochenburger przedłożył projekt ustawy
0 ponownem przedłużeniu działalności ust. 
z 30 sierpnia 1891 o sądownictwie konsu- 
larnem,

P. B is  postawił wniosek o zmianę po­
stanowienia ustawy cywilnej co do zabezpie­
czenia kupującego w razie braków zakupio­
nego bydła i koni.

Izba przeszła do pierwszego czytania 
przedłożenia rządowego o pozbawienie wła- 
snowolności (Entmundigung). Przemawiał p, 
D n i e s t r z a ń s k i .

P. D n i e s t r z a ń s k i  wita z zadowole­
niem przedłożenie, które wchodzi do Izby 
już po raz czwarty. W poprzedniej Izbie 
mowrca był referentem tej sprawy, która tyl­
ko skutkiem rozwiązania Izby nie mogła być 
wówczas załatwiona. Przedłożenie reguluje 
przynajmniej część ważnego zagadnienia, do­
tyczącego umysłowo chorych i należy je  po­
witać jako zapowiedź gruntownej pracy-usta­
wodawczej na tern polu. Projekt ustawy za­
wiera wprawdzie liczne braki, które jednak — 
jak mówca spodziewa się — będzie jeszcze 
można usunąć. Mówca krytykuje sposób wy­
pracowywania ustaw w Austryi, gdyż odby­
wa się ono w zbytniej masie przy zielonym 
stoliku i ogranicza się do naśladowania wzo­
rów zagranicznych, w szczególności niemie­
ckich, zamiast przeprowadzania specyalnych 
studyów z uwzględnieniem stosunków miej­
scowych. Dowodem tego jest właśnie obecny 
projekt.

Izba przedłożenie odesłała do komisyi. 
Następnie przystąpiono do pierwszego czyta­
nia noweli do ustawy górniczej. Przemawiali 
pp. Ellenbogen, Pavlok (czes. agr.), Cingr (soc. 
dem.) i Choc.

W iedeń, 6 grudnia. Z e b r a n i e  p r e ­
z e s ó w7 k l u b o w y c h  odbyło się dziś pod 
przewodnictwem prez. Sylvestra. Pp. Seitz
1 Nemetz wnieśli, aby przed drugiern czyta­
niem prowizoryum budżetowego stanęło na 
porządku dziennym sprawozdanie o żądaniach 
kolejarzy. Żądaniu temu nie uczyniono za­
dość, a spraw7a ta ewentualnie przyjdzie pod 
obrady na końcu sesyi.

P. M inister spraw wewnętrznych domagał 
się, aby przed świętami przeprowadzono je ­
szcze pierwsze czytanie ustawy o fakultecie 
włoskim, dalej ustaw finansowych i ustawy 
wojskowej. Co się zaś tyczy obrad komisyi 
w sprawie pragmatyki służbowej, to Rząd 
nie może uważać uchwał tej komisyi za mo­
żliwe do przyjęcia.

P, Gross wystąpił za odbyciem I, czy­
tania ustaw podatkowych, celem zapewnienia 
pokrycia dla wydatków na cele sprawy urzę­
dniczej. Również domagał się, by zajęto się 
uregulowaniem płac nauczycieli.

Postanowiono, aby ostatnie posiedzenie 
przed świętami odbyło się 19 lub 20 grudnia. 
Wybory do Delegacyi odbędą się na osobnem 
posiedzeniu dnia 14 b. m. o godzinie 6 wie­
czorem.

W iedeń, 6 grudnia. W k o m i s y i  
s p r a w  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  
poseł H o f  f m a n n (sprawozdawca) przedło­
żył tekst §§ 82 i 83 sformułowanych na 
podstawie ustaw zasadniczych. Paragrafy te 
tyczą się sprawy przenoszenia urzędników. We­
dług tej propozycyi, urzędnik w obrębie tej 
samej gafęzi, do której etatu należy, może 
iy< na własną prośbę lub też ze względów 

służbuwych przeniesiony na inną posadę
P. M inister bar. H e i n o l d  sprzeciwił 

się temu wnioskowi i oświadczył, że ltzad 
obstaje przy tekście przedłożenia i musi za- 
strzedz sobie prawo swobodnego przenosze­
nia urzędników. Co najwyżej może Rząd przy­
jąć stylizacyę w tym duchu, ażeby prawo 
przenoszenia ograniczono do obrębu owej 
władzy, która dokonała ostatniej definitywnej 
nominacyi urzędnika,

Sprawozdawca modyfikuje swoją po­
prawkę w tym duchu, poczem §§ 82 i 83 
Przyj§ło w brzmieniu, poprawionem przez 
sprawozdawcę.

Komisya przeszła do obrad nad działem 
o sługach państwowych.

W dyskusyi nad § 99, według którego 
spoczynek niedzielny należy przyznawać słu­
gom państwowym o tyle, o ile na to pozwala 
nieodzowna potrzeba służbowa, posłowie Tom- 
sik i Hoffmann wnieśli, aby w razie nieprzy- 
znania spoczynku niedzielnego, słudzy otrzy- 
mywa.i jeden dzień wolny w następnym ty­
godniu, lub odpowiednie wynagrodzenie.

^rrzeds wiciel sprzeciwił się po-

Z powodu posiedzenia Izby obrady 
przerwano. J

W iedeń, 6 grudnia. Dziś rozdano w 
Iz le posłow przedłożenie rządowo w spra­
wie sędziów. Postanowienia tego projektu 
ustawy na ogół_ zgadzają się z odpowiednie- 
mi postanowieniami powszechnej pragmatyki 
służbowej. Najważniejszą różnicę przedstawia 
§ 23> o posłuszeństwie służbowem, które u 
sędziów ze względu na ich stanowisko musi 
być o tyle zniesione, o ile sędzia ma kon­
stytucyjnie zagwarantowaną niezależność sę­
dziowską. O ile sędzia wykonuje swój urząd 
sędziowski, podlega tylko ustawom, albo roz­

porządzeniom wydanym na podstawie usta­
wy i uznanym za ważne. Ponadto obowią­
zek posłuszeństwa, zwłaszcza wobec wskazó­
wek ze strony przełożonego, nie istnieje. Co 
do praw sędziów przedłożenie ma na ogół 
takie same postanowienia, jak pragmatyka 
służbowa dla innych urzędników; do sędziów 
odnoszą się też te same postanowienia o 
posuwaniu do wyższych klas płac.

Projekt ustawy znosi bezpłatną służbę 
praktykantów7 sądowych w zupełności i u- 
stanawia w drodze ustawodawczej pobiera­
nie płac, zamiast dotychczasowych, ustano­
wionych drogą rozporządzenia stypendyów.

Przepisy o płacach auskultantów sądo­
wych stwarzają także dla tej grupy urzędni­
ków po za systemem rang czasowe posuwanie 
do wyższej klasy płac. Przez podwyżkę ad- 
jutów7 z 1600 na 2600 kor. uwzględniono o 
ile możności życzenia auskultantów.

Różnica między przedłożeniem o sę­
dziach, a ogólną pragmatyką służbową, polega 
także na tem, że stanowisko sędziego w IX. 
klasie rangi ma być uzyskane nie przez po­
sunięcie czasowe, ale za pomocą swobodnej 
nominacyi, ponieważ tylko w ten sposób mo­
żliwy jest odpowiednio staranny wybór na 
stanowisko samodzielnego sędziego. Przez to 
jednak sędziowie nie mają być gorzej tra ­
ktowani, niż inni urzędnicy; zapewnione im 
jest posunięcie czasowe aż do VII, klasy 
rangi w tyćb samych terminach, co innym 
urzędnikom.

Nowością w ustawie jest ustanowienie 
granicy wueku dla sędziów; mianowicie po 
dojściu do 70 lat muszą przechodzić w trwały 
stan spoczynku.

Przepisy o organizacyi sądów dyscypli­
narnych w całej rozciągłości pozostają nadal 
w mocy.

Nowe jest postanowienie, że przeciw 
sędziom, będącym członkami ciał prawodaw­
czych, postępowanie dyscyplinarne podczas 
trwania sesyi możliwe jest tylko za zgodą 
odnośnej Izby poselskiej. Niedobrowolne 
przeniesienie sędziego w stan spoczynku z 
powodu zmiany w organizacyi sądu, ma być 
w przyszłości wykluczone, jeżeli zmiana or­
ganizacyi polega tylko na utworzeniu nowe­
go sądu, albo poszczególnych posad, albo na 
zmianie okręgu sądowego. Prawa przeniesie­
nia na inne stanowisko służbowe natomiast 
w tych wypadkach Rząd się nie zrzeka. — 
Inne wypadki, w których sędziowie wbrew 
swej woli na inną posadę mogą być prze­
noszeni, polegają na dotychczasowych prze­
pisach. __________

K raków , 6 grudnia. Jutro odbędzie się 
wybór posła sejmowego z obwodu krakow­
skiego. Jako kandydat staje P. Minister skar­
bu Wacław Zaleski.

K raków , 6 grudnia. Komisya aprowi- 
zacyjna Rady miejskiej uchwaliła wczoraj 
wnioski w sprawie otwarcia miejskiej mle­
czarni z dniem 1 stycznia i zatwierdziła^ o- 
ferty na dostawę mleka w ilości około 1500 
litrów dziennie.

P olacy pod berłem  rossyjskiem .
Warszawa, 6 grudnia. (Tel. pryiv.). 

Onegdnj odbyło się zebranie żydowskiego To­
warzystwa opieki nad chorymi. Jeden z mó­
wców zaczął mówić po polsku. Litwacy nie 
dali mu mówić, domagając się, aby przema­
wiał w żargonie. Nie pomogło tłumaczenie 
się mówcy, że w żargonie trudno mu się wy­
rażać. Litwacy postawili na swojem i me 
dali mu mówić po polsku.

K ijów , 6 grudnia. (Tel. pryw.). Ob­
chód ku czci Bogdana Zaleskiego w Kijowie 
odroczono.

K ijów , 6 grudnia. (Pet. Ag.). _ Połu­
dniowe iinie kolei południowo-zachodnich tak 
są zawiane śniegiem, ż e  pociągi kursują tylko 
ze znacznem opóźnieniem.

P e te rsb u rg , 6 grudnia. (Tel. p ry  w.'). 
P. Filewicz poświęca w Noto. Wrem. spra­
wie chełmskiej artykuł, w którym uznaje, że 
wyodrębnienie Chełmszczyzny wobec posta­
wy, jaką przybrali Polacy, utrudnia chara­
kter akcyi politycznej, mającej unormować 
stosunki polsko-rossyjskie, ale zdaniem p. Fi- 
lewicza komisya Dumy nie miała innego wyj­
ścia, jak przyjęcie projektu, bo Rossyanie nie 
mogą pogodzić się z faktem panowania Po­
laków na ziemi rossyjskiej i negacyi rossyj- 
skiego indywidualizmu narodowego. Dowody, 
przytoczone przez mniejszość komisyi, uważa 
p. Filewicz za bezpodstawne.

P e te rsb u rg , 6 grudnia. (Tel. pryto.). 
Prasa nacyonalistyczna zaleca Dumie pospiech, 
aby przed świętami Bożego Narodzenia udało 
się załatwić spraw7y: samorządu miejskiego dla 
Królestwa Polskiego i wyodrębnienia Chełm­
szczyzny, oraz ustawę finlandzką,

P e te rsb u rg , 6 grudnia, (Tel. pryio.J. 
Piecz przytacza cyfry i zestawienia, z któ­
rych wynika, że na Białorusi najmniej pi­
śmienną jest ludność właśnie w tych okoli­
cach, w których skutkiem russyfikacyi stwo­
rzono największy zanik odrębności narodo­
wej Białorusinów,

Sir Edward Grcy o sprawach zagrani­
cznych.

L ondyn , 6 grudnia, Sir Edward Grey 
wygłosił wczoraj na zgromadzeniu w Ply­
mouth mowę, w której poruszył także spra­
wy zagraniczne. Rzekł, że zapatrywanie rzą­
du co do Persyi, która znajduje się w tru- 
dnem przesileniu, wyłuszczone będą w Izbie 
gmin w ciągu przyszłego tygodnia. Co do 
Marokka minister oświadczył, że jeżeli Fran- 
cya i Niemcy, jak i-ząd angielski sądzi, za­
łatwiły kwestye sporne w sprawie marok- 
kańskiej, to może to mieć także wpływ do­
broczynny na stosunek Anglii do Niemiec.
Po ustąpieniu depresyi marokkańskiej baro­
metr polityczny wogóle musi pójść w górę.

Londyn, 6 grudnia. Do M orning Post 
telegrafują z Teheranu: Persya postawiła 
wczoraj Rossyi ultim atum , w którem żąda, 
aby wojsko rossyjskie nie posuwało się po za 
Kaswin i aby Rossya zaniechała ewentual­
nego zamiaru wysyłki nowych wojsk do Per­
syi. Termin oznaczony wynosi 30 godzin.
W razie niezastosowania się do ultimatum, , 
Persya grozi represyami.

W ojna w łosko-tu recka.
K onstan tynopol, 6 grudnia. M inister­

stwo wojny ogłasza następujące doniesienie: 
Flota włoska zbombardowała dnia 26 listo­
pada urząd telegraficzny i dom strażniczy w 
Brik na wybrzeżu Benghasi. Dnia 28 li­
stopada zniszczyła flota włoska urząd tele­
graficzny w Kasr Achmed i urząd cłow7y w 
Misrata. — Dnia 30 listopada i 1 grudnia 
zbombardowali Włosi Dżuarę, zniszczyli ko­
szary i część miejscowości. Strat w ludziach 
nie było.

Według nadesłanych tu depesz, Włosi 
ostrzeliwali 2 grudnia tureckie pozycye ar­
matami i obsadzili pagórek Zaat na wschód 
od fortu Mesri. Turecka kawalerya odparła 
i rozproszyła Włochów i zadała im znaczne 
straty. Włosi cofnęli się do swych poprze­
dnich pozycyj.

Berlin, 6 grudnia. (B . Wolfa). Z Peters­
burga donoszą: Nowoje Wrem. dowiaduje się 
z ministerstwa spraw zagranicznych, że rząd 
rossyjski nie prowadzi urzędowych rokowań 
z rządem tureckim o sprawę Dardaneli i że 
także nic nie wiadomo o prywatnej rozmo­
wie rossyjskiego ambasadora w Konstanty­
nopolu,ICzarykowa z tureckim ministrem spraw 
zagranicznych w tej sprawie.

Owrucz (w gub. wołyńskiej), 6 gru­
dnia. (Tel. pryto.). Zarząd miasta stara się 
o uzyskanie gimnazyum i postanowił udzie­
lić bezpłatnie pod budowę gmachu gimna- 
zyalnego jeden i ćwierć dziesięciny placu, 
oraz 1000 rubli. Powiatowe zgromadzenie 
ziemskie uchwaliło wyznaczyć dla gim na­
zyum roczny datek 3000 rubli.

P e te rsb u rg , 6 grudnia. (Pet. Ag.). 
W oddziele złota mennicy nastąpił wybuch 
gazów. Dwaj robotnicy zginęli, 9 jest ciężko 
rannych, kilkunastu lekko.

K onstantynopol, 6 grudnia. Według 
telegramu, nadeszłego z Bajaczzic na g ran i­
cy turecko rossyjskiej, onegdaj wieczorem w 
miejscowości Mosum przyszło między woj­
skami tureckiem a rossyjskiem do zatargu, 
który przybrał wielkie rozmiary. Komendan­
tom obu stron udało się zmusić żołnierzy do 
zaniechania ognia. Po stronie tureckiej je ­
den żołnierz zginął, dwóch odniosło rany. 
Zarządzono w tej sprawie śledztwo.

K onstantynopol, 6 grudnia. Zapewnia­
ją, że nota rossyjska żąda wolnego przejazdu 
przez Bosfor i Dardanele jedynie dla rossyj- 
skich okrętów wojennych Natomiast co do 
okrętów wojennych innych państw ma być 
utrzymane status quo.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W iedeń, 6 grudnia 1911. Zam knię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 648-25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 846’-—. Akcye Anglobanku 
325'50, Akcye Unionbanku 625 50, Akcye 
Landerbanku 550 75, Akcye Bankvereinu 
541*25, Akcye Bodencredit 1304-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 688'—, 
Akcye kolei państwowych 727 25, Akcye 
kolei Południowej 109 50, Akcye kolei Elhe- 
thal , Akcye kolei Północnej 4980.—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —*—, Akcye 
Alpiny 844 25, Akcye Rima Muranyi 6 7 1 — , 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz, 2660 —, 
Akcye Fabryki broni 773 50, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 318’—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 770' — , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi ,

Odpowiedzialny redak to r:

Krecfcowleckh
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NADESŁANE.

Dentolog Dr. Michał Wiktor
u l. H alicka 21, dom W. P . Ballabana  

o rd y n u je  9 —6.
Plomby lane, złote i porcelanowe, korony, mostki, 

sztuczne zęby w kauczuku, złocie i platynie.

Docent U niw ersytetu  lw ow skiego

Dr. Wincenty CZERNECKI
ordynuje w chorobach wewnętrznych od 3—5 

ni. Bielowskiego 1. 1, I-sze p.

P o szu k u je  s ię  kupna

starych MEBLI mahoniowych
a le  w  d o b ry m  stan ie .

Z głoszenia pod „MEBLE“ B iuro ogłoszeń , pasaż 
Hausmana 9, Lwów.

Świeżo opuścił p rasę:

„Rok Słowackiego"
K s ię ga  p am ią tk o w a  obch od ów
urządzonych ku czci Poety  w r . 1909

wydał

Dr. WI KTOR HAHN
8-yo — s. 393 

K sięga zaw iera dokładny opis w szystk ich  obcho­
dów na obszarze ziem  p o lsk ich , — stanow ić  
może piękną pam iątkę w szystk ich  K om itetów, 
T owarzystw , Instytucyj urządzających podobne 

uroczystości.
C ena  4  korony .

Do nabycia w e w szystk ich  księgarn iach .
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na

POMNIK SŁOWACKIEGO w e LWOWIE.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 

we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 1. 9

Telefon 452. 
wydaje

bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 

Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 

we wszystkich stacyach.

H E L I O S
K in em atog ra f a r ty s ty c z n y  

w e  L w o w ie ,  S ta n is ła w o w ie  I K o łom yi.
N a jle p sz e  p ro g ram y  i m u zyk a .

N a jw ię k s z e  lokale .

Przedstaw ienia w soboty, n iedziele i  św ięta  
(w  Stanisław ow ie i  w  p iątk i) od godz. 4 do 10 
bez przerw y. Początek ostatn iego przedstaw ienia  

o godzin ie 8*30.

Przyjechali <lo Lwowa
dnia 6 grudnia.

HOTEL GEORGEA. P p .: Ks. L. Puzyna z 
Gwoźdźea, J. Maisel z Borysławia.

HOTEL EUROPEJSKI: P. R. Fangor zeŚwi-
dnicy.

Lwowskiej izby przemysłowej,
Lwów, dnia 6 grudnia. 1 ' - v 'm

1 waluta kor.
I .  Akeye za gztakę. K h K h

Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 689 - 696 -
Banku gal. dla handlu i przem,

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 440 — 446 -
Kol. Lwów-Czern.-Ja«sy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 548 - 553 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego pc 500 kor. . 450 - 460 -
I I .  L isty  zastaw ne za 100 ker.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70 — —

„ „ „ 4ł /s pr. w. a. los w 50 1. 98 80 99 50
* „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k. 92 10 92 80
_ kraj. 4Ł/a pr. w. a. los w 511. 60 98 80 99 50

„ 4 pr. w. a. los w 57 I. ® 92 20 92 9C
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. ®

pierwsza e m is y a ) ..................... ^ 96 - — —
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr •*

los w 41V, l a t ..................... ..... ® 96 - — —
4 pr. los w 56 l a t ..................... 91 80 92 50

Banku gal, ziem. kr, 4 ,/s% 60 1. •» 98 65 99 35
Zemelny Bank hipoteczny Lwów 98 30 99 -

I I I . O bligi za i00 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a, o 98 10 98 80
Buków, fund. propin. 5 pr. w. a. a — — — —
Komun, Banku kr. 5 pr. (2 em.) 0 — — — —

.< 4!/apr. (3 em.) M 98 30 99 -
„ 4 Pr- G a®-) 90 70 91 40

Kol. lokalne dtto 4 pr................... 90 70 91 40
Pożyczka m. Krakowa , , . , 89 60 90 30
Poźyezki kr. 4 pr. po 200 kor,

z roku 1893 ................................ 93 10 93 80
Pożyeska « . Lwowa 4 p r .. . . 88 30 89 -

. „ 4 konwią. , 91 50 92 20
szkolna -.rajów, i  w
r. i90S 91 - 91 70

?Y« Losy.
«  Krakowa po zł, 20 (40 kcr<>. 103 - 110 -

Y. Monety.
Dukat cesarski 11 36 11 46
20 frankówka 19 14 19 32
’00 rubli rossyjskich srebrnych 252 - 254 50
r, ■ n papierowych 254 50 255 50
■75 «arek niemieckich . . , , 117 50 117 90

żądająKoronowa waluta. płacą
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1617-—
„ „ ' 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 439- —
„ „ 1864 po 100 z ł........... 614-—
„ „ 1864 po 50 z ł.........  307-—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 288'—
Bo Dłng państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna cd podatku

za 100 zł. 4 pr..................................
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr.......................................

1677 --
451-—
626-—
313-—
2 9 0 --

115-20 115-50 

91-45 91-65

płacą żądają

93-50
91-60

C. Obligacye kniejowe.

płaisą żądają

U n r a  g i e ł d y  w ie d ?  J a sk iej
Dnia 4 grudnia 1911.

A. Ogólny dłng państwa.
Jadnolity dług państwa 

maj-listopad
styczeń-lipiee ................................

Jednolity dług państwa w srebrzą 
luty-siorpień ................................

........

banknot.
91-45
91-45

94-70
94-70

91-65
91-65

94-90
94-90

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/« pr. (ostemp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ........................ . .
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr....................

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr......................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 pr......................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .  

Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre.................................

Koi. półnoenej ces, Ferdynanda em,
i  r. 1388, 4 p r e . ...........................

Kol. półnoenej css. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre.................................

Kol. północnej ess, Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pro.................................

Kol. półnoenej ets. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr.  ..................... .....

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol, lwcwsko-ezarn.-jasskiej z roku

I8S4 i  pr. . . .   .....................
ioL Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

ges) 400 siarek 4 pr. . . .

Si, © Ing JSRńaŻW;
■der. słota renta 4

9 2 - -

111-75

9 3 - -

112-75

442-— 4 4 4 -

113-50 114-50

91-80 92-80

91-90 92-85

olejowe)
103-75 104 75
120-25 121-25

9 3 - - 9 4 - -

92-95 93-95

97-50 98-50

97-30 98-30

97-50 98-50

98-35 9935

97-55 98-55

97-50 98-50

97-75 98-75

91-40 92-40
92-90 93-90

92-75 93-75

112-40 113-40

S (krajów korony węgierskiej),
nr............................ 110-90 111-10

„ „ w wal. kor. 4 pr. 90-60 90.80
obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 303-50 315-50

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 436-— 448-—
„ „ 50 zł. (100 kor.) 218-— 2 2 4 --

Koronowa waluta.
E, O bligacye indem nizacyjneo

Eroaeyi i Sławonii . . . . . .  92-50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 90-60

F . Inno publiczne pożyczki.
Foź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100-85 101-85
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr................................  91-75 92-75
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 pr...................................—
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 93-— 94-—
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-85 98-85
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre. . . . . ............................ 88-80 89-80
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre................................... ..... —
Poż. s«rb. prem. za 100 frank. 2 pr. 126-50 132-50
Turecki* 0bi. prem, koi. za 400 frank. 241-30 243-30

G. L isty zastaw ne. Oblig. hipot. i listy  dłużne
(za 100 zł. Norń.).

Anglo-Austr. banku los 45/s pr. . , — — •—
Austr. zakŁ kr. ziem. los w 501. 4 pr. — — •—

„ „ obi. prasa, z r. 1880 3 pr.
n n n

Buków. zakł.

301-— 307-—
278"50 284-50
1 0 0 -- 100-40

110 — _•_
98-90 99-90
92-25 93-25
98-75 99-75
91-35 92-35
9 7 - - — •_
96-70 97-70

98-90 99-90

98-25 99-25
90.50 91-50
96-90 97-90
96-80 97-80

„ „ 1380 3 pr.
kred. ziem. los 5 pr.

n n n n n 4 pr.
G al. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.

„ „ „ „ los 50 1. 4‘/s pr- •
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 4s/„ pr. 60 1.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 łat 

„ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. starsze .

Banku kraj. dla Galieyi Louosssryi 
4'/a pr. 5i*/s lat zwrotna . „ .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisja 42 lat 4s/a pr......................

Banka kr. obi. kolej. M , 57ljs 1. ip r ,  
Austro-wę^-, basta 50 ist 4 pre.

* „ lat ■;?. k. 4 pr.

H* O M Igu ys * prawem pierwsgecstwa 
za 100 zł, m m .

Tow. źegl. par. po Dunaju zs 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. źegl. par. po Dun. En*. r, 1886 pr.
Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Czern. a r. 1884 s» 30®

zł. 4 pr.  ...........................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W&». gsl. koi. *js. 1870 aa 200 5 pr.

1890 :■> *
Z.* Losy (sa satxk§).

Budapeszteński* (Basiiiea) 5 zł.
Zakł. sred. dla hasdl, i  przsm. 100 sł.
Clary 40 zł. m. k.
Różyczka miasta lasbruku 20 zł.. .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . , .

113-25 114-25
112-25 113-25

86-95 87-95

91-30 92-30

101-50 102-50
99-75 --•--

37-50 41-50
5 1 2 -- 5 2 4 --
195-— 215-—

101-— 111-—

Koronowa waluta. płac™ za.nl
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 85-75 91-75
Palfy 40 zł. m. k.................................. —•— —■—
Cserw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 74-25 80 25

„ „ węg. tow. 5 zł. . . 47-50 53 50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł, 79-— 85-—
Salma 40 zł. m. k.................................  300-— 316-—
Pożyczka niasta Salzburga 20 zł. . —

S . Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 326-— 327-—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 4315-— 4325-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 650-75 651-75 
Weg. Banku kredyt. 200 żł. . . . 851-— 852-— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 780-— 784-—
Gal. banku hip. 200 zł........................ 700-— —•—

„ „ dla han. i  przem. 200 zł. 445-— 446-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 553 40 554-40 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1989-— 1999-— 
„ Związku (Unionbaak) 200 zł. 629-— 630 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 278-25 279 25 
Ziraosteńska bania 1.68 sŁ . . . 283-— 284-—

K . Akeye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 453-— 459-— 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 4 2 0 — 430-—

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 4950-— 4970-— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 396- — 398-— 

„ Lwów-Oseris.-Jassy 200 zł. . . 548-— 552-— 
„ Łwów-Kleparów-J aworów loka i.
400 kor..

Auetr. Tow. żegl. res, B sssj s  500 %l. «k .
310-— 315-- 

13 37-— 1143--

Ito Akeye przedsiębiorstw i.rsimy słowy cli.
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 772-— 776-— 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 768 — ^76•— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 i i .  845-90 846 90 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 sł. . 2643-— 2657-— 
Sohodniey 500 kor. . . . . . .  480-— 485-—

te-. *ap. ty i oahiw. 50C ftasiców 318-— 320 — 
itfaH. -t‘M  wę«ls W sł. , 254-— 255-—

H .  W  9 k  2

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt.~4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . . 
Petersburg za 100 rafeli pr. 
Niemieckie banki .. , .
Włoskie banki . . . . . . .
Fraaeuskis b»*4i . . . . . .

kawki . . . . . .

W * I * I
Dukat cesarski .
Austr.-weg. 8 guld 
20-frankiwka . . . . . .
O-markówka..........................   ,

Sossyjski półimperyał . . 
Niem. banknoty za 100 marek 
Wło#ki* banknoty za 100 lir 
R uble. . ' . . .

240-60 240-85
95-42‘/s 95-621/s

253-50 254-50
117-571/, 117-771/*
94-771;" 94-97'fs

95-15 95-30

y»
11-37 11-39

19-00 19-11
23-50 23-56

117-621/, 117-821/,
94-75 95-05

r.lots K cscts —•— —•—

2-54 V 2-55V«

1 »  Z  i :  H  M  M  K  K .  C B l i l i D O W Y .

Licytacye.
L. ez. E. XI. 1647/J1 (12) (1B750 S— S)

Edykt licytacyjny
Na żadanie Galicyjskiej Kasy oszczę­

dności we Lwi wie, zastąpionej przez adw. 
dr. Pawła Dąbrowskiego we Lwowie, odbę­
dzie się 29 grudn a 1911 o 10 przed po 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 27 licytacya:

a) realności objętej Iwh 706 ks. gr. 
gm Tarnopol, położonej przy placu Sobie­
skiego poz. 1. 5 i przy ul. Zamkowej pod
1. 2 a składającej się z parcel bud. 1. k. 
922/1 i 922/2 i g<uut. 1. k. 187 8 o łącznej 
powierzchni 822 sąźui kw., na których znaj­
dują się: mu^owauy jednopiątrowy dom czyn­
szowy, murowany parterowy dom mieszkalny 
i murowany budynek gospodarczy — wraz 
z przynależnoścLmi,

b) lealności objętej lwh. 670 ks. gr. 
gm. Tarnopol, położ >nej przy placu Sobie­
skiego 1. 4, a składającej się z parcel bud. 
lk. 921/3 i 928 3 o p 'wierzchni 154 sążni 
kw , na których znajduje się murowany je 
dnopiątrowy dom czynszowy — wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione: ad a) na 172.975 koron 
50 h , ad b) na 49 699 kor., przynależności 
zaś ad a) na 805 kor., ad b) na 525 kor.

Njjaiższa cena wyno-i .  ad a) 86.890 
or. 2d h., ad b) 25 112 kor., poniżej tej 

ceny sprzedaż n>e przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. *32.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należ) 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruehomoś.-i 
aie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowań.!* 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 18 listopada 1911.

L. cz. E. 1106/11 (8) (13784 3 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądunie Koźmy Poniuka odbędzie 
cię dnia 15 grudnia 1911 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 licytacya połowy realności ob­
jętej lwh. 2038 ks. gr. gm, Żabie.

Połowa tej nieruchomości wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na 52e3 koron 
34 hal.

Najniższa cena wynosi 3522 koron 
23 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 4 listopada 1911.

L. cz. E. 413/11 (9) (18783 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego we Lwowie, zastąpionego przez 
adw. dr. Czarnika, odbędzie się dnia 15 
grudnia 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10 licytacya realności lwh. 174 ks. gr. gm. 
Mikłaszów wraz z przynależnościami, skła­
dającymi się z 1 pary koni, wozu na żela­
znych osiach, 2 krów, 2 jałówek, 1 bezrogi, 
pługa, brony i t. p.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 12.445 kor 50 h., 
przynależności zaś na 1380 kor.,

Najniższa cena wynosi 9217 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku. 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wotec których mniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do "sądu najpóźniSj prsy wyznaczo- 
tym  term inie licytacyjny«i, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aift mogłyby być już sh skutkiem podao-

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, "jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 3 listopada 1911.

L. cz. 21491/911 (13678 3 - 3 )
W dniu 16 grudnia 1911 r. o godz. 11 

przed południem odbędzie się w c. k. gal. 
Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych we 
Lwowie licytacya ofertowa na sprzedaż drze­
wa jodłowego i świerkowego pniowego i 
klocowego w c. k. okręgu gospodarczym Sta- 
rzawa (powiat Dobromil) w latach 1912 do
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włącznie 1916 w rocznej ilości około 17.000 
m.* do zbytu względnie do manipulaeyi ta r ­
tacznej przeznaczonego, tudzież na dzierżawę 
tartaku skarbowego wraz z przynależnościa- 
mi w Starzawie na ten sam okres czasu za 
ryczałtową opłatą po 60 h., za 1 m .s w krą 
głym stanie przetartego drzewa.

Bliższych wiadomości udzielają c. k. 
gal. Dyrekcya lasów i dóbr państwowych we 
Lwowie, oraz c. k. Zarządy lasów i dóbr 
państwowych w Starzawie, Berehaeh (poczt. 
Ustrzyki dolne) i Michowa (poczt. Dobromil).

Z c. k. galic. Dyrekcyi lasów i dóbr pań­
stwowych we Lwowie.

Lwów. dnia 25 listopada 1911.

L. cz. K. 2005,11 (7) (13760 8 - 8 )
Dma 12 grudnia 1911 o godz. S rano 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym 
oddział V. licytacya 1/2 realności obj. lwh. 
775 ks. grunt. gm. Żurów wraz z przynsle- 
żnościami w protokole ocenienia opisanemi.

Realność tę oceniono wraz z przyna- 
leżnościami na 13.233 kor.

Najniższa cena wynosi 8822 kor., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 27 października 1911.

L cz. E. 1032/11 (6) (18708 3— 3)
Edynt licytacyjny.

Na żądanie Asafata Mykietiuka w Ni- 
wrze odbędzie się dnia 29 grudnia 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurse Nr. 7 licytacya po­
łowy realności lwh. 253 gm. Niwra wraz 
z przynależnościami, składającemi się ze 
stosu kamienia i drzew.

Połowa wystawiona na licytacyę, jest 
oceniona na 600 kor., przynależnośoi zaś na 
28 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 419 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta może każdy mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 17 listopada 1911.

L. cz. E. 559/11 (5) (13615 3 - 3 )
E d y k t.

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
14 grudnia 1911 o godzinie 9 z rana licy- 
taeya realności lwh. 74 ks. gr. gm. Opatko- 
wice, składającej się budynków, ról i past­
wisk.

Realność ta oceniona na 1461 kor. 
62 hal.

Cena wywozania 974 kor. 41 hal.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 11 listopada 1911.

L- 8421 , (13811 2 - 3 )
Ogłoszenie konkurencyjne.

Podaje się niniejszem do wiadomości, 
że we Lwowie przy ul. Szymona 1. 2 jest 
do nadania lwowsko - pragska kolektura lo­
teryjna Nr. 6/575, która według przecięcia 
z lat 1908/10 przyniosła zbiórek 69.113 kor. 
42 h a l , a kolektantowi przy 4 pre. prowizyi 
dochodu brutto 2.764 kor. 53 h.

Kaucya wymaganą jest w wysokości 
5.400 kor. w pupilarnych papierach warto­
ściowych losowaniu niepodlegających.

Oferty zaopatrzone stemplem na 1 kor. 
należy przy dołączeniu wadyum w kwocie 
140 kor. metryki urodzin, certyfikatu przy­
należności, świadectwa moralności i dowodu 
znajomości tak języków krajowych jak też i 
języka niemieckiego, wnieść tutaj najpóźniej 
do 29 grudnia b. r. godziny 12 w południe.

.zsze warunki przejrzeć można w pod 
pisanym urzędzie w godzinach urzędowych. 

k- y rz%d dochodów loteryjnych 
dia Gs icyi i Bukowiny.

Lwów, dnia 2 grudnia 1911*

L. cz. E. 114//11 (7) (13807 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 grudnia 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, odbędzie się licytacya realności obj. 
lwh. 1591, 514 i 697 ks. gr. gm. Zbaraż 
w skład których wchodzą pbud. lkat. 364, 
365, 366 i 369 gm. Z baaż, tworzące jeden 
nierozdzielny kompleks o łącznej powierzchni 
777 m.2.

Na północnej przestrzeni powyższego 
kompleksu parcel jest wybudowana na prze­
strzeni 108 m .2 piwnica (sutereny) o 2 prze­
działach, fundamencie betonowym, ścianach 
i podłodze betonowej, suficie żelazno-beto- 
nowym.

Na południe od tej piwnicy jest pobu­
dowany na przestrzeni 375 m.2 młyn i ele­

ktrownia, mieszczące w sobie halę maszyno­
wą, z maszyną parową i małą dynamo ma­
szyną, rozdzielnicę, akumulatornię i studnię 
24 m. głęboką w końcu motor ssąco-gazowy 
z fabryką wody sodowej.

Urządzenie młyna stanow ią: 3 stolicy 
walcowe „Seck", 1 młyn uniwersalny żela­
zny „Seck". 1 para kamieni francuskich, 2 
pary kamieni rossyjskich, 2 halendry „Kas­
par", 1 prośniak, 1 ex haustor, 1 elewator 
podwójny i 9 pojedynczych, 1 aspirator, 2 
filtry ssące, 3 pary sit centryfugalnyeh, 6 
ślimaków, 1 maszyna do mieszań a mąki, 1 
cylinder z bębnem sitowym.

Urządzenie elektrow ni: dynamo maszy­
na o zmiennem napięciu do ładowania aku­
mulatorów, służąca również do wytwarza*’a 
prądu świetlnego 2 x 1 2 0  Volt, baterya aku­
mulatorów systemu „Tudor".

Z rozdzielnicy prowadzą przewody prą­
du ku zachodniej ścianie budynku, skąd pro­
wadzą do trzech punktów zasilających znaj­
dujących się w rynku, z tych trzech pun­
któw zasilczych, rozchodzi się następnie sieć 
przewodów rozdzielczych po wszystkich uli­
cach miasta i przedmieść, na tychże rozmie­
szczone jest oświetlenie elektryczne ulic i 
placów, na które składają się: 9 lamp refsr- 
mowych, czterysta (400) świecowych i 112 
lam żarowych 25 świecowych.

Oświetlenie publiczne załączone bywa 
centralnie i stanowi 8 grup.

Na wschód od powyższego budynku 
jost wymurowany komin 30 m. wysoki o 
obwodzie 9. m. 80 cm. u dołu.

Na wschodniej stronie kompleksu po­
wyższych parcel jest pobudowany na prze­
strzeni 100 m.s budynek administracyjny, 
stanowiący w północnej części pomieszkanie 
o 2 pokojach i kuchni, zaś w południowej 
części magazyn.

Wystawione na licytacyę nieruchomości 
powyższe wraz z przyDależnościami są oce­
nione na 207.810 koron.

Najniższa cena wynosi 103.905 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. p.) mo­
że każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsi a 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu. najpóźniej prsy wyznaczonym 
!erminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli ni® mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego 
należy zanotować na karcie ciężarów wyka­
zów hipotecznych dla wzmiankowanych wy­
żej nieruchomości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 31 października 1911.

L. cz. E. 1106/11 (13781 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Icka Husaka gospodarza w 
Hoszowczyku, zastąpionego przez adw. dr. 
Schaffera w Ustrzykach, odbędzie się dnia 
30 grudnia 1911 o godzinie 9 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IV. celem zniesienia spółwłasności 
licytacya realności wiejskiej lwh. 21 gm. 
Hoszowczyk z budynkami, która nie wywiera 
wpływu na ciążące na tej realności ciężary 
i prawa, a będące własnością Jeka Husaka 
w 3/6 i niel. Michała, Anny, Waśka i Maryi 
Faryszowskich po 1/4 z 3 6 części.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2093 kor. 72 hal.

Najniższa cena wynosi 2093 kor. 72 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząee się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
taDularny, wyciąg katastralny, protokół oce­
nienia) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. IV.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 1 listopada 1911.

L. cz. E. 1026/11 (1) (13782 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Hanela, kupca w 
Ustrzykach, odbędzie się dnia 20 grudnia 
1911 godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. li­
cytacya realności lwh. 124 gm. Jasień sta­
nowiącej gospodarstwo wiejskie.

Nieruchomość powyższa wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 28 października 1911.

L. W. 160.838/1911 (18809 2 - 3 )
Ogłoszenie licyłacyi.

Wydział krajowy rozpisuje niniejszem 
na dostawę odzieży dla staeyi szupasowych 
we Lwowie, Krakowie i Przemyślu licytacyę 
za pomocą pisemnych ofert, które najdalej 
do 30 grudnia 1911 wnieść należy dla stacyi 
szupascwej lwowskiej do Wydziału krajo­
wego, zaś dla stacyi szupasowej w Krakowie 
i Przemyślu d? Wydziału powiatowego w 
Krakowie i Przemyślu, gdzie też bliższe wa­
runki licytacyjne przejrzeć można.

We Lwowie, dnia 30 listopada 1911.
P i o t r o w s k i  w. r.

H. en E. 1236/11 (7) (13780)
jĄhs 29 rpy^H s 1911 rcepe,a; no^ty^Heir 

o 9 ro^HHi b HH3me 03HanemM cy^i, Komra- 
Ta u. 1 5  B iĄ Ó y Ą e  ca nepeTopr 1 4  h o c t h  
HeflBHHCHMOCTH BI”ł. 1705 TeeBMeHHĘH OÓHH- 
toi, Hhko.kh UerT3H B.iacHoi a CKaa^aranoi 
ca  3 xaTH. GTaiłHij KOpHHKa, oóopora, i"pyH- 
Ty o noBepxHOCTH 80 ap. 96 m.2 3 npnHa- 
aeacHTOCTHio, ejsaa^aioHoro ca  3 8 ,a;epeB.

Hpo,a;aTH ca  M a r o n a  He^BnacpraicTB 
e o p m e H a  3 n p F H a a e s K H O c T a M H  H a  3 2 5  Kop.

HaHHH3ma rco^ana bhhochtb 216 Kop. 
66 cot., noHB3me to! kboth He nipiSyĄe ca  
rcpo^asc-

y c a o s ia  rcepeTopry i rpaMora b^ ho- 
eaui ca  flO hc^ bhhchmocth MoryTB Ti, m,o 
MaroTB 0xoTy KynOBaTH, rceperaaHyTH b HH3- 
me 03HanemM cyfll, KOMHaTa n. 14 niknąć 
roflHH ypa,a;0BHx.

IR  k. Cya, liOBiTOBHH, B y w a  V.
TaCBMeHHpa, ^Ha 27 na,a,oaHCTa 1911.

H. en. 896/11 (5) (13794)
O roaom eH e rcepeTopry.

^ h h  5 ciiuHa 1912, ro^HHa 8 paHo, 
siflóyfle ca  nepeTopr hojiobhhh peaaBHoeTH 
o6h. Br. 34 rp. EaanHifi cicaa^aronoi ca 3 
rcoaoBHHH 3 1372 c .2 piał, noaoBHHH 3 1904 
e.2 aica i noaOBHHH 3 25 ^epe3 obohcbhx.

1/2 peaaBHOCTH 6 oujHeHa Ha 800 Kop. 
a 1 2  npHHaaeacHoeTH Ha 41 Kop. 35 cot. 

HanHH3nia no^ana bhhochtb 561 Kop. 
JliĘHTauHHHi ycaiBai hhoi ĄOEyiieHTa 

MoacHa neperaaHyTH b komhstI h. 12.
IR  k. Cya, hobitoehii, B i^gia II. 
rB03^,ei;B, flHa 17 na^oancra 1911.

L. cz. E. 578/11 (3) (13702)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tymka Dekoszczaka rolnika 
w Wisłoku wielkim, odbędzie się dnia 29 
grudnia 1911 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytacya 1/2 realności lwh. 418 ks. gr. gminy 
Wisłok wielki składającej się z gruntu w 
obszarze 5 morgów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1571 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 1047 kor. 68 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne niniejszem za­
twierdzone i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.); może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 21 listepada 1911.

L. cz. 2098/11 (6) (13764)
Dnia 28 grudnia 1911 o godz. 11 przed 

ołudniem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 10 
w Dobromilu odbędzie się licytacya: I. real­
ności lwh. 71 gm. Liskowate, II 1/2 real­
ności lwh. 222 gm. Liskowate stanowiącej 
ad I. parcelę budowlaną, dom mieszkalny, 
piwnicę i bróg oraz parcele gruntowe, zaś 
ad II. parcele gruntowe.

Nieruchomości te są ocenione: ad I. — 
960 kor., ad II. — 205 kor.

Najniższa cena wynosi ad I. — 640 
kor., ad II. —  137 kor.

Warunki licytacyjne normalnie usta­
lone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, 5 listopada 1911.

L. cz. E. 2326/11 (13767)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Kunerta, zastąpionego 
przez adw. dr. Wortmana odbędzie się dnia

22 grudnia 1911 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
29 celem zniesienia współwłasności licytacya 
realności obj. lwh. 373 i 992 ks. gr. gm. 
Jarosław, składających się z trzech domów 
parterowych z przynależnościami oraz ogrodu 
a położonych przy zbiegn ulicy św. Ducha i 
Lubelskiej.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione łącznie na 40.497 kor. 75 
hal. i stanowią własność Ja".a i Henryki 
Kunertów, Katarzyny Sitarz i Maryi Lasek.

Najniższa cena wynosi 27.000 nor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdde do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząee się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 29.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 18 listopada 1911.

Upadłości.
L. cz. S. 7/11 (6) (13681 3 - 3 )

Na podstawie wniosków poczynionych 
przez jawiących się na audyencyi dnia 9 
października 1911 wierzycioli masy rozbio­
rowej Bernarda Grossmanna p. dr. Jana 
Strzemieńskiego, adwokata krajowego we 
Lwowie, tymczasowo ustanowionego zawia­
dowcę masy, zatwierdza się w urzędzie z 
powołaniem się na poprzednio złożone przy­
rzeczenie sumiennego spełniania obowiązków 
urzędowych, a zastępcą zawiadowcy masy 
ustanawia się p. dr. Kazimierza Wojakiewi- 
cza, kandydata adwokatury we Lwowie.

Nowo ustanowionego zastępcę zawiado­
wcy masy p. dr. Kazimierza Wojakiewieza 
wzywa się. ażeby do dni 14 jawił się u ko­
misarza sądowego (biuro Nr. 20) celem zło­
żenia przyrzeczenia sumiennego spełniania 
obowiązków ciężących na nim w myśl ord. 
konkursowej.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 13 października 1911.

L. cz. 4/10 (105) (13819)
W konkursie Rojzy Sojcher przedłożył 

zawiadowca masy projekt rozdziału masy.
Wszystkim wierzycielom konkursowym, 

którzy dotychczas zgłosili swe wierzyrelno- 
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze­
glądać i brać z niego odpisy i możliwe za­
rzuty wolno im wnosić ustnie lub pisemnie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 10 
grudnia 1911.

Do rozprawy nad tym projektem i usta­
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 13 grudnia 1911 o godz. 9 przed po­
łudniem w c. k. sądzie obwodowym w biu­
rze Nr. 74.

Kołomyja, dnia 1 grudnia 1911.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 4385/11 (13671 2 - 2 )

K o n k u r s .
Dnia 31 grudnia 1911 upływa teim in 

do wniesienia podań na posadę dozorcy 
więźai przy c. k. Zakładzie kary dla męż­
czyzn we Lwowie wedle konkursu z dnia 
29 listopada 1911 1. 4835/11 w „Gazecie 
Lwowskiej" ogłoszonego.

0. k. Dyrekcya Zakładu kary.
Lwów, dnia 29 listopada 1911.

L. 289 (13808 2 - 3 )
K o n k u r s .

Gelem obsadzenia posady mechanika 
przy zakładzie fizyologii Wydziału lekarskie­
go c. k. Uniwersytetu we Lwowie, rozpisuje 
się ponowny konkurs z terminem wnoszenia 
podań do dnia 15 stycznia 1912.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
i dodatek aktywalny oraz prawo do dalszego 
awansu unormowane ustawą z dnia 25 wrze­
śnia 1908 1. 204 Dz. p. p. i rozp. wszyst­
kich Ministerstw z dnia 22 listopada 1908 
Nr. 234 Dz. p. p. i wreszcie ubranie służ­
bowe.

Ubiegający się o tę posadę, prócz zwy­
kłych czynności mechanika, będzie obowiąza­
ny do wykonywania wszelkich czynności po­
leconych mu przez Dyrektora Zakładu.

W podaniu swem winni kandydaci wy­
kazać :

1. znajowość języka polskiego w mo­
wie i piśmie,

2. fizyczne uzdolnienie do pełnienia 
swych obowiązków, a to przez przedłożenie 
świadectwa lekarskiego,

8. wiek, stan, dotychczasowe zatrudnie­
nie i krótki opis życia (curriculum yitae),

4. dowód zawodowego wyszkt lenia ja ­
ko mechanik.

„Gazeta Lwowska11 Nr. 279 z dnia 7 grudnia 1911.
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Podania należy wnosić w terminie wy­

żej podanym do Senatu akademickiego c. k. 
Uniwersytetu we Lwowie, przyczem się za­
uważa, źe kandydaci pozostający w służbie 
publiezuej, są obowiązani wnosić swe po­
dania za pośrednictwem swej Władzy prze­
łożonej.

Wreszcie zwraca się uwagę, że po my­
śli ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 1. 60 
Dz. p. p. pierwszeństwo do otrzymania tej 
posady mają wysłużeni podoficerowie c. i k. 
armii, posiadający certyfikat uprawnienia, a 
dopiero w braku kandydatów posiadających 
certyfikat i wyż podane warunki, mogą być 
uwzględnieni inni kandydaci.
Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu 

we Lwowie.
Dr. L. Pinkel.

L. 19548/IV. (18810 2 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszzem ogłasza się konkurs na po­
sadę c. k. inspektora szkół przemysłowych 
uzupełniających w Galicyi w IX. klasie 
rangi.

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z 19 września 1898 Dz. 
p. p. L. 175, a mianowicie 2800 koron ro ­
cznej płacy i 960 kor. dodatku akty walnego, 
a nadto odpowiedni ryezałt na objazdy.

O uzyskaniu w danym razie wyższyeh 
poborów, posunięciu do wyższej klasy rangi 
i policzeniu czasu służby spędzonej w pra­
ktyce technicznej, artystycznej lub przemy­
słowej, alboteź w zawodzie nauczycielskim 
stanowią §§ 2 i 6 ustawy z 19 września 
1898 Dz. p. p. L. 175 i §§ 19 i 20 ustawy 
z dnia 24 lutego 1907 Dz. p. p. L. 55.

Kandydaci zajmujący już stałą posadę 
służbową w państwowem szkolnictwie prze- 
mysłowem, zatrzymują w razie nadania im 
niniejszej posady nauczycielskiej nadal swe 
dotychczasowe pobory.

Podania wystosowane do e. k. Mini­
sterstwa robót publicznych, a zaopatrzone 
w krótki opis życia i studyów, metrykę chrztu 
(urodzenia) świadectwo przynależności, we 
wszystkie świadectwa studyów i aplikacyi, 
tudzież w świadectwo zdrowia, należy wnosić 
do końca grudnia b. r. na ręce c. k. Rady 
szkolnej krajowej.

Kandydaci nie zajmujący stałej posady 
państwowej mają nadto dołączyć świadectwo 
moralności, potwierdzone przez powiatową 
władzę polityczną, a określające cel dla któ­
rego je wydano. Kandydaci pozostający w 
czynnej służbie państwowej lub krajowej, 
winni wnieść odnośne podanie na ręce prze­
łożonej władzy.

Celem uzyskania niniejszej posady mają 
nadto kandydaci wykazać się egzaminami 
z odbytych studyów techuicznych, tudzież 
dłuższą praktyką zawodową.

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata Radzie szkolnej krajowej.

C. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnio 29 listopada 1911.

L. 21.847/IV. (13829 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy e. k. gimnazyum VII. we 
Lwowie ogłasza c. k. Rada szkolna krajowa 
niniejszem konkurs z terminem do wnosze­
nia podań do 15 stycznia 1912.

Do tej posady przywiązane są nastę­
pujące pobory: płaca etatowa unormowana 
ustawą z 25 września 1908 Dz. ust. p. Nr. 
204 i rozporządzeniem pełnego Ministerstwa 
z 22 listopada 1908 Dz. ust. p, Nr. 234, 
tudzież wolne mieszkanie służbowe w bu­
dynku szkolnym.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, kancelaryi, sali kon­
ferencyjnej, gabinetów, utrzymywanie po­
rządku i czystości wewnątrz i zewnątrz bu­
dynku szkolnego, tudzież wszystkie czynno­
ści zwykłego stróża domowego, jak rąbanie 
i noszenie materyału opałowego, palenie w 
piecach, zamiatanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma wy­
kazać :

1. znajomość języków krajowych w słowie 
i piśmie, świadectwami szkolnemi i własnorę- 
cznemi próbami pisma;

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego;

3. nieprzekraczalny wiek do lat 40 
metryką urodzenia;

4. zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym świadectwem moralno­
ści, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej;

5. dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe do- 
kumenta należy wnieść w oznaczonym ter­
minie do e. k. Rady szkolnej krajowej na 
ręce c. k. Dyrekeyi gimnazyum VII., a jeżeli 
ubiegający się pozostaje w służbie publicznej, 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu

tej posady pierwszeństwo wysłużeni e. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. Ministerstwa 
wojny, względnie e. k. Ministerstwa obro­
ny krajowej, który uprawnia do ubiegania 
się o posadę w służbie państwowej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 29 listopada 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
(13786 3 - 8 )

O g ł o s z e n i e .
P. dr. Michał Piechowicz wpisany zo­

stał na listę adwokatów z siedzibą urzędową 
w Drohobyczu.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Sambor, dnia 22 listopada 1911.

L. cz. 20.260/pr. (13719 8 - 3 )
O bwieszczenie.

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra­
dy powiatowej w powiecie nadwórniańskim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskieh na 23 stycznia, dla grupy gmin 
miejskieh na 24 styeznia, dla grupy najwy­
żej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
i handlu na 25 stycznia, dla grupy wię­
kszych posiadłości na 26 stycznia 1912.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyboreom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w któryeh wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie nad­
wórniańskim wybierają:

grupa większych posiadłości pięciu (5) 
członków;

grupa najwyżej opodatkowanych z kate­
goryi przemysłu i handlu dwóch (2) człon­
ków ;

grupa miast i miasteczek siedmiu (7) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30 listopada 1911.

L, cz. Cw. 857/11 (1) (13650 2 - 8 )
E  d y k t.

Przeciw Chaimowi Gniwischowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego w No­
wym Sączu przez Leizera Amsterdama po­
zew o nakaz zabezpieczenia 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia 20 października 1911.

Celem strzeżenia praw Chaima Gniwi- 
scha ustanawia się p. dr. Neubergera adw. 
w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Chai­
ma Gniwiseha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
NowyJSącz, 20 października 1911,

L. cz. C. IV. 899/11 (1) (18824)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Kochmańskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Przeworsku przez małoletnią Annę Rejzer 
córkę Maryanny poiew o uznanie ojcostwa 
i płacenie alimentów.

Na podstawie pozwu tego wyznaezono 
ustną rozprawę na dzień 7 grudnia 1911 o 
godz. 11 rsno,

Celem strzeżenia praw Michała Ko­
chmańskiego ustanawia się p. dr. Kopeckie- 
go adw. w Przeworsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Kochmańskiego w rzeezonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, dnia 27 listopada 1911.

L. cz. C. II. 878-379 /11  (2) (13802)
E d y k t

Przeciw Filipowi Bednarskiemu i Ja 
nowi Bednarskiemu, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesione zostały do c. k. 
sądu powiatowego w Tarnobrzegu przez 
Esterę Nussbaum pozwy o zniesienie współ­
własności realności lwh, 52 i 145 gm. Nad- 
brzezie.

Na podstawie pozwów wyznacza się 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 13 
grudaia 1911 o godz. 10 rano, w tut. są­
dzie. b. Nr. 2.

Celem strzeżenia praw powyższych nie­
wiadomych z miejsca pobytu pozwanych

ustanawia się p. adw. dr. Goldgarta w Tar­
nobrzegu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomo­
cnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnobrzeg, dnia 15 listopada 1911.

L. cz. C. II. 447/11 (1) (13773)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Salamon z Myślatycz, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Mościskach przez Maryę z Osiadaczów Sala­
mon w Myślatyczach, pozew o zapłatę kwo­
ty 9C0 kor.

Na podstawie pozwu wyznaezoną zo­
stała rozprawa na dzień 18 grudnia 1911 o 
godz. 10 rano, b. Nr. 21.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. dr. Gustawa Piseka adw. w Mości­
skach. kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mościska, dnia 28 listopada 1911.

L. cz. C. II. 497/11 (13825)
Przeciw nieznanym z miejsca pobytu 

Iwanowi Michalina synowi Iwana i Stefa­
nowi Michalina synowi Hrynia wniesiony 
został do tut. sądu przez Hanusię Szarko i 
tow. pozew o zniesienie współwłasności.

W powyższej sprawie wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 29 grudnia 1911 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się dla nich kuratora adw. dr. Behra 
w Rawie, który zastępywać będzie pozwa­
nych na ich koszt aż do zgłoszenia się.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa, dnia 24 listopada 1911.

L. 2850 (13722)
O g ł o s z e n i e .

W wykonaniu postanowienia § 80 o 
Reprezentacyi powiatowej podaje się niniej­
szem do wiadomości opodatkowanych, że 
preliminarze funduszów powiatowych na rok 
1912 zostały z dniem dzisiejszym do prze­
glądu w biurze Wydziału powiatowego wy­
łożone.

Z Wydziału powiatowego.
Husiatyn, dnia 1 grudaia 1911.

L. cz. Cw. IV. 1310/11 (1) (18684)
E d y k t.

Przeciw dr. Edwardowi Lilienowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu krajowego jako han­
dlowego we Lwowie przez Towarzystwo wza­
jemnego kredytu w Krakowie filia we Lwo­
wie pozew wekslowy o 5000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw dr. Edwarda Li- 
iiena ustanawia się p. dr. Michała Greka 
adw. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 20 listopada 1911.

L. cz. Cw. 2027/11 (1) (13694)
E  d y k t.

Przeciw Maryannie Moskwa, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Franciszka Kurdziela pozew o 484 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dla powyższej sumy.

Celem strzeżenia praw Maryanny Mo­
skwa ustanawia się p. adw. dr. Pelzlinga w 
Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryannę Moskwa w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 9 listopada 1911.

L. cz. C, XV. 844/11 (13831)
E  d y k t.

Przeciw Natanowi Mimeles i Janowi 
Kuczyńskiemu, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego S. I. we Lwowie przez Leę 
Enis i Rózię Gimpel właścicielki realności 
we Lwowie pozew o wykreślenie zadawnio­
nych długów hipotecznych ze stanu bierne­
go realności obj. lwh. 214 dz. śm. ks. gr. 
gm. Lwów,

Na podstawie pozwu wyznacza się 
audyencyę na dzień 12 grudnia 1911 o godz. 
8 30 rano, b. Nr. 9,

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Edmunda Kamieńskiego 
adw. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XV. 
Lwów, dnia 11 listopada 1911.

L, cz. C. I. 473 11 (1) (13753)
E d y k t.

Przeciw Maksymo wi Liszczak, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Baligro­
dzie przez Andreja Kułynycza w Woli mi- 
chowej pozew o 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaezono au­
dyencyę na dzień 28 grudnia 1911, sala 
Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Aleksandra Rattlera 
w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 27 listopada 1911.

L. cz, C. I. 380/11 (8) (13752)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Truchan, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Baligro­
dzie przez Henzla Dyma pozew o 405 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę na dzień 28 grudnia 1911 o godz. 
9 rano, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Smólskiego w Bali­
grodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 10 listopada 1911.

L. cz. C. II. 301/11 (1) (18870)
E d y k t.

Przeciw Samuelowi Józefowi Wallacho- 
wi,_ którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Kopyezyńcach przez Izaka Steina pozew 
o 283 kor. 81 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 7 grudnia 1911 o godz. 9 
rano, s, Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Moslera adw. w Kopyezyń­
cach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńee, 13 listopada 1911.

L. cz. C. III. 567/11 (1) (18857)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Dawidowiczowi z Bia­
łej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Białej przez Arona Silberberga pozew o 
267 kor. 75 hal. _

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 7 grudnia 1911 o godz. 
8 30 rano w tut. sądzie, b. Nr. 17.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Bergmana adw. w Białej, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeezonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biała, dnia 4 grudnia 1911.

L. Prez. 1883 (18) P ./ l l  (13717)
O b w i e s z c z e n i e .

Dla I. zwyczajnej kadencyi Sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w c. k. 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
11 stycznia 1912 o godz. 8 30 przed połu­
dniem zamianowało Prezydyum c. k. wyż­
szego Sądu krajowego zastępcami przewo­
dniczącego c. k. radców wyższego sądu kra­
jowego: Jana Hirscha, Jakóba Lóbensteina, 
Franciszka Kohmana, Antoniego Piskozuba, 
Jana Wisłockiego, Wincentego Mromlińskie- 
go, Kazimierza Janko, Henryka Kwiatkow­
skiego i radców c. k. sądu krajowego F ili­
pa D reilera, Tadeusza Zakrzewskiego, Mie-



czysława Wiszniewskiego, Tadeusza Rybi 
ckiego, Feliksa Orzelskiego, Romana Lewi 
ckiego i Kazimierza Sehoenetta.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
karnego.

Lwów, dnia 28 listopada 1811.

L. oz. L. hip. 2582/11 (13746)
E d y k t.

Walentemu Łagowskiemu w Pleszowie 
ma być doręczoną uchwała z dnia 17 gru­
dnia 1910 1. hip. 5146/10, którą zezwolono 
aa wpis prawa własności realności lwh. 106 
i 120 ks. gr. gm kat. Pleszów Maryanny 
z Boroniów Łagowskiej i Walentego Ła­
gowskiego własnych na rzecz Maryanny z 
Ropów Molowej i Stanisława Mola.

Ponieważ niewiadomo gdzie Walenty 
Łagowski przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
dr. Henryka Judkiewieza adw. w Krakowie 
ul. Gołębia 1. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIX.
Kraków, dnia 20 września 1911.

L. XVII. 7549/25.
Obwieszczenie 

c. k. N am iestnictw a we Lwowie z 6. gru­
dnia 1911 L. X V II. 7519/25 w sprawie 
obrotu zw ierzętam i z Państwem  nie- 

m ieekicm .
C. k. Ministerstwo rolnictwa wydało 

pod dniem 27 listopada 1911 L. 50.593 na­
stępujące obwieszczenie:

„Na podstawie § 5 ogólnej ustawy o 
zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 6. sier­
pnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177 i rozporządze­
nia ministeryalnego z 10. lutego 1910 Dz. 
p. p. Nr. 37, tudzież na podstawie artykułu 
5 umowy weterynaryjnej z państwem nie- 
mieekiem z 25. stycznia 1905 i punktu 8 
dotyczącego protokołu końcowego Dz. p. p. 
Nr. 25 ex 1906 zakazuje się aż do odwoła­
nia z powodu panującej w Niemczech pry­
szczycy, przywozu zwierząt racicowych 
hodowlanych i  użytkowych do królestw 
i krajów zastąpionych w Radzie Państwa z 
następujących obszarów Państwa niem ie­
ckiego, a to: z okręgów rządowych: (Re 
gierungsbezirke): Królewiec, A llenstein,
Gdańsk Marienwerder, Poczdam, Frankfurt, 
Szczecin, Koslin, Stralsund, Poznań, Byd­
goszcz, Wrocław, Lignica, Opole, Magdeburg, 
Merseburg, E rfurt, Szlezwik, Hannower, Hil- 
desheim, Ltineburg, Stade, Osnabitick, Aurieh, 
Munster, Minden, Arnsberg, Cassel, Wiesba­
den, Kobleneya, Dusseldorf, Kolonia, Trier i 
Akwizgran w Prusach, z okręgów rządowych 
(Regierungsbez rke), Bawarya górna, Bawa- 
rya dolna, Palatynat, Palatyn górny, Franko- 
nia dolna, Frankonia środkowa, Frankonia 
górna i Szwabia w Bawaryi, z powiatów 
(Kreishauptm annschaften): Drezno, Cbemnitz 
i Zwiekau w Saksonii, okręgów (Regierungs- 
k re ise): Neckar, Schwarzwald, Jagst i Do 
nau w Wirtembergii, z okręgów (Regierungs- 
kreise): Freiburg, Karlsruhe i Mannheim w 
Badenie, z prowineyi (okręgów rządowych): 
Starkenburg i Oberhessen w Hessyi, z Wiel­
kich księstw: Meeklenburg-Schwerin, Sachsen- 
Weimar i Meeklenburg Strelitz, z księstwa 
Oldenburg w Wielkiem księstwie oldenburgs- 
kiem, z księstw Brunszwig i Sachsen-Mei- 
ningen, z księstwa Gotha w Saehsen-Coburg- 
Gotha, z księstwa Anhalt, z księstw Sebwarz- 
burg-Rudolfstadt, Schaumburg-Lippe i Lippe, 
z wolnych miast hanzeatyekich Bremy i Ham­
burga a wreszcie z okręgów rządowych (Re- 
gierungsbezirke): Alzaeya dolna, Alzaeya gór­
na i Lotaryngia w Alzacyi- Lotaryngii.

Wskutek niniejszego obwieszczenia traci 
moc obowiązującą obwieszczenie _e. k. M ini­
sterstwa rolnictwa z 23. września 1911 L. 
39 727 („W iener Zeitung" z 26. września 1911 
Nr. 220).

Przekroczenia tych przepisów karane 
będą według postanowień ustawy ogólnej o 
chorobach stadnych z 6. sierpnia 1909 Dz. 
p. p. Nr. 177.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości w ślad za obwieszczeniem z 29. wrze­
śnia 1911 L. XVII. 7548/22, którem ogło­
szono zacytowane wyżej obwieszczenie mini- 
steryalne z 28. września 1911 L. 39.727.

Lwów, dnia 6 grudnia 1911.
Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 185/11 (2) . . (13812)

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości.
C. k. sąd krajowy karny jako Trybu- 

nał prasowy we Lwowie, orzekł na wniosek 
e. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czasopi 
sma „Monitor" Nr. 49 z dnia 3 grudnia 
1911 w artykule: „Pieskom odprawa" w 
ustęp:0 od „Rankiem" do „p. Namiestnik" 
od »P?d tym" do „granic" ”od „Walka" d, 
„obowiązek* od „gdybyś* do „przyszłości" 
i w artykule „Krwawe głosy" od „Ewange 
lia" do „prawa niema* zawiera znamiona 
występku z § 300 i 303 u. k. uznał doko­

naną w dniu 1 grudnia 1911 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ca- 
Dgo nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 4 grudnia 1911.

H. err. H p 183/11 fB) (13813)
B bieiin  6 r o  BeanuecTBa Iljieapa !

H j. k .  C y ^  K paeB M H  K a p n H H  h k o  T p ii 
S y H a ji  u p a c o B H H  y  JlB B O B i p i n m s  H a  B H eeoK  
U- k .  I I p o K y p a T o p H l  /(ep sK aB H O i, m ,o 3 m ic t  
uacO H H C H  „ F o j i o c  H a p o ^ a "  m u c h o  52 3 ąhe 
1 r p y ^ H H  19 1 b  a p T H K y .i l  n i #  H a n H c e ro  
„Hawi ^ e n y i a T H  y . i a  H a p o ^ a “ siyi; „ b h ^ h o  
m ;o “ ąo K m in # !  M icTHTE b c o 6 i  ecTBO n p o  
b h h h  3 § §  3 0 0  3aK . K a p . y 3 H a B  flO K O H aH y 
b  ą h h  3 0  nay,o .T H C T a 1911 KOH(j>icKaTy 3 a  o - 
n p a B Ą a n y  i  3ap.a,zi,HB 3H H m ;eH e A u r o r o  a a -
K^aziy i BH^aB n o  fflcziH § 4 9 3  n .  k .  3aKa3 
^ a H L iu o r o  p)03iHHP roBaH H  T o r o  ^ p y ic o B o r o  
HHCBMa.

JIebIb, 2 rpy^HH 1911.

, H H B m H x  I s a H a  K a u o p a  i  C eM K a E in H K a  
; CHH a C 'rc (p a H a , BHÓpaHO ^ u p e ic T O p o M  k o h - 
' T p o .T i.o p o H  C e M e H a  E i.T H K a, H a u a .iB H H K a  \ 

r p o M a ^ H  K p H B e  i 3 acT y n H H K 0 M  ^ n p e K T o p a ' 
I s a H a  K n B e .T io K a , r o c H O ^ a p a  b  C K a .ia T i.

H /. k . C y A  o izpy jK H H H  h k o  T o p rO B en B H H H  
Biyyri.a II.

Tepnoni.iB, ąhh 6 .THCTOna^a 1911.

irmy.
H . c n .  <f>iP M. 2 8 1 ,1 1  C t o b . I I .  1.4 ( 1 3 7 2 6 )

3 H 1 H H  i  f lO ^ a T K H  ,ZI,0 B H H C aH H X  Bjice (J)ipM 
C TO B apH ineH B .

B n n c a H O  b  p e e c r p i  C T O B ap n m eH B  3 a -  
P o6 k o b h x  i  ro e H O ^ a p c K H x .

O c ę y o ic  c T O B a p n m e H H  : ^ ( a c y p i E  ( 3 a 6 o -  
• t o t I b ) .

<f>iP M a 3 B y u H T B : C n in i c a  r o c n o f l a p c K o -  
T o p r o s e j iB H a  „ G ^ H ic T B " , C T O B apH m eH e 3 a p e e -  
C T p oB aH e 3 ośiiesK eH O K ) n o p y K o ro  b  A 5Ky _
p o B i.

H .- i c h  ^ H p e K U H i B H C T y H H B : I s a H  I I  a -
B.TK3K H H K O J a n ,  K a c H e p .

U .leH O M  flH peK U H l BHÓpaHHM : I b u h

• ^ e f l o p y K  L r i ,  h k o  K a c n e p .
A a 'ra, B U H c y  : 2  . i H C T o a a ^ a  1 9 1 1 .

H /. K. C y f l  OKpyaCHHH HKO T O prO B e.IB H H H
B if lf li^ i I I .

K o h o m h h , a h h  2  n a f lo n H C T a  1 9 1 1 .

H .  C H . < £ iP M. 3 0 9  C to b .  I I .  6 0  ( 1 3 6 2 6 )
3M iH H  i  flO ^aT K H  ĄO BHHCaHHX BHCe (|)ipM 

C T O B apnn ieH B .
B c H c a H O  b  p e e c T p i  C T O B apnn ieH B  3 a -  

P o6 k o b h x  i  r o c n o y ,a p c K H x .
O ciflO K  C T O B a p H m eH H : F o p o ^ O K  k o .to  

J lBBOBa.
«4>iP M a 3 B y u H T B  : T o s a p n c T B O  B 3 aiM H o - 

r o  K p e ^ H T y  „ I I o M i u " ,  C T O B a p n m e H e  3 a p e e -  
CTpO BaH e 3 o Ó M eaieH oio  n o p y K O io .

H ^ e H H  ^ H p e K g H i  b h c t v h h . i h  : B a c m a B  
C e H io x ,  T p H r o p H H  M y p H H e p B , H H K d jra  
B j i b o k  i  3ac.TyH H H K H  T e o f l o p  T o i^ k o ,  C tc- 
(fian  M c j i b h h k  i  C T eijjaH  <4>ey;iiK,

B . i e H H  Ą H peK U ,H i B H Ó p a m  : o  A T a H a 3 i ń  
B o sa H K O , r P H r o P H H  M y p H H e u B  i  B a c n ^ iB  
C e H io x , h k o  ^ M p e icT o p H , a  H m c o . i a  B j b o k ,  
A H T O H in  K o r y T  i  I l e T p o  C B iT eH B K iń , h k o  
3aC TyH H H K H .

A a T a  B H H cy  : 1 2  h c o b t h h  1 9 1 1 .
H -  K - C y ^ ; K p aeB H H  HKO TOprOBe^IBHHH

B i ^ t ó  I V .
J lB B iB , zi;hh 2 3  B e p e c .H H  1 9 1 1 .

ŁI  c n  ^> iK P . 1 1 7 5  C t o b . H f .  2 7 8  ( 1 3 6 4 6 )
3 n iH H  i  ^ O ^a T K H  ^;o BH H eaH H X  B5KC <{)ipH 

C T O B ap iiu ieH L .
B n a c a n o  b  p e e c T p i  C T O B a p n in e n B  3a -  

P o 6 ic o b h x  i  ro c H O fla p e K H x .
O c iA o k  C T O B a p H m en fl : X o p o 6 p iB  
^ i p n a  3 B y u H T B : C n i a i c a  r o c n o ^ a p c K o -  

T o p ro B e ^ iB H a  b  X o p o ó p o B i ,  C T O B apH m eH e 3a -  
p r e e c rp o B a H e  3 oÓ H eH ceH oio n o p y K O io .

3 id H a  (jiipMH H a : C n L u c a  r o c n o ^ a p -
c iio -T o p ro B ejiB H a  CTOBapHmeHe 3 a p e e c T P 0Ba- 
H e 3 o Ó M eaceu o io  n o p y K o ro  b  C oK a.T H , ( n o  
HiMegKH: Landwirtsehaftli^-be Handelsgenos- 
s'.enschaft, registrierie G nossrnschaft m i t  

besehrankterH»ftung in Sokal).
3  n i  H a  c r a T y T y :  H a  3 a ra .iE H H X  3 Ó o p a x

3 0  î h h h h  1 9 1 1  y x B a jie H O  3 i i iH y  § §  1 , 2 , 
5 ,  7 , 2 1 ,  2 4  i  5 8  c T a T y T y .

B i #  T e n e p  ą o  n e p e B e ^ e H H  eB 06'i a L t h  
6 y ^ ,e  C T O B a p n in e H e :

a )  H a ó y B a T H  z iH m e  i  b h k j i i o h h o  b i ^; 
e B o 'ix  n ^ te m B  b c h k I  h ^ o ^ h  i x  p i^ B H H io r o  
r o c H o ^ a p c T B a  b  h ;L ih  i x  K O p u c H o ro  h o 3 Ó v th  
H a  p a x y H O K  i  b  x o c e H  n E in e  i  b h w m h o  
c b o i x  H ^ ieH iB ,

6 )  f lO c r a B j iH T H  J i n m e  i  b h k . i k i u h o  c b o im  
H ^ e H a i r  B c i  c p e ^ c T B a  i  n p e /^ i iC T H  ą o  se /i;eH n  
i 'x  p i . iB H H u o r o  r o c n o f l a p c T B a  HOTpiÓHi,

b )  n pH H M aT H  Ą o o ó o p o T y  K a n irr a j iH  3 a  
yc .iO B ^eH H M  o n p o u e H T B a H e M ,

A ^ t a  B H H c y :  6 h c o b t h h  1 9 1 1 .
B [. k . C y Ą K p a 6 B H H  HKO T O p rO B e jIB H H H

. I V .
•^Ib b i b , /i;H a 1 9  s e p e c H H  1 9 1 1 .

H .  c n .  4> ip H . 1 5 1 4 U  C t o b .  I I .  2 5 9  ^ 1 0 5 0 3 J  

O n o s i m e H e .
^ B iiH ca H O  p e e c T p y  CTO BapH ineH B 3 a -  

poÓ K O B H x i  r o c n o f l a p c K H x ,  m o  H a  3 a r a . iB -  
h h x  3 Ó o p a x  u jie H iB  T O B a p n c T s a  „ K p e Ą H T H o e  
odm ecT B O  C aM O noM O iąB " o óm ,ecT H o 3 a p e e -  
C T poB aH oe 3  oÓ M ejjceH oio n o p y K O io  b  C ica -  
jr a T i"  ą h h  2 9  u e p B n a  1 9 1 1  b  n i c n e  y c T y -

H. c h . <4>iP M. 521 C t o b . II. 54 (13550)
3 m ih h  i  ^ ,o ^aT K H  ^;o b h h c r h h x  bhcc (jńpM 

C T O B apnm eH B .
B n H c a n o  b  p e e c T p i  C T O B apH iueH B  3 a - 

P o6 k o b h x  i  r o c n o f l a p c K H x .
Oc'i,a;oK C T O B apiirueriH  : H y c i im i .  
ęhipMa SByuHTE: Cni.iK a oiąa^HOCTH i 

H03HH0K b H ycM H nax, C T O B apH m eH e 3 a p e e -  
C T p o B aH e 3 HeoÓM caceHOK) nopyKOio.

H .T eH  flH peK U H i B H C T yH H B : I 1 o h x h m

ClZOpy HCKHH.
H .ieH O M  flH p e K g H l B H Ó paH H H  : łB a H

HoBOcafl
A a T a  B H H c y :  6  s k o b t h h  1911.

I ( .  K. C y f l  K paeB H II HKO T O prO B e^B H H H
Biyęyęi.T IV.

J I b b i b , ^ h h  14 BepecHH 1911.

H. c h . ‘D i p n .  2070 C t o b . III . 92 (13548)
3 m1h h  i  Ą O ^aTK H  ą o  B B H c a H H x  Bjice (jpipar 

C T O B apH ineH B .
B n n c a H O  b  p e e c T p i  C T O B ap n m eH B  3 a - 

P o6 k o b h x  i  r o c n o ^ a p c K H x .
O ciflO K  c T O B a p H iu e n .f i : J lB B ie . 
c h i p n a  3B y h h t b  : M im aH B C K O -ap o M H C JO - 

b h h  C o io 3  K pe^H T O B H H , C T O B apH m eH e 3 a p e e -  
CTpoB aH C  3 oÓ M eH cenoio n o p y K O io  y  JlB B O B i. 

3 M iH a  C T aT y T y  : y x B a . ie H a  n a  s a r a . iB -
h h x  3 5 o p a x  20 s ia p T a  1910 m;o ą o  §§ 2, 6, 
9, 12, 14, 15, 1 7 ,  22, 26 n i c n n  n p e p ;n o » c e -
H o ro  c y ^ O B H  B iy n H c y  n p o T O K O .iy  3 s a r a . i s -
HHX 3Ó0P iB.

A a T a  B H H cy  : 5 j k o b t h h  1911.
I ( .  k . C y f l  K p a e n i i  h k o  T O p ro s e jiB H H ft 

B if lf l iA  IV.
J lB B iB , flH H  13 B epeC H H  1911.

H . c n .  <f>ipM. 1313 C to b .  IV. 266 (1368-3)
B h h c  4>iPMH 3apo6KOBoro i rocno^apcKoro 

C T O B apH m eH H .
B n n c a H O  ^ o  p e e c T p y  3a p o 6KOBHx i  r o -  

c n o Ą a p c K H x  c T O B a p n m e H B .
O ciflO K  C T O B ap n m eH H  : J I b b i b .
O p ip iia  3 Bv h h t b  : M i& C K e T O B a p n c iB O

KP ep,HTOBe „ H ap o ^ H H H  A im “ j cT O B apnm eH e 
3 a p ee cT P 0BaH e 3 oóifejKeHOM n o p y K o ro  y  
J I b b o b I .

A a T a  C T aT y T y  : J l t s i B ,  ą h h  8 B e p e c H H
1911.

I t p e ^ M e T  n ip n p n e M C T B a : I ( i . t h  10 c t o -  
B a p H m eH H  e  c h o ^ j h h t h  r o c n o ^ a p c K i  c h h h  
CB01X U JieH iB  i x  ^ o d p o Ó H T y .

A o  i ie p e s e ^ e H -H  c s o e i  p i . iH  ó y ^ e  c t o - 
B a p n m e H e :

a )  icy n O B aT H , a p e n p y B a T H  i  n a iiM a T H  
ip y H T H  i  ÓyAHHK H B p i .IH  B e ^ e H H  CJli.lBHO- 
r o  r o e n o ^ a p c T B a  c h Lt b h h m h  c n n a n H  c b o ix  
HjieH iB  i  j m m e  b  i 'x  x o c e H ,

6) ó y ^ O B aT H  i H a ó y B a T H  ą o m h  M em - 
KfiuiBHi , n m e  ąjie  c b o I x  u n e n i B  i  .THHie b  ix 
x o c e H , a  TaKOHC n p o p a B a T H  a ó o  /ia n a T H  b  
H aeM  ,yoMH H e m K a j i tn i ,  B3r . i H (yH 0 n o o p n -  
h o k i  M em K aH H  . i n m e  c b o im  m ie n a M  i ^ n m e  
b  i x  x o c e H ,

b )  y p u p n c y B a T H  CK,iap;H ( ira ia 3 H H H )  
3H apH /i,iB  ro c n O f la p c K H x , H aB 03iB , 3Ó iaca, H a -  

c i h h  i H H m n x  3eM .ien .T 0/i;iB  /p a n  c b o i x  n .a e -  
h i b  T a  j i n m e  b  i 'x  x o c e H ,

r )  n p o B a p H T H  , m m e  ry .M  c b o ix  u n e H iB  
i  j m m e  b  i x  x o c c h b  T O p ro B .iio  cpep,CTBaM H
HOHCHBH, a .I  L K 01'0 n i  q  H H M h  i  H ea.T B K oro.niH - 
h h m h  n a n o H M H  T a  H p ep y ieT aM H  h o t j m ó h h m h  

f l n n  o c o 6h c t h x  n o T p e ć  a  T aK oac A0-
M a m H o ro  i p i.T B H H n o ro  ro c H O ^ a p c T B a  rr a  ĄJia 
p e i i e c . i a  i upoM H C .T y .a n m e  c b o i x  h . t s h i b ,

i j  3 a fn ia T H  c a  n e p e T s o p io B a H e M  n p o -  
^ y K T iB  r o c n o A a p c K H x  a n m e  c b o i x  h j i c h i b  1 
n p o A a a c H io  n p o ^ y K T iB  T a  h . t o A b  r o c n o p ,a p -  
P c k h x  ( 36 isK a, xyflOÓE i  t .  h . )  a n m e  c b o i x  
H aeH iB  i  a n m e  b  i'x  x o c e H ,

A) H a ó y s a T H  i  y ^ e p a c y s a T H  3 H a p a ^ ,H  
ro c n O f la p c K i  i BiAAaB aT H  t x  ąo y a c H T K y  b  
r o c n o ^ a p c T B i  . t h m e  c b o i x  H .ieH iB  i  z r a m e  b  

ix x o e e H ,
e )  y p a p a s y B a T H  a n m e  ąa a  c b o i x  H .ie -  

h I b  i  j iH rn e  b  I x  x o c e H  m . t h h h  Ao ue.iensi 
3Ó iaca  c b o i x  n a e m B ,

5K; B H p a Ó a a T H  CH.IaM H c b o ix  H a e m B
3H a p a ^ H ,  3Ha/i;oÓH i  B c ia a K i  n p e ^ M e T H  n o -  
T piÓ H i T aK  p , . i a  o c o ó n c T o r o  y acH T K y  a K  i 
fijisi f lO M a m u o ro  i  p i a t H n u o r o  r o c n o ^ a p c T B a  
a  T aK o ac  Ą .aa  p e n e c .T a  i  n p o i iH c .a y  a u m e  
CBOi'x HaemB i a n m e  b  i x  x o c e H ,

3)  npH H M aT H  K a m T a a n  ^;o o 60 p o  T y  3 a  
y c a o B a e H H M  o n p o y eH T O B aH e M  b  x o c e H  c b o i x  
n a e m B ,

i )  y X i a a s a T H  a n m e  c b o im  n a e H a M  y e m e -  
b h x  i  HP H C T y H H iix  H03HH0K H a n ip ,H e c e H 6  
i'x  r o c n o ^ a p c T B a  a ó o  n p o M n c a y .

M a c  T p e s a H a  : H eoÓ M eaceeH H .
A n p e K a n a : M a e H iB  ĄHP eKu;Hi i  i 'x  3 a -  

C T ynH H K iB  B H Ó n p a e  P a ^ a  H a p ;3 n p a iO H a  H a  
a p o T a r  10 ai‘T, s r a a p n o  3 ac T y n H H K iB  H a  5 
a 'iT . A u p e K ń H a  c K a a A a e  c a  3 3 H a e m s  i  3 
3 a c T y n H H ic iB . H a  0C H 0B aT eaB H H X  3 Ó o p a x

a 8 BepeeHa 1911 BHÓpaHo ĄHpeKTopaMH: 
HecTopa HmemopcKoro, HpocaaBa Bii'o- 
mHHBCKoro i AP- M nxańaa BoaomHHa a na 
3acTynHHKiB AP- ‘D nanna EBHHa, MHxanaa 
CTOgKoro i MnxaHaa CKaaBCKOro.

LtAnHC (fiipMH (H. <I3.): ni^ ijripMOio 
CTOBapnmeHa yMirpem óyp y ih  ni^HHCH ą b o x  
HzieHiB ^HpeKgHl.

O r o a o m e H a : b  OAniii 3  aEBiBCKHx n a -  
c o h h c h h  0 3 H aH em H  H ep e3  P a p ;y  H a ^ ,3 H P a ro H y .

yĄ iji  H a e m s  b h h o c h t b  50 k o P o h .
BipEinaaBnicTB: pB0Pa30Ba BHCOTa 3a- 

asaeH oro yAiay.
A a T a  B H H c y : 22 B e p e c n a  1911.

H(. ic. Cyp; KpaeBHH aKO ToproBeaBHnS 
Biflflm IV.

JIssiB, p,Ha 15 sepecHa 1911.

L. ez. Firm. 241 Stow. II. 71 (13353)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Radłów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko­

we w Radłowie stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką.

Na walnem zgromadzeniu w dniu 23 
ezersrea 1911 uchwalono w miejsce dotąd 
obowiązującego nowy statut. Wedle postano­
wień tego statutu jest podniesienie zarobku 
gospodarstwa członków przez udzielenie im 
kredytu na umiarkowany procent i na wa­
runkach możliwie dogodnych.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: składa się z 3 dyrektorów 

i 3 zastępców dyrektorów.
Podpis firmy (F. Z.) następuje w ten 

spcsób, że pod firmą stowarzyszenia dwaj 
członkowie dyrekcyi lub jeden członek dy- 
rekeyi i jeden zastępca umieszczą swe pod­
pisy.

Ogłoszenia w sprawach stowarzyszenia 
będą wychodziły pod jego firmą z podpisem 
przynajmniej 2 członków dyrekcyi.

Wybrany przez radę nadzorczą dziennik 
do ogłoszeń i zawiadomień będzie przez radę 
podany do wiadomości członków przez pi­
semne ogłoszenie w biurze Towarzystwa.

Udziały członków: wynoszą po 50 kor. 
Mają być wpłacone całkowicie lub w ratach 
przez dyrekcyę oznaczonych.

Odpowiedzialność członków jest nie­
ograniczona.

Data wpisu 6 listopadu 1911.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 4 listopada 1911.

L. cz. Firm . 384 Stow. II. 508 (13429)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Radomyśl
wielki.

Brzmienie firm y: Stowarzyszenie oszczę­
dności i pożyczek w Radomyślu" z nieogra­
niczoną poręką zaprotokołowane*.

Zmiana firmy na: „Stowarzyszenie
oszczędności i pożyczek w Radomyślu wiel­
kim z nieograniczoną poręką zaprotokoło­
wane".

Zmiana statutu: § 54 brzmieć obecnie 
będzie: „Wykluczonym być może członek 
uchwałą rady nadzorczej na wniosek dyre- 
keyi, lub 20 członków stowarzyszenia".

Dyrekcya jest zobowiązaną przedstawić 
wniosek o wykluczenie, jeżeli członek:

1. w skutek pożyczki niezwróconej da 
powód do kroków sądowych przeciw sobie,

2. utraci prawo do zarządzan:a swoim 
majątkiem,

3. jeżeli prywatny wierzyciel członka 
uzyska u sądu egzekucyę na udział, przypa­
dający mu w razie wystąpienia,

4. jeżeli pomimo upomnień dyrekcyi 
zalega z wypłatą rat na udział najniższy, 
lub w ogóle nie dopełnia zobowiązań statu­
towych, — w tym wypadku musi nastąpić 
wykluczenie członka,

W razie wykluczenia ustają prawa 
cżłonka z dniem zapadnięcia odnośnej 
uchwały".

Data wpisu: 28 października 1911.
G. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 28 października 1911.

L. ez. Firm . 220/11 Stow. III. pag. 3
(13434)

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Zakrzów koło 
Kalwaryi.

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Zakrzowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: Zakrzów 23 lipea 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: a) udzie­

lanie członkom pożyczek, b) lokowanie wkła.



dek, e) popieranie tworzenia spółek zarobko­
wych i gospodarczych.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: Ks.j Jan  Bednarczyk admi­

nistrator przełożony, Stanisław Flak kiero­
wnik szkoły zastępca przełożonego, Józef Go­
dowa wójt, wszyscy z Zakrzowa, Jan  Mi 
rocha rolnik w Stroniu i Józef Kurek rolnik 
w Leśnicy członkowie,

Podpis firmy: Pod pieczęcią (stampi- 
lią) firmy podpis przełożonego lub jego za­
stępcy i jednego członka.

Ogłoszenia na tablicy przed lokalem 
Spółki, względnie w „Czasopiśmie dla spółek 
rolniczych".

Udziały ciłonków: Udział wynosi 10 
koron, najwyżej można mieć 5 udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 7 września 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, daia 7 września 1911.

L. cz. Firm. 1421/11 Eg A. I. 254 (18351) 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykre­
ślono.

Siedziba firmy: Sz zepanów Sp. Brzesko.
Brzmienie f i rmy: „Rothknpf i Ska“.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

propinaeyi w Szczepanowie
Wykreślenie następuje skutkiem zwi­

nięcia przemysł *.
Dz eń wpisu: 10 października 1911.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział m .

Kraków, dnia 6 października 1911.

L cz Firm  14411 Rg. A. 36 (13302)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje :
Siedziba firmy: Pielnia.
Brzmi-nie fi imy: Wyrąb lasu W alen­

tego Burczyka w Pielni.
Przedmiot przedsiębiorstwa : # wyrąb i 

sprzedaż drzewa z lasów dworskich w Pielni.
Właściciel firmy: Walenty Burczyk

właści.iel realności w Nowosielcach.
Podpis firmy: Walenty Burczyk.
Dzień wpisu: 14 września 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 20 sierpnia 1911.

L. cz. F/rm. 1357/11 Oddz C. I. 99 (13356) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
D i rejestru oddział C. wciągnięto co 

następuje:
S edziba firmy: Kraków, W ślna 12 
Brzmienie firmy: Neptun, przedsiębior­

stwo wydobywania, dostawy i sprzedaży pia 
sku i szutru w Krakowie, spćika zarejestro­
wana z ograniczoną odpowiedzialnością

Przedmiot przeds-ębiorstwa: wydoby 
wanie i pozbywanie piasku i szutru z Wi­
sły, względnie z jej koryta oraz sprzedaż 
tych materyałów.

Forma spółki: spółka ta zawiązana na 
zasadach ustawy z 6 marca 1906 L. 58 Dz.
u. p. opiera się na kontrakcie notaryalnym 
spóiki z daty Kraków 21 czerwca 1911 L. E. 
2262 i dodatkowej deklaracyi z 11 września 
1911 L R 16758.

Kapitał zakładowy wynosi 48.000 kor. 
i został w całości wpłacony.

Ogłoszenia ze strony spółki następują 
albo przez umieszczenie w któremkolwiek 
czasopiśmie kra?owskiera, albo przez pisemne 
zawiadomienie wszystkich spólników.

Zawiadowcą spółki ustanowiony został 
Tadeusz Hubert inżynier w Krakowie.

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że zawiadowca spółki pod jej brzmieniem 
podpisuje się swojem imieniem i nazw.skiem. 

Dzień wpisu: 12 października 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 6 października 1911.

L. cz. Firm. 741-11 Stow. I. 47 (13876)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
' Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 

kowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gliniany.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy 

towe w Glinianach, stowarzyszenie zareje 
strowane z nieograniczoną poręką.

Żmii na statutu: Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie stowarzyszenia z dnia 18 pa­
ździernika 1911 uchwal ło zmiaDę §§ 53 sta­
tutu dotyczącego wykluczeń a członków.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jskób 
Rosen, Mojżesz Mehlmann Jzak Aron dw. 
im. Rosen, S >bg l.eib dw. im Klein, Efroim 
Katz i Salomon Ungar.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: przez 
Radę zawiadowez.ą, a na walnem zgromadze­
niu stowarzyszenia z dnia 10 października 
1*11 zatwierdzeni: 1. Jakób Rosen, 2. Moj­

żesz Mehlmann i 3 Izak Aron 2 im. Rosen, 
tudzież zastępcy tychże: 1. Selig Leib 2 im. 
Klein, 2. Efroim Katz i 3. Salomon Ungar 
wszyscy w Gliniach zamieszkali.

Data wpisu 4 listopada 1911.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy. 

Oddział II.
Złoczów, dnia 4 listopada 1911.

L. ez. Firm. 1811/11 Oddział A. 11 8
(13350)

Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego.

Wpisano do rejestru handlowego od­
dział A:

Siedziba firmy: Kraków, Rynek 8.
Brzmienie firm y: Wacław Janeczek.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Skład pa­

pieru i galanteryi, przyborów szkolnych, ma­
teryałów piśmiennych, kart z widokami itd.

Właściciel: Wacław Janeczek kupiec w 
Krakowie.

Podpis firmy: podpisuje właściciel imie­
niem i nazwiskiem.

Dzień wpisu: 3 października 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 26 września 1911.

G. Zl. Firm. 1610/11 Eg. C. 175 (13347)
Eintragung einer Gesellschaft m. b. H.

Einzutrsgen ist in das Register Abtei- 
lung C.

Sitz der F irm a : Lemberg Karl Ludwig 
stiasse Nr. 11.

Firm aw ortlaut: Salamander Schuh-Ge- 
sellschaft mit besch.ankter Haftung.

Betriebsgegenstand: Der Handel und 
die fabriksmassige Erzeugung von Schuhwa 
ren insbesondere der Yertrieb der mit d r 
Markę „Salamander" bezeicbneten Schuhe.

Hobe des Stammkapitals: 100.000 K 
bar eingezahlt.

Geschaftsfuhrer: Ignaz Mascbler Kauf 
mann in Wien V II Halbgasse 18.

Eechtsyerhaltnisse der Gesellschaft: 
D e Gesellschaft beruht auf dem Gesell 
scbaftsyertrage de dato Wien 16 Oktober 
1911 G. Z. 6952 und dem Vertragsnachtrage 
vom 20 Oktober 1911 G. Z. 6968.

Dauer der Gesellschaft: bis 31 Juli
1923.

Vertretungsbefugt: Die Gesellschaft 
wird dnrch einen oder mehrere Geschafts 
fiihrer yertreten.

Procura erte ilt: an S lo Sperling Kauf- 
mann in Lemberg Karl Ludwigstrasse 11 
der hei V<rbaniensein zweier cder mehie- 
rer Gescbaftsftihrer berechtigt ist per pro­
cura die Firm a kollektiy mit einem Ge- 
sebaftsfuhrer oder Procuristen zu zeicbnen.

Firmazeichnung: Die Firm a wird yom 
Geschaftsfuhrer Ignaz Maschler derart jetzt 
gezeichnet, dass er unter dem yorgedruckten 
oder gescbriebenen Firmawortlaut seine Un- 
terschrift setzt.

Bekanntmachungen: erfolgen durcb die 
amtlicbe „Wiener Zeitung".

Datum der E in tragung: 4 Noyember
1911.

K. k. Landes- ais Handelsgericht, 
Abteilung IV.

Lemberg, am 2 Noyember 1911.

L. cz. Firm. 1327 poj, III. 235 (13144)
Wykreślenie Firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Lwów, Kazimierzow­
ska 11.

Brzmienie firmy: „Józef Ziff", po nie­
miecku: Josef Ziff".

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­
warami bławatnymi.

Skutkiem śmierci właściciela firmy.
Dzień wpisu: 2 października 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 25 września 1911.

L. ez. Firm. 725 11 (13152)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Raeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarebtowych i gospodarczych przy fir 
mie „Spółka oszczędności i pożyczek w Ba 
ryczce stowarzyszenie zarejestrowane z nei- 
ograuiczoną poręką", że na walnem zgroma­
dzeniu członków tegoż stowarzyszenia w 
dniu 8 kwietnia 1911 wybrano w miejsce 
ustępującego Protazego Kudły członkiem za­
rządu Wojciecha Raczaka, rolnika w Barycz 
ce i w miejsce Michała Witka zastępcą prze­
łożonego zarządu dotychczasowego członka 
zarządu Jana Nowaka.

Rzeszów, dnia 28 października 1911.

L. cz. Firm  826/11 Eg. A. I. 57 (13372)
Wp-s firmy spółkowej.

Siedziba firmy: Drohobycz.
Brzmienie firmy: Bracia Spitzmann 

przedtem Marek Seemann, po niemiecku:

Gebrńder Spitzmann vormals Markus See­
mann.

Przedn iot przedsiębiorstwa: Handel że­
laza i artykułów technicznych,

Forma spółki: jawna spółka handlowa.
Spólniey osobiście odpowiedzialni (G.): 

Aron Spitzmann, Jakób Spitzmann, Edmund 
-Spitzmann, Max Spitzmann i Maurycy Spitz- 
mann, wszyscy właściciele realności i prze­
mysłowcy naftowi w Drohobyczu.

Upoważniony do zastępstwa: Jakób 
Spitzmann, Edmund Spitzmann, Max Spitz- 
man i M&urycy Spitzmann, a to zawsze któ- 
rzykolwiek dwaj z nich łącznie.

Podpis firmy (F. Z.) następuje w ten 
sposób, że dwaj spólniey z pośród upowa­
żnionych do zastępstwa pod brzmieniem fir­
my własnoręcznie się podpisują.

Data wpisu: 31 października 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 28 października 1911.

Spadki.
L. cz. A. 293/11 (4) (13172)

E  d y k t.
C. k. Sąd powiatowy w Kętach wzywa 

niewiadomych z miejsca pobytu Ludwika i 
Karola Pudełków, by w przeciągu roku, l i ­
cząc od dnia niżej wymienionego, zgłosili się 
w sądzie tutejszym i wnieśli oświadczenie 
do spadku po śp. Maryanme z Piszów P u ­
dełkowej zmarłe i w Pisarzowieacb dnia 29 
sierpnia 1911 z pozostawieniem pisemnego 
kodycylarnego rozporządzenia ostatniej woli, 
którym taż przeznaczyła majątek nieruchomy 
synowi Rudolfowi Pudełce, gdyż w przeci­
wnym razie zostanie przewód spadkowy prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się spadkobier­
cami i z ustanowionym dla nich kuratorem 
Janem Pudełką z Pisarzowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kęty, dnia 29 września 1911.

L. cz. A. 85/11 (5) (13272)
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Kęłach zawia­
damia, że dnia 15 marca 1910 w Detroit 
zmarła Anna Januszykowna pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem usta­
nawia dziedzicem Jana Januszyka.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Te­
resy z Januszyków Pietrasowej nie jest 
znane, przeto wzywa się ją, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosiła się w tutejszym sądzie i wniosła oświad­
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla nieo­
becnej z ustanowionym kuratorem iomaszem 
Grygierczykiem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kęty, dnia 10 listopada 1911.

L. cz. A. I. 503/10 (9) (13697)
C. k. sąd powiatowy w Jaśle podaje 

do wiadomości, że Władysław Gabryel 2 im. 
Żminka vel Zmijba stroiciel fortepianów 
zmarł dnia 24 grudnia 1908 w Barze gub. 
Podolskiej i pozostaw>ł kwotę 33 kor. 76 b.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, kcórzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby 
donieśli w przeciągu roku licząc od daty te­
go edyktu o swych prawach sądowi, wyka­
zali tytuł prawny dziedziczenia i złoży Ii 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa­
dzony tylko z tymi, którzy wykażą tytuł 
dziedziczenia oraz wniosą oświadczenia i im 
też zostanie w miarę wykazania praw przy­
znany.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie, przypadaie nieobjęta 
część dziedzictwa, względnie całe dziedzictwo 
c. k. Skarbowi państwa jako bezdziedziczny 
spadek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jasło, dnia 20 sierpnia 1911.

L. cz. T. 9/11 (5) (13724 1— 3)
E d y k t.

C. k. Sąd ybwodowy w Kołomyi wzywa 
tak Katarzynę Stefiuk, córkę Hrycka i Pa- 
raski małżonków Stefiuków, urodzoną w No- 
wosielicy, dnia 20 lutego 1852, która w tak 
zwanym „b^łodnim roci“ t. j. 1866 lub 
1867 ze swej rodzinnej wsi Nowosielica w 
niewiadome strony wydaliła się i już do 
swej wsi nie wróciła, ani nikomu w swej 
wsi dotychczas żadnej wiadomości nie dała, 
jak i każdego, ktoby o życiu i miejscu po­
bytu zaginionej Katarzyny Stefiuk jaką w ia­
domość miał, aby o tem tutejszemu sądowi 
lub kuratorowi zaginionej Nykole Knyszowi, 
wójtowi w Nowosielicy w ciągu jednego roku 
od dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej" w jakikol- 
wiekbądź sposób doniósł, gdyż po bezskute­

cznym upływie tego czasokresu zostanie Ka­
tarzyna Stefiuk, córka Hrycka i Paraski mał­
żonków Stefiuków z Nowosielicy, za zmarłą 
uznana.

Kołomyja, dnia 4 listopada 1911.

L. cz. T. 4/8 (8) (13563 1 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku wdra­
żając postępowanie, celem przeprowadzenia 
dowodu śmierci Hawryła Glezy urodzonego 
7 kwietnia 1872 w Zubeńskiem syna Jana i 
Heleny z Mysnyków Gleza, który w dniu 10 
kwietnia 1904 miał się utopić w rzece E l­
mira w Ameryce północnej i odtąd wszelki 
ślad o jego życiu i pobycie zaginął wzywa 
tak Hawryła Glezę jakoteż każdego, komu 
cokolwiekby o obecnem miejscu pobytu tegoż 
było wiadome, ażeby o tem najdalej w ciągu 
trzech miesięcy od trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej" licząc bądźto 
tutejszemu sądowi bądź ustanowionemu ku­
ratorowi adwokatowi dr. Janowi Walewskie­
mu w Sanoku dał wiadomość, albowiem po 
upływie powyższego czasokresu Hawryło 
Gleza za zmarłego uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 8 maja 1909.

L ez. A. 288/10 (13822 1 - 3 )
E d y k t

O. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 
podaje do wiadomości, że dnia 5 września 
19*0 w Mikołajowie zmarła Anastazya 
Iszczak z pozostawieniem ustnego rozporzą­
dzenia ostatniej woli za kodyeel uznanego.

Sąd nie znając pobytu syna zmarłej 
Nykoły Iszczak», wzywa go, ażeby w prze­
ciągu roku jednego licząc od dnia poniżej 
wymienionego zgłosił się w tut. sądzie i 
wniósł oświadczenie się do spadku, gdyż w 
przeciwnym razie spadek będzie przeprowa­
dzony ze spadkobiercami zgłaszającymi się i 
z kuratorem p. dr. Eugeniuszem Gasserem, 
adwokatem w Mikołajowie dla niego ustano­
wionym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikołajów, dnia 16 października 1911.

Amortyzacye.
U . en . T . 123 /11  (1 ) (1 3 8 1 6  1— 3)

A n o p T H 3 a n H a .
H a  BHeceHe 3o<j>ii neorpyiiiK a b b o ^ h t b

C.JI n ocT ynoB ane m,o pp c .iifly iou o i iMOBip- 
h o  B H e c K O ^ a T e .u B if i  3 a r H H y B m o I  k h h s k o h k h  
BKJiaKOBoi u . 6 9 9 2  ToBapncTBa K3aiMHOro 
Kpe^HTy „^H icTep" y  JlBBOBi Ha iim  3o<jm 
H cr p y m ita , ^ o i i b i c h  K aTepnH ii Ha cyM y 270 
KOp. 20  COT. BHCTaBieHOi.

^epstcHTejiH noBH3moi khhsecohkh B a a j -
KOBOl B3HBRG CH HpOTe, moÓH 3r0JI0CHB CH 
3i cboImh npaBaMH b n p o r a r y  6 iiicu n iB  b i#  
oeTaTHoro orojiom eriH b nUa3eTi JlBBiBCKiH14 
6o b npoTHBHiM pa3l no ym iH Bi ro ro  pe- 
hhhii;h S j Ą y T h  y3H am  3a HeBaacni.
Uj. k. CyA KpaeBHH rjHBiziBHHH, VII.

•ZTbbIbj ąhh 10 naĄoaHCTa 1911.

L. cz. T. 26/11 (1) (13725 1 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Peisacha Schachtera, kupca 
w Łubkowcacb, wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi weksla, na kwotę 500 kor. 
opiewającego, przez wnioskodawcę i Jurka 
Żmendaka akceptowanego, zresztą zaś n ie­
wypełnionego, który dnia 20 sierpnia 1911 
wnioskodawcy rzekomo zaginął.

Posiadacza tego weksla wzywa się 
przeto, aby ze swojemi prawami zgłosił się 
i weksel ten w ciągu 45 dni od dnia trze­
ciego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" tutejszemu sądowi 
przedłożył, gdyż po bezskutecznym upływie 
togo czasokresu zostanie powyższy weksel 
uznany za amortyzowany i mocy prawnej 
pozbawiony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 18 września 1911.

L. cz. T. 58 11 (11) (13723 1— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Bernarda Huttnera w 
Chlewczsnach wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla z daty Ro- 
manówka 10 kwietnia 1911 opiewającego na 
kwotę 1513 kor. 90 hal. płatnego w dniu 
10 października 1911 i akceptowanego przez 
Bernarda Huttnera.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni licząc od dnia płatno­
ści, to jest do dnia 25 listopada 1911, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 24 maja 1911.



Ł cz. T. 85/10 (3) (13738 1 - 3 )  j
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego, | 

Na wniosek Berty Tempel z Horodenki | 
odraża się postępowanie celem amortyzacyi 
r*ekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Stowarzyszenia Discont. 
*crein. registrierte Genossenschaft mit be- 
schrenkt r 5 faeher Haftung S ta-rslsu na 
?00 kor. opiewającej Nr. 724 na imię Berty 
Tempel wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
81§ przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ia ­
nami w c ągu pół roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieisto;ejąee uznane zostaną 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 17 lutego 1911.

Kuch pociągów kolejowych

h  cz. T. 123/10 (3) (13788 1 - 3 )
W.drozen’e postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Zaierzctu.ości gminy Ry 
bień wdraża się postępowanie, ce em amor 
tyzaeyi następującej rz-komo przez wniosko 
dawczyń ą zagubionej książeczki wkładkowe 
®aoku kraiowego Nr. 9870 oznaczoną j - ko 
8crwitut gminy Rybień, której stan w dniu 
^1 grudnia 1907 wynosił 77 kor. 91 hal.

P nsiadaeza powyższej książeczki wzywa 
8l§ przeto, aby zgłosił się ze swojemi prn- 
w&mi w ciągu 6 miesięcy od dnia o-tstaiego 
cgłoszenia „Gazecie Lwowskiej", w p^zec- 
*Hjun bowiem razie po upływie powyższego 
®*&8okre8U za nieistniejącą uznaną zosurie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 27 grudnia 1911

L- oz. A. 219/10 (8) (13668 1—3)
E d y k t .

O. k. Sąd powiatowy w Wiśuiowczyku 
podaje do wiadomości, że Eika Mi Ich zmarła 
^  Zło‘nikaeh dnia 22 kwietnia 1910.
^  Gdy miejsce pobytu dziedziców Msjera 
Pilcha i Nussena Milcha nie jest znane, wzy 
J a się ich, aby w przeciągu roku licząc od 
daty tego edyktu zgłosili się w są Izie i w nie- 
8u oświadczenie,] gdyż w przeciwnym razie 
dostanie przewód spadkowy przeprowadzony 
Ze ogłaszającymi się spadkobiercami i z usta 
howionym dla nich kuratorem Ozyaszem Mil- 
chem z Podhajec.

0. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśniowczyk, dnia 8 listopada 1910.

L- cz. T. 20/11 (1) (13562 1 - 3 )
E d i k t.

Na żądanie Jana Owoca z Orzechówki 
wdraża się postępowanie w celu amortyzacyi 

siążeczki udziałowej Towarzystwa wzajem 
.dytu ^ r- 1®7 w Jasienicy na kwotę 

to * na dana Owoea opiewającej, 
fiu v zywa każdego, ktoby odno-

\  książeczkę posiadał, aby w przeciągu je­
dnego roku, 6 tygodni i B dni od ostatniego 
ogłoszenia mniejszego edyktu z takową w sa­
dzie tut. się zgłosił i prawa swoje do niei wy­
kazał, ileże po bezskutecznym upływie teiro 
terminu książeczka odnośna za umorzona i 
wszelkich skutków prawnych pozbawioną 
uznaną będzie. ^

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 15 list-pada 1911.

L- cz. T. 33/9 (8) (13737 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek c. k. Prokuratoryi skarbu, 
odraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo zagubionej książeczki wkładkowej 
Rasy oszczędności miasta Stanisławowa Nr. 
2373 na kwotę 31 kor. 40 hal. opiewającej 
na rzecz gr. kat. probostwa w Kończakaeh 
zawinkulowanej,

Posiadacza powyższej książeczi- i wzywa 
Sl§ przeto, aby zgłcs.ł się ze swojemi pra­
wami w ciąŁu pół roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 17 lutogo 1911

D o n i e s i e n i a  p i y w a t a i e .

P R E C Z  Z K A Ł A M A R Z A M I !
I Wieczne pióro
i i  nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo- 
H  towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy- 
S  razów, każdemu niezbędne.
f l  Do nabycia w biurze dzienników Plohna,

I Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal.,
■ I * przesyłką poleconą 1 kor. 25 hal., za za­

liczką e 20 hal. więcej.

P o ciąg
posp. | osob. 
przych. o g.

12'

2-22

5-45
5-50

— I 7-20
— | 7-28 

730

733
800
805
815

100

1-30

2-00
2-05

210

6'26

125

9-58
1004
10-15

Karlsbadu, Pragi

I
10-25
11-15 
11-40

11-55

1-10
1-26

1-40

4-25
4-30
5-40

5-52

1-00

1-34

1-50

ll-00j

1-55

701
7-26
9-42

10-54
11-35

516

6-11
624
9-52
9-57

1013

12-00

J >  O  L W O W A
Na dw orzec g łów ny :

Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korósmezo, Kałusza. Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, "Warszawy, Wiednia, K arls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa.

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakepanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów).
Rawy ruskiej, Sokala.
Sambora, Chyrowa, Sanoka.
lekan, Dorny Watry. Brodiny, Radowiee, Żydac-zowa. 

z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia,

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wrednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor, Korósmezo. 
z Podhajec.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Dronobycza, Borysławia, Ko­

ch awiny.
z Podwołoezysk, Kopyczyniec, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia,. Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z lekan, Cznrtkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 

Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z lekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, Ickan, Suczawy, Dorny W atry, Radowiee, Nowo­
sieliey. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczncina, Ja ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Zyda- 
ezowa, Czortkowa, Kórosmesó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w n ie ­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajec.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

N a dw orzec „L w ów -Podzam cze“ :
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajec.
z Podwołoezysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czertkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z Winnik, 
z Krasnego, 
z Podhajec.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

P o c iąg
posp. | osob.

odeh. o g-
U - b —

2-50 —

-- 3-40

5-58
-- 6-00
-- 6-10

— 6-15

___ 6-35
7 30

___ 7--50
— 820

822 —

— 8-45

— 905

915 ___

— 9-37

— 10-02

— 10-40

___ 1-45
2-18 —

2-20 —

_ _ 2-28
2-30 —
— 2-35

2-45

3-05
— 3-40
— 3-50
— 5-20
— 5-46
___ 6-00
— 605
— 6-16
— 6-29
— 6-50
7-00 —

- 7-30

___ 7-49
— 8-46
— 10-40

— 10-48

—
1 1 1 0  i

— 1113 ■

___ 11*251
— 11-351

Z E  L W O W A
Z dw orca g łów nego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthometnu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęcima, Kocmyrzowa, 

do Podhajec.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korósmezo, Ozortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu­
siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Osap.
do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakepanego. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiee, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
do Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suczawy. 
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 

i rzyin. kat. święta, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Ławecznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiee, Żydaczowa, Podwysokiego, Korósmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanowa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajec.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Kra -wa (Wiodnia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 
do lekan, Czortkowa, Korósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 

do I  r;i;;»»"* (\\iedn ia , Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegi]. Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iw ania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

6-12
— 6-30

___ 812
— 11-00
— 1-30

2-33 —

2-52
— 5-38

| - 6 30 I
1  - 9-091
i  -

10-401

L j
d

Z dw orca „L w ów -Podzam cze“ :
do Podhajec.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu 

siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa,
do Stojanowa.
do Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
do Winnik.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa.

do Krasnego.
do Stojanowa.
do Podhajec.
do Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.
do Podwołoezysk, Kopyczyniec, Skały,’ Iwania pustego, Potutor, 

Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

N a dw orzec „L w ów -Ł yczaków “ :
z Winnik, 
z Podhajec.
z Winnik, 
z Podhajec.
z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

Z dworca „Lwów-Łyczaków“ :
— 6-31 do Podhajec.
— 1-49 do Winnik.

i  - 6-511 do Podhajec.

L™ 10-59 1 do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę

P o c i ą g i  l o k a l n e .
N a dworzec g łów ny:

z Brzuehowie: codziennie: 7'00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 8’32 rano, 11-05 przed południem, 5-18 po południu , od 1 czeiwea
do 15 września 9'35 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 348  po 
południu; od 10 maja do 30 września 745 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia P46 po połu-j 
dniu; od 7 maja do 31 maja 348 po południu, 

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 111 po południu, 9'25
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10-00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i  święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12-45 w nocy. 

z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 w nocy.

Z dw orca g łów nego:
do Brzuehowie: codziennie’ 6-06 rano ; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­

pnia 7-22 rano, 10'05 przed południem, 6"31 w ieczór; od 1 czerwca do
15 września 8-20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 2-50 po połu­
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 1230 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 2-50 po południu,

do Janow a: codziennie od 1 maja do 30 września 10-25 przed południem,
3 05 po po łudniu ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja 
do 10 września 1 35 po południu, 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
września 2-15 po południu.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami, — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye zaś w >prawach przewozu owarów i taryfi wych udziela biuro informa­
cyjne e. fc. kolei państwowych, ul. Krasickich. 1 5 drzwi nr. 87. w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od
godzi«v 8 rano do 12 w południe

„Gazeta Lwowska“ Nr. 279 z dnia 7 grudnia 1911.
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O b w i e s z c z e n i e .
Reskryptem z daty Lwów, dnia 20 listopada 1911. L. XIII., a. 3611/5 udzieliło niżej podpisanym 

Wysokie Gal. c. k. Namiestnictwo we Lwowie w imieniu Wysokiego c k. Ministerstwa Spraw wewnę­
trznych na podstawie reskryptów tegoż z dnia 27 września 1911. L. 26.488 i 12 października 1911, 
L. 32.830 wydanych w porozumieniu z Wysokiem c. k. Ministerstwem handlu, pozwolenia na utworzenie 
Towarzystwa akcyjnego pod firmą „ G ó r k a “ Towarzystwo akcyjne fabryki cementu w Sierszy, z sie­
dzibą w Krakowie i zatwierdziło przedłożone statuty tego Towarzystwa. Na tej zasadzie zwołuje się ni- 
niejszem

Walne Zgromadzenie Konstytuujące
„Górki^ Towarz. akcyjnego fabryki cementu w  Sierszy

na dzień 7 grudnia 1911 o godzinie 11 przed południem
w  sali Tow. Technicznego w  Krakowie przy ul. Straszewskiego 1. 28.

Porządek dzienny s
1. Uchwala w sprawie założenia Towarzystwa akcyjnego na podstawie zatwierdzonych przez władzę państwową 

statutów.
2. Wykazanie, odpowiadające przepisom § 13 ust. 4 rozp. min. z 20 września 1899 Dz u. p. Nr. 175, że sub­

skrybowano cały kapitał akcyjny w kwocie kor. 3,000.000, i że na poczet kapitału gotówkowego w kwocie kor 
2,850.o00, stosownie do § 6 wpłacono gotówką 50 procent t. j. 1,425.000 kor.

3. Powzięcie uchwały w sprawie umów, odnoszących się do nabycia aportów.
4. Wybór pierwszej Rady zawiadowczej na czasokres pierwszych pięciu Jat administracyjnych.
5. Wybór 3 rewizorów i jednego zastępcy na pierwszy rok administracyjny.
6. Sprawozdanie Komitetu założycieli o dotychczasowej działalności.

U W A G A :  W Zgromadzeniu mogą brać udział subskrybenci, którzy wykażą się listami Banku Przemysłowego, od­
noszącymi się do uiszczenia 3 rat na subskrybowane akcye, a to osobiście lub przez wykazanych pełno­
mocników.

Lwów, dnia 24 listopada 1911.

Bank przemysłowy dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

Dr. Szarski m. p. Karłowski m. p. Edward hr. Mycielski m. p.

Rok 1911.] Wydawnictwa rok X8IH
Z a p r o s z e n i e  d o  p r z e d p ł a t y  n a

N O W O Ś C I M U Z T C Z N E S
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim.

P i s m o  w y c h o d z i  p r z y  k o ń c u  k a ż d e g o  m i e s i ą c a  z e ­
s z y t a m i ,  z a w i e r a j ą c y m i  u t w o r y  k l a s y c z n e ,  s a l o n o w e ,  
w y j ą t k i  z  o p e r ,  o p e r e t e k  i  t a ń c e ;  w  d o d a t k u  l i t e ­
r a c k i m :  l i c z n e  w i a d o m o ś c i  z e  ś w i a t a  m u z y c z n e g o .

Na treść zeszytów w kwartale III. r. b. złożyły się arcydzieła Chopina na fortepian, a 
mianowicie: Preludya op. 28 Nr. 7, 15 i 20. — Polonez A-dur op. 40 Nr. 1. — Walc 
op. 69 Nr. 1. — Marche funebre b mol.. Nokturn op. 9 Nr. 2 i Mazurek op. 6 Nr. 1 ze 
słowami do deklamacyi: W. Łaszczyńskiego, J. Orwieza, Or-Ota, E. Ujejskiego i innych.

WARUNKI PRZEDPŁATĄ:
W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku.

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka

premium 30 kop.
Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ

FABRYKI w cenie 500 rub.
Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 197 loteryi klasycznej Kró­

lestwa Polskiego; losowanie w grudniu 1.911 r.
Adres redakcyi i administracyi :

WARSZAWA. KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE Nr. 6. TELEFON 143-15. 
A g e n c j a  d l a  G a l i c j i  w e  L w e w i e  u  & ta n . S o k o ł o w s k i e g o ,  

K i u r o  d z i e n n i k ó w ,  jP sshmż H a n r t m a n a  1.
Redaktor i  wydawca: Leon Chojecki.

D R O B J f E  O O Ł O S Z E M A

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

M i ó d !  M ió d !  to  z d r o w ie .  Świeży, lipcowy, 
kuracyjny, gęsty lub gęsto p łynna patoka, ra­

rytas miodoborów 5 klgr. 8.50 hal. franco. Korze- 
niewiez, cm. naucz. Iwanczany.

Urzędownie dozwolona 
WIELKA WYSPRZEDAŻ

powodu zmiany lokalu w magazynie złotniezo- 
zegarmistrzowsko-jubilerskim

JULIANA DĄBROWSKIEGO 
LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4.

(Od 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3)

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych , 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, p i .  H alicki 1. 1 .

Prawdziwie tanio!

Tanio 1 dobrą 
p o r c e l a n ę ,  s z k ł o

C h i ń s k i e  s r e b r a
„Christofle“ i „Hermana"

Poleca

D o m  t o w a r o w y

Kazimierz
Lewicki

właściciele

Jakób i Aleksander Lewiccy
c. k . dostawcy nadworni

Lwów, plac Maryacki 10
w e w łasnej kam ienicy.

S E R W IS  porcelanowy stołowy, biały, na 6 osób 
tylko 9 koron, z paskiem 12*50 koron, z deko- 
racyą, w kwiaty 14*50 koron.

S E R W IS  szklany na 6 osób, gładki tylko 8*8# 
koron, z paskiem 4*50 koron.

S E R W IS  do herbaty 5*50 koron.
T A L E R Z  płytki, biały, 2 4  hal., deserowy 4 8  b»l* 
S Z K L A N K A  do wody IO bal., z paskiem 42  h»t 
G A R N IT U R  K O M P O T O W Y  na 6 osób 1*90 

koron.
W zo ry  n a  ż ą d a n ie  w y s y ła m .

FU TISA
damskie, męskie i podróżne, kurtk i do 
polowania, czapki, kołnierze, boa, zarę­
kawki oraz w s z e lk i e  g a t u n k i  fn t e r  
w  s k ó r a c U  i  s u k n a  n a  w ie r z c łty  

w kolosalnym wyborze poleca 
Pierw szorzędny Magazyn Futer

Brac ia  Lubelscy
Lwów, ul. Wałowa 3.

Eeperacye i przerabianie futer na mo­
dne fasony uskuteczniamy szybko. 

Ilustrowane cenniki najnowszych modeli 
franco.

l £ 3 E 3 E K X a c a E ! K 2 J

TANIE! PIĘKNE! DOBRE!
Meble z własnych pracowni stolarskich 
i tapieerskieh w największym wyborze 

poleca:

KAZIMIERZ TOCZYSKI
Magazyn mebli. Lwów, Sykstuska 19.

Kompletne wyprawy ślubne, sypialnie, 
jadalnie, salony, pokoje męskie, meble 
gięte i  żelazne, dywany, portyery, fi­
ranki, materye meblowe, dywanowe i 
jedwabne. Materace włosienne i spręży­
nowe po cenach najum iarkowańszych. 

S płaty dogodne bez podwyżki cen.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
a!e w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Waffitwo Isiiffli Folskiel B. PołoittM  u  Lwowie.

Polskie Przewodniki podróży.

C Z U
x  I .  k w a r t a ł u  1 9 1 1

są, do nabycia

w Głównej Ekspedycyi Lwów, pasaż Eaismana 1. 9.

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować % rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i prsei dostarczanie iia znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyezno-informscyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
aa  wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik: po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3,—.
Przewodnik po Weneoyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 8.
Przewodnik po W łoszech południowych i Sycylii, s 11 planami miast i 

mapami geograficzsemi. Kor. 6 .— .
przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—,
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i. Gapri, s pUaem wykopalisk Pom­

pa! Kor. 1.20,
Przewodnik po Palermo, z planem miast?. Kor, 1,20.
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janus* Chmielowski. Kor. 8
Przewodnik po Tatrach zachodnich, z %&pą. Opracował Janusz Chmielewski,

Kor.
Przewodnik po Lwowie, z planem miasta, Kor. S.—,
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TYGODNIK ILLUSTROWANY
W roku 1911-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 

pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy. 
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku 1911-ym w dziale p o w i e ś c i  i n o we l  pomieści dwa najświeższe utwory:

Bolesława Prusa

Odrodzenie
z illustracyami Jana Holewińskiego

Wł. St. Reymonta
Rok 1794

Czasy Kościuszkowskie 
z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego

Nadto nową powieść

Eugenii Żmijewskiej Młodzi
W dziale nowel drukować będzie utwory, od­

znaczone i wyróżnione na niedawnym  
konkursie, a więc:

W ładysława Orkana-Smreczyńskiego: „SW1T", 
z illustracyami Józefa Rapackiego.

Jana Lemańskiego: „WOLA“.
Piotra Chm yzowskiego: „BAROWSKA", z illu­

stracyami Jana Holewińskiego.
Z wyróżnionych:
Stefanii Podhorskiej-Okołów: „DO DOMOW 

OJCÓW“.
Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE".

Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU".
Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA­

SIU I WOGOLE O LUDZIACH" i wiele 
innych.

Nadto:
ARTYKUŁY W STĘPNE.
KRONIKI TYGODNIOWE B olesław a Prusa. 
DZIAŁ HISTORYCZNY.
POEZYE.
WĘDROWIEC POLSKI.
NA DOBIE.
MIESZANINY LITERACKIE.

ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa­
dzony dział szachów, szarad, rebusów, 
zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i humoru.

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcenniejszych obrazów pol­
skich i obcych artystów, plansze z aktu­
alnych wystaw w kraju i zagranicą, je ­
dnam słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki.

Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego" otrzymają prenumeratorowie 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich:

„Sybir, wizye przeszłośsi“
„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI", zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne 

premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 19 1 1 .

Oraz BEZPŁATNY DODATEK--------------------
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO “ ---------

A M iesięczn ik  iliustrowany, poświęcony najwybitniej-
W  X T \J  W  szym powieściom i romansom polskim i obcym.

12 d u ż y c h  t o m ó w  r o c z n i e .  K a ż d y  t o m  s u t o  I l i u s t r o w a n y .  ^ = ^ = ^ = . • — r-

C I E K A W E  P O W I E Ś C I ,  dając wybór najcelniej­
szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych 
utworów, stworzą biblioteką książek wysoce zaj­
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej.

C I E K A W E  P O W I E Ś C I  drukować będą w r. 1911:
A lfo n s a  D a u d e f a :  „Straszny, rok", szereg świetnych 

opowiadań na tle francusko-pruskiej wojny z r. 
1 8 7 0 -1 8 7 1  z 20 illustracyami.

H en ry k a  N a g ła :  „Tajemnice Nalewek", rzecz wysoce 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, niesły­
chanie barwnie i zajmująco. .

E r c k m a n n a -C h a tr ia n a : „Hugo Wilk" i „Dameł 
Rock", przedziwne opowieści z życia alzackiego.

D e o ty m y :  prześliczną, stylową opowieść z życia pa- 
trycyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa­
nienka z okienka".

C I E K A W E  P O W I E Ś C I ,  które kosztują ro­
cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty­
godnika Illustrowanego" dostaje z u p e ł ­
n i e  d a r m o .

Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar śc ie n n y , albo 
Magazyn starożytności", porywające, p e łn e  s e n ty ­
mentu dzieje młodej sieroty.

W ółodego Skiby: „Wybór pism" a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sumatry" i „Siedmioletnią wojnę", 
niezmiernie ciekawą powieść, * pełną dowcipu i 
humoru.

Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie 
p. t. „Żydowscy", z dziejów trzech powstań pol­
skich: 1794, 1831 i 1863 r.

Wiktora Hugo; „Człowiek śmiechu", dzieło potężne 
i wstrząsające.

Niezależnie od powyższych:
Ai. Dumasa (Ojca): „Wybór pism".
Teofila Gautier: „Kapitan Fracssse".
Pawła Fevala: „Czarne suknie" i „Łowy królewskie".

Na żądanie „Ciekawe Powieści" (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50  hal. za tom ; to jest kwartalnie za 3  tom y 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tom ów 3  kor., rocznie za 12 tom ów 6 kor.

Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
illustrowanego" 10 koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużych tomów iłlustrowaaych, zawie­
rających powieści: „Nad poziomy" Wołodego 
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony" Al. Dumasa 
(2 tomy); „Klub Pickwicka" Karola Dickensa 
(3 tomy); „Manuela" Gust. Zielińskiego (1 tom); 
„Król Dziadów" JÓZ. Dzierzkowskiego (2 tomy); 
„Grześ" Wołodego Skiby (2 tomy).

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :

kwartalnie
półrocznie
rocznie

Lwowie:
6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal. 

13 kor. oU hal., „ w 16 kor. 60 hai. 
27 kor. 20 hal., „ 33 kori 20 hai.

W  Galicy! z przesyłką pocztową:
kw arta ln ie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ 17 kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 ha!., „ „ 34 kor. 80 hal.

NUWIERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE.

Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9,
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i W olf. Odpowiedzialny za Redakcyą we Lwowie; Artur Schróder,
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„WĘDROWIEC4
Dwutygodnik, będzie wychodzić każdego 5 i 20 w m iesiącu.

Lwów — Kraków -  W arszawa
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.

Redaguje Komitet.
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

W ydaw ca:
^ St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

23HBIE2I

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „ W Ę D R O W C A 44, Lwów, Pasaż 

r ĵ Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

W a ru n k i p re n u m e ra ty :
W Galieyi i  A ustr. Węgr. W Król. i Cesarstwie. W Niemczech. We Francyi. W Ameryce,

z przesyłką:
B o c z n ie ..........................Kor. 24-— Rb. 12’— Marek 24-—
Półrocznie . . . .  „ 12'— „ 6-— „ 12'—
K w a rta ln ie ......................... . 6’— „ 8 '— „ 6 '—
Zeszyt pojedynczy . „ 1-20 „ 0 ’60 kop. „ 1-20 „   „
Dla A bo n en tó w  „T y go d n ik a  llIu s tro w a n eg o “ cena p ren u m era ty  zn iżona na 16 K . roczn ie.

We Francyi.

Frk. 24-—
„ 1 2 '-  
„ 6-— 
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Świeże wody mineralne krajowe i przetwory zdrojowe.

A  a i a a  L  _ M n B H H H H B H B H l * ’!  msm *  »

S k ła d n ica  h u rtow n a  i d ro b ia zg o w a  w y łą c zn ie
Krajowych wód mineralnych 
i przetworów zdrojowych

ś w ie ż o  o tw a rta
pod egidą Krajowego Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

w e  L w o w ie , ul* C zarn ieck iego  1. 6
( w e j ś c i e  w  p a r t e r z e  2  d r z w i  w  s ie n i ) .

W  k a ż d y m  c z a s i e  d o  n a b y c i a  w e  w s z e l k i c h  i l o ś c i a c h  i p o  n a j t a ń s z y c h  
c e n a c h  w  s t a n i e  ś w i e ż y m ,  w s z y s t k i e  k r a j o w e  w o d y  m i n e r a l n e

i p r z e t w o r y  z d r o j o w e .

Świeże wody mineralne krajowe i przetwory zdrojowe. i

Skład MEBLI, dy­
wanów i pościeli 

Józef

Lwów, 3 -g o  Maja 5
Numer Telefonu 1730.

Kompletne

Sypialnie . 
Jadalnie . 
Salony . . 
Kancelarye 
Biblioteki 
Biurka . . 
Etażerki . 
Salonki 
Komódki . 
Parawany 
Kolumny . 
Łóżka . . 
Umywalnie 
Stoliki . . 
Krzesła 
Kanapy . 
Fotele . . 
Sofy . . 
Otomany . 
Karnisze . 
Dywany . 
Chodniki , 
Gobeliny . 
Portyery , 
Firanki 
Story . . 
Eapy . . 
Serwety . 
Narzuty . 
Piedy . . 
Koce . . 
Kołdry . . 
Materace . 
Wkłady 
Pierzu . . 
Puch . .

od K 200
n r 20 0
» » 160
* „ 100
„ * 45
„ „ 45
» » 5
» » 45
» » 30
» » 20
r n 8
n n 13
B B 5
B B ^
n b 4
B B 25
B „ 10
B B 75
„ b 50
B II 3
B b 3
B „ 1
B I I  3
B B 4
n r  5

. B B 6
• B B 3
• B B 4
■ B B 12
. B B 20
. B B 2
' n r  5

Meble luksusowe, meble 
miękkie, meble gięte, me­
ble żelazne, materye me­
blowe. — Własne praco­
wnie. — Zamówienia, re- 
paracye i przeróbki wy­
konywa się najstaranniej 
na czas po cenach przy­
stępnych. Na prowincyę 
w y s y ł a m  uzdolnionych 
pracowników. Ceny stałe.

W i n a
naturalne czyste n iezapraw iase alkoholami, w ę ­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, h i­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Eiedla, Lwów,
Marya Białecka

kurs rysunku ł  m alarstw a. Osobny kurs dzie­
cinny . K A I.E C Z A  O. J. p .

mm -  . u — >:
. •' i V i

„KSIĄŻNICA44
Biuro S t. S o k o ło w s k ie g o
we Lwowie, Pasaż Hauftmana I. 9

w y s y ł a

w y b o r o w y c h  b r o s z u r  „ K s i ą ż n i c y 46

po wyjątkowo zniżonej cenie 
K . 6 * — 9 opla l nie K .

Tytuły
1. M. Gawalewlcz „Dwie baśnie".
2. P isarze rossyjscy „Godziny więzienia".
3. J . Lemański „Nowenna".
4. W . G om ulicki „Zakazana".
5. A. N. N ow aczyński „Starościc ukarany"
6. W . G rubiński „Uczta Baltazara".
7. W. K uszell „K apitał i ziemia".
8. P . Dahlke „Opowiadania Buddyjskie".
9- A. Nicm ojewskł „Epoka eunuchów".

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu".
11. Historya R ew olu cji po lsk iej Tom I .

broszur „Książnicy44
12. H istorya Jtew olu cy i polsk iej Tom I i .
13. W . W in aw er „N otatnik Szymona de Geklern".
14. Z . Saw ienkow ow a „Lata krzywdy.
15. E . T . A . H offiiiaun „Złoty garnek".
16. A. Ł angle „Zbrodnia".
17. W. R apacki (sy n ) „Humoreski".
18.' W. S zu k iew icz „Odrodzenie etyczne".
19. A. U ryasz „Fragm enty".
20. E . S łońsk i „Przebudzenie".
21. Z. R óżyck i „Serdeczna skarga",
22. Ju liu sz  S łow ack i „Kordyan".

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Banku dla przemysłu, sto w. zarejestr. z ogr. poręką we 
Lwowie, odbędzie się dnia 7 stycznia 1911 o godzinie 4 po południu 
w lokalu Akcyjnego Banku Związkowego przy pl. Smolki 1. 4 z

następującym
Porządkiem dziennym a

1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Zmiana firmy.
3. Wnioski członków.
W razie braku kompletu odbędzie się Walne Zgromadzenie w 

tym samym dniu o godzinie 5 z niezmienionym porządkiem dzien­
nym i uchwały zapadłe przy każdej ilości obecnych Członków będą 
prawomocne.

Rada nadzorcza 
BANKU DLA PRZEMYSŁU

Stow. zar. z ogr. por. we Lwowie,

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNiKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
LLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratą z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9 .
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

E 4ru>srsi w?. Iksińskiego (>»$ sanąfieK J. Medoffedfe), ul. Owraieekiego I, 13 —- Teiefea 52Y,


